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Dzień Konstytucji117 PRZEDDZIEŃ 22 lipca 1952 roku Sejm Usta- 
” wodawczy prowadził dyskusję nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w 
charakterystycznej atmosferze, gdy projekt ten 
przeszedł już przez dyskusję ogólnonarodową, gdy 
fala zobowiązań przedlipcowych przeszła burzli­
wym przypływem przez masy pracujące miast 
i wsi, gdy najlepsi spośród młodzieży, w liczbie 
kilkuset tysięcy młodych przodowników, zjechali 
do Warszawy na swój Zlot, którego manifestacjom 
dała oprawę Marszałkowska Dzielnica Mieszka­
niowa.

Kiedy Prezydium Rady Narodowej Miasta Sto­
łecznego Warszawy przedstawiło Prezydentowi 
Rzeczypospolitej ujypowiedzi w sprawie nazwy dla 
Placu MDM w Warszawie, Bolesław Bierut opo­
wiedział się za nazwą, która podkreślałaby fakt 
symbolicznej zbieżności ukończenia placu w dniu 
22 lipca z momentem uchwalenia przez Sejm Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Budując podstawy socjalizmu i wskazując ma­
som pracującym perspektywy rozwoju posługuje­
my się niejednokrotnie symbolami. Ich cechą cha­
rakterystyczną jest jednak jak najściślejsze zwią­
zanie z realiami. Patos naszych dni, dni budowy 
nowego ustroju, dni wychowywania nowych ludzi, 
dni mobilizacji sił społeczeństwa do niebywałych 
u nas w przeszłości zadań gospodarczych, nie ma 
w sobie nic z mglistości niedomówień i ucieczki 
w dziedzinę ogólników.

Patos naszych dni nie ma w sobie nic z utopii, 
a wszystko z czynów. Dlaczego tak się dzieje? Od­
powiedź jest prosta. Władzę w naszym kraju spra­
wuje bowiem klasa robotnicza w sojuszu "z chłop­
stwem pracującym i przy udziale inteligencji pra­
cującej. Na czele zaś klasy robotniczej kroczy jej 
przodujący i najbardziej ofiarny zorganizowany 
oddział, Partia. Uzbrojona w przodującą teorię, 
marksizmu-leninizmu, jednocząca tę teorię z prak­
tyką, opierająca się na bogatych doświadczeniach 
WKP(b), pokazuje masom trudności do przezwy­
ciężenia i uczy je pokonywać.

Trudności są niemałe. Wynikają one z ogromu 
zacofania, z którego musimy wyjść i z konieczno­
ści szybkiego tempa naszego marszu, niezbędnego 
wobec sytuacji międzynarodowej, na której roz­

wój usiłuje tepływać nieodpowiedzialna polityka 
zaborczego imperializmu.W takim położeniu Polska nie może być krajem 
pozostającym w tyle za innymi. Musimy równać 
na przodujące kraje z Krajem Zwycięskiego So­
cjalizmu na czele, musimy dawać swój wkład 
w dzieło obrony pokoju.

Podejmując tradycje walki o sprawiedliwość 
społeczną i postęp, czerpiąc z wzorów najlepszych 
synów naszego ludu w przeszłości i z ujzorów mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, odrzucamy to, 
co przeżyte i stawiamy na to, co nowe. Chcemy 
oprzeć się na naszej młodzieży.

Kilkusettysięczna rzesza młodych przodowni­
ków — to najlepsi z najlepszych. Oderwał się od 
warsztatów fabrycznych, od traktorów i kombaj­
nów, od laboratoriów naukowych i od szkolnej ła­
wy, aby w ciągu kilku dni lipcowych stanąć w 
zwartych szeregach pośród tysiąca placów budo­
wy nowej Warszawy, tam gdzie z ruin spowodo­
wanych hitlerowskim szałem niszczenia wyrastają 
fabryki i domy mieszkalne, tam gdzie przedsta­
wiciele ludu uchwalają Konstytucję, która gwaran­
tuje zachowanie i rozszerzenie wszystkich osią­
gniętych zdobyczy mas pracujących.

Nowe, piękne dzielnice mieszkalne — jeden 
z symboli naszych dni — są wynikiem trudów, któ­
re przynosi z sobą industrializacja kraju, jedno­
cześnie jednak są bijącym w oczy dowodem, że 
trudy i wyrzeczenia na dziś są podstawą realnego 
podnoszenia stopy życiowej i wzrostu kultury w 
jutro.

Tylko ustrój, oparty na zniesieniu wyzysku 
człowieka przez człowieka może to realizować. 
I tego ustroju gotowi jesteśmy bronić przed wszel­
kimi zakusami. Objęcie szefostwa nad lotnictwem 
przez ZMP daje temu wyraz.

22 lipca 1952 roku, podobnie jak w latach ubie­
głych,, stał się przeglądem naszego dorobku. Pod 
tym. względem jest zupełnie podobny do dni lip­
cowych lat ubiegłych. Inne i nowe jest to, że Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nasz 
dorobek i osiągnięcia umacnia i konsoliduje, że da­
je jeszcze mocniejszą niż dotychczas wytyczną 
marszu po drodze, z której nic nas zawrócić nie 
zdoła.
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Eugeniusz SZYR
Z-ca Przewodniczącego PKPG

Wzmóc walkę o oszczędność węglaBitwa o węgiel to nie tylko bitwa o wzrost wydajności pracy górników, o mechanizację i rozbudowę naszych kopalń, ale również o oszczędność węgla w przemyśle i transpor­cie *).Można śmiało stwierdzić, że trudności na od­cinku węgla odczuwamy głównie z powodu je­go nadmiernego zużycia. Typowe marnotraw­stwo w gospodarce węglem ujawnia się w na­stępujących ujemnych zjawiskach: w złym skła­dowaniu i w złej organizacji transportu wew­nętrznego; w niewłaściwym prowadzeniu pale­niska, w stratach węgla przez ruszty, w stra­tach spowodowanych nieprawidłową obsługą kotłowni, w niewykorzystaniu gazów odloto­wych i złej, nieoszczędnej gospodarce parą.Straty wynikające z nieracjonalnej gospodar­ki węglem przy obecnym poziomie urządzeń wytwórczych, wahają się w granicach ok. 15 %, przy czym obniżenie zużycia jednostkowego o 10 — 15% w przemyśle, w transporcie i in­nych działach produkcji osiągalne jest w ciągu najbliższych lat.O wiele śmielsze zadanie będzie można, w świetle osiągnięć przodującej techniki Związ­ku Radzieckiego, zrealizować w następnych pla­nach wieloletnich. Szczególną cechą socjali­stycznej techniki jest właśnie wysoki wzrost efektywności wykorzystania węgla i innych paliw, daleko idące obniżenie jednostkowego zużycia paliwa i energii.W planach wieloletnich stoją przed nami ogromne zadania w zakresie scentralizowanej gospodarki energią przez intensywne procesy elektryfikacji, oparte o potężne elektrownie, zużywające na 1 kWh mniej, niż połowę obec­nie zużywanego węgla, przez potężne elektro­ciepłownie, które kojarzą produkcję elektrycz­ności z produkcją pary i gorącej wody dla ce­lów produkcyjnych i ogrzewniętwa mieszkalne­go, przez gazyfikację opartą na chemicznym przerobie węgla i wykorzystaniu gazów pal­nych — ubocznej produkcji zakładów hutni­czych, chemicznych, odlewniczych i innych.O realności zadań, które bieżąco sobie sta­wiamy, świadczą oszczędności węgla osiągnię­te w r. 1951 w porównaniu z okresem lat 1947 — 1949. Zużycie węgla na 1000 bruttotonokilome-
♦) Z przemówienia wygłoszonego na Krajowej Nafadzie 

Oszczędności Paliw.

trów w kolejnictwie, przyjmując rok 1947 za 100, wyniosło w 1951 r. 63,8%, zużycie węgla w energetyce, przyjmując rok 1948 za 100, w roku 1951 wyniosło — 91%. Są to liczby przeciętne, a przecież przodujące zakłady pra­cy i przodujące brygady palaczy i brygady pa­rowozowe osiągnęły o wiele lepsze od wymie­nionych wyniki.Pozostaje jednak faktem, że niezależnie od przewidywanych w następnych latach głębo­kich zmian w procesach wytwórczych, które umożliwią daleko idące zmniejszenie zużycia węgla, można i należy już obecnie postawić za­dania w zakresie oszczędności węgla daleko śmielsze, aniżeli przewidywane w planie 6-let- nim.Należy bowiem na podstawie analizy go­spodarki węglowej i cieplnej w wielu zakła­dach przemysłowych stwierdzić, że gospodarka ta jest jeszcze w wysokim stopniu nieoszczęd- na, a w wielu zakładach wręcz marnotrawna i rozrzutna.Istnieje u nas tradycja marnotrawstwa na odcinku gospodarki węglem. Jakie jest pocho­dzenie tych tradycji? Przedwojenna kapitali­styczna gospodarka była zainteresowana w marnotrawstwie węgla dlatego, że kopalnie cierpiały na brak zbytu. Baronowie węglowi, krajowi i zagraniczni, zamykali i topili kopal­nie, a policja gnębiła i więziła tzw. biedaszybi- karzy jako „konkurentów" karteli węglowych.W warunkach gospodarki kapitalistycznej bu­dowano urządzenia kotłowe mało wydajne, do­stosowane do spalania wysokogatunkowych sor­tymentów węgla, zużywając nadmierne ilości węgla na jednostkę produkcji. Budowano rów­nież piece domowe, obliczone na marnotrawne zużycie węgla po to, by w ten sposób rozsze­rzyć zbyt dla kurczącej się produkcji kopalń. Przestarzałego typu kotłownie, nieekonomicz­ne urządzenią gospodarki cieplnej odziedziczy­liśmy po kapitalizmie i przy ogromnym wzro­ście produkcji musimy wszystkie te urządze­nia utrzymać w ruchu, usprawniać i ulepszać.W tych warunkach łatwo o konserwatywne poglądy, o lekceważący stosunek do proponowa­nych ulepszeń, łatwo o kategoryczne twierdze­nie, że przy danym stanie urządzeń nie da się dużo więcej w dziedzinie oszczędności węgla osiągnąć.
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Zadanie nasze polega dziś na przełamaniu biernego stosunku wielu resortów i zakładów do sprawy oszczędności węgla, na przełamaniu oportunizmu w ocenie możliwości osiągnięć na tym polu.Czy to co mówimy oznacza, że dotychczas walka o oszczędność węgla nie była prowa­dzona? Takie stwierdzenie nie byłoby słuszne. Są setki tysięcy przodowników, racjonalizato­rów, inżynierów, techników, robotników, którzy mają duże zasługi, którzy przysporzyli krajowi dziesiątki i setki tysięcy ton węgla. Zmniejsze­nie jednostkowe zużycia węgla w r. 1951 moż­na szacować na blisko milion ton. Możliwości nasze jednak są o wiele większe, a ruch współ­zawodnictwa na tym odcinku, wysiłki kierow­nictwa zakładów nie stanowią jeszcze zjawiska masowego, zjawiska powszechnego.Weźmy dla przykładu hutnictwo. Przepro­wadzona kontrola gospodarki cieplnej wykaza­ła poważne marnotrawstwo węgla i koksu, po­ważne niewykorzystanie gazu i ciepła odloto­wego. Prowizoryczne obliczenie strat, spowo­dowanych tego rodzaju gospodarką, wykazuje możliwość zaoszczędzenia blisko 310.000 ton węgla, przy czym obliczenie to nie jest pełne, nie uwzględnia wszystkich strat związanych z niewłaściwym magazynowaniem, z brakiem wskaźników zużycia paiiw na produkcję pary, z brakiem lub niewykonaniem wskaźnika na jednostkę produkcji.W poszczególnych hutach można odnotować takie fakty:W hucie Ostrowiec podwójne zużycie węgla do wytopu stali na tle nieszczelności wzierni­ków i dzwonów w generatorach. Straty gazu w tej hucie wynoszą za 16 miesięcy równoważ­nik 12.500 ton węgla.W hucie „Zawiercie" leży jeszcze albo do nie­dawna leżało jeszcze 1200 ton koksu wielkopie­cowego z czasów okupacji i pierwszych lat po­wojennych.Straty gazu wielkopiecowego w hucie Szcze­cin stanowią równoważnik 30.000 ton węgla.W hucie im. Bieruta zawartość części pal­nych w przesypie dochodzi do 25 %.W kotłowni huty w Bobrku zawartość sub­stancji palnych w odpadkach popielnikowych dochodzi do' 50% i wyżej. W generatorze tej huty — od 10 do 30 %.W hucie im. Dzierżyńskiego wypuszczono w powietrze w 1951 r. 110 milionów m° gazów przemysłowych, co w przeliczeniu na węgiel da- je około 19.000 ton.

W hucie Kościuszko leży paliwo wzdłuż to­rów oraz paliwo dla przewozów magazynowa­ne bez zabezpieczenia wgniatane w ziemię. Miał węglowy zanieczyszczony jest gruzem i ziemią.W szeregu kotłowni hutniczych są popękane obmurza, przewody parowe nie wszędzie są otulone.A przecież są i osiągnięcia w hutnictwie. Na przykład huta „Pokój" zmniejszyła zużycie wę­gla na tonę stali w ub. r. o 172 kg. Załoga huty „Andrzej" podjęła zobowiązanie zmniejszenia o 8% zużycia węgla w kotłowni, w montażow- ni o 14%, koksu w odlewni o 27%, węgla na pa­rowozach i kranach o 14% . Ale nawet te ostat­nie zobowiązania najlepiej świadczą o rozmia­rach rezerw w zakresie gospodarki węglem w hutnictwie.Hutnictwo nie jest niestety wyjątkiem. Pod­stawowe formy marnotrawstwa węgla, złe ma­gazynowanie, niestaranny wyładunek i załadu­nek, brak modernizacji przestarzałych urzą­dzeń, niedostateczne przygotowanie palenisk, niedostateczne wykorzystanie ciepła odpadko­wego, niedostateczna izolacja przewodów ciepl­nych, zużywanie niewłaściwych sortymentów węgla, niewykorzystywanie innych materiałów palnych, zastępujących węgiel — występują we wszystkich gałęziach produkcji, szczególnie zaś tam gdzie zaniedbana jest organizacja kontroli produkcji gospodarki materiałowej w ogóle.Można na chybił trafił wymienić następują­ce fakty z długiego rejestru stwierdzonych przez kontrolę uchybień i strat.Węgiel jest źle magazynowany w takim przo­dującym skądinąd zakładzie, jak Pafawag, w Elektrowni wrocławskiej na zwałach znajduje się 150.000 ton żużla z dużą zawartością części palnych, dotąd zupełnie nie wykorzystanych.W Elektrowni w Gdyni leży od 2 lat na zwa­łach około 4000 ton węgla. W Elektrowni Ja­worzno są zwały paliw od roku; były już 3 wy­padki samozapłonu. W cukrowni Wieluń zwały węgla i koksu sięgają około 12 m wysokości. Składowany koks pomieszany jest z kamie­niem wapiennym.W krakowskich Zakładach wytwórczych ma­teriałów elektrotechnicznych na przestrzeni kil­kuset metrów przewody parowe nie są otulo­ne. A jest rzeczą wiadomą, że np. nieotulone przewody parowe o przekroju około 100 mm i długości 100 m dają roczną stratę w paliwie umownym około 300 ion.
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W całym przemyśle węglowym tylko 3 ko­palnie wykorzystują parę wylotową z maszyn wyciągowych.Nie będę mnożył przykładów.. Surowa krytyka i surowa kontrola społeczna winny towarzyszyć i mogą dać wyniki tylko w nieugiętej walce o zmianę istniejących stosun­ków w zakładach pracy w oparciu o przykład przodujących przedsiębiorstw, przodujących pa­laczy, przodujących pracowników gospodarki cieplno - energetycznej. 1Konserwatyzm i oporturfizm, rutyna i biu-. rokracja są poważną przeszkodą w tej walce. Należy szerzej niż dotychczas mobilizować opi­nię społeczną dla zwiększenia walki o oszczęd­ność węgla, energii cieplnej i elektrycznej. Spotęgować, zwielokrotnić inicjatywę, racjona­lizatorstwo, pomysłowość mas pracujących.O tym, że tylko w walce nowego ze starem można osiągnąć szybkie wyniki świadczy hi­storia upowszechnienia w Polsce spalania niż­szych sortymentów węgla i mułu węglowego. Wiemy, że z niedowierzaniem odnoszono się u nas i to w większości dużych przedsiębiorstw do spalahia miału tam, gdzie dotąd a szczegól­nie przed wojną spalany był tylko węgiel sor­tymentowy.Zadanie było poważne. Mieliśmy rzekomy nadmiar miału i niedobór węgla grubego, wów­czas gdy miał mógł zastąpić wyższe gatunki wę­gla, a eksport tony węgla grubego dawał cenę blisko 2-krotnie wyższą od ceny tony eksporto­wanego miału.Minęło kilka lat i oto jesteśmy już świadka­mi zapotrzebowania na miał, przekraczającego możliwość pokrycia.Wysunięto sprawę mułu węglowego. Historia powtórzyła się i na tym odcinku. Istniała bo­wiem z początku powszechna prawie opinia, że palenie mułem jest w ogóle niewskazane, a w każdym razie przyniesie poważne straty go­spodarce zakładów pracy.Ciekawe są pod tym względem dzieje walki o wykorzystanie miału i mułu w przemyśle ba- wełniarskim. Z początku odważono się tylko na domieszkę miału do sortymentowego węgla. Stwierdzono, że sprawność urządzeń kotłowych nie uległa zmianie. Drugi krok — wyelimino­wanie sortymentowego węgla został dokonany przez palacza Ługowskiego w zakładzie im. Kunickiego w Łodzi; Ługowski pierwszy palił wyłącznie miałem w zakładzie, który przez 30 lat używał tylko węgla grubego.W czerwcu 1951 r. palacze IV kotłowni ZPB im. Marchlewskiego z dobrym wynikiem zaczęli 

spalać muł węglowy w mieszance z węglem sor­tymentowym. Zakład ZPB w Zduńskiej Woli, „Ozorków" i inne w ślad za tym przeszły ną spalanie mułu, mieszanego z miałem. W wyni­ku tej walki w 1951 r. prawie wszystkie zakła­dy przemysłu ba weimarskiego spalały muł wę­glowy, a zużycie węgla sortymentowego spadło o 21%.W energetyce zawodowej zastąpiono mułem węglowym 250.000 ton węgla. Na czoło wysu­nęła się elektrownia w Łaziskach, która zużyła w 1951 r. ok. 130.000 ton mułu. Walka o spa­lanie gorszych gatunków węgla przyniosła więc i przynosi poważne osiągnięcia i oszczędności w gospodarce narodowej. Nie jest ona bynaj­mniej zakończona. Podstawowe jednak znacze­nie dla wygospodarowania poważnych oszczęd­ności ma walką o racjonalne spalanie węgla w wielkich kotłowniach, a więc w elektrowniach, zakładach chemicznych, hutniczych, włókien­niczych i innych działach wielkiego przeihysłu.Na apel „Szombierek** z 6 marca 1951 r., na apel elektrowni „Zabrze" w 1952 r. odpowia­dają załogi elektrowni i kotłowni, palacze i ma­szyniści parowozowni w całej Polsce. Na uwa­gę zasługuje polityczna treść apelu zabrzań­skiego: zobowiązanie oszczędności węgla jako wyraz protestu przeciwko odrodzeniu hitleryz­mu, Wehrmachtu i zarazem wyraz walki o wzrost siły naszego kraju. Poważne wyniki osiągnęły już elektrownie w Łaziskach, Biało­gardzie, Będzinie, Chorzowie, Szczecinie.Załoga elektrowni „Victoria" podjęła zobo­wiązanie zaoszczędzenia 10.000 ton węgla do końca roku przez racjonalizację spalania, opie­kę nad kotłami, mechanizację transportu węgla i tym podobne środki. \Na szczególną uwagę zasługuje również wal­ka o oszczędność węgla w kolejnictwie. Znane są nazwiska Czapczyka, Forajtera i dziesiąt­ków innych przodowników pracy, maszynistów i ich pomocników. Obywatelka Wieczorek, ma­szynistka na parowozie PM-32 zaoszczędziła w 1951 r. 720,2 ton węgla przez zastosowanie do­świadczeń techniki radzieckiej. Maszyniści DOKP Warszawa zaoszczędzili w styczniu i lu­tym 1952 r. 12% paliwa. Maszyniści DOKP Wrocław: Pacanowski i Fiet oraz i ca pomocni­cy: Habliczek i Blandzih zaoszczędzili 866 ton rocznie, przy czym używali najgorszych sorty­mentów węgla.W związku ze zlotem młodzieży wysuwają się na czoło parowozowe brygady młodzieżowe ZMP. Tak np. Marian Żelazek z parowozowni
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Starogard ma juz za sobą 123.000 km jazdy bez naprawy i poważne oszczędności węgla oraz do­bre wyniki w stosowaniu mułu i miału. Załoga parowozu Żelazka zobowiązała się przyjechać do Warszawy na zlot na zaoszczędzonym węglu.Niedostatecznie jednak zarówno w elektrow­niach jhk i w kolejnictwie upowszechniono osiągnięcia przodujących brygad. Dlatego prze­ciętna osiągniętych oszczędności w tych dzia­łach gospodarki narodowej daleko odbiega od osiągnięć przodujących zakładów i brygad. Oto dlaczego m. in. mówimy o konieczności przej­ścia od awangardowych form tego ruchu do masowych i powszechnych form współzawod­nictwa pracy, które znaleźć musi bardziej sprzy­jające warunki dzięki szerszemu, niż dotąd pre­miowaniu palaczy i innych pracowników w go­spodarce cieplno - energetycznej. tPoważne jest, obok masowego ruchu współ-* zawodnictwa pracy, znaczenie ruchu racjonali­zatorskiego, wynalazczego. Ruch ten ma nie­zmierzone pole przed sobą właśnie dlatego, że urządzenia nasze są często przestarzałe, że bar­dzo mało dotąd zrobiono w zakresie ich me­chanizacji i modernizacji. Mało uczyniono do­tąd w zakresie wymiany rusztów przestarza­łych na nowoczesne, mało w zakresie małej i dużej mechanizacji urządzeń zasilających i załadunkowych, mało w zakresie wyposażenia w aparaturę kontrolno - pomiarową. Szczegól­nie mało zrobiono dotąd w energetyce w za­kresie modernizacji i rekonstrukcji kotłów, od czego zależy nie tylko dużą oszczędność vzę- gla. ale i możliwość znacznego wzrostu produk­cji energii elektrycznej.Co można osiągnąć dzięki masowemu ruchowi racjonalizatorskiemu, o tym świadczą wyniki ostatniego roku i ostatnich miesięcy.Palacz PMS w Szczecinie — Kowalik obni­żył zużycie węgla o 45% dzięki adaptacji pale­niska i właściwemu spalaniu. Majster kotłow­ni w Bielawskich Zakładach im. II Armii W. P. — Nowak wynalazł ruchomy ruszt zaopatrzo­ny w specjalne automatyczne młotki do odbi­jania z rusztów żużla i popiołu bez zatrzymy­wania pracy kotła.Elektrownia w Łaziskach stała się najwięk­szym w Polsce konsumentem mułu dzięki wy­siłkowi i pomysłom palaczy, maszynistów i ła­dowaczy: Gruchlika, Szostaka i towarzyszy.Dzięki pomysłom racjonalizatorskim elek­trownia Będzin zaoszczędziła około 14°/) pali­wa. Przez zmianę konstrukcji kotłów systemem
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gospodarczym zmniejszono zużycie węgla w kotłowni średnio o 40% w Pomorskich Zakła­dach Wytwórczych Aparatów Niskiego Napię­cia. Osiągnęli to racjonalizatorzy: inż. Hryn­kiewicz oraz zespół techników i robotników za­łogi.Racjonalizatorzy bracia Gebauer w Śląskich Zakładach Przemysłu Wapienniczego w Tarno­wie Opolskim udowodnili, wbrew powszechnej opinii, że muł można spalać także i zimą. Osiąg­nęli to przez suszenie mułu na warstwie miału węglowego ułożonego na piecach.Przodujący palacz -— Józef Zolich w Biel­skich Zakładach Terenowych Przemysłu Ma­teriałów Budowlanych w Bielsku wypala ce­głę wyłącznie na mule, który uprzednio suszy i zużywa przy tym 280 kg na 1000 cegieł, a więc o wiele mniej aniżeli cegielnie, pracujące na wyżej gatunkowym węglu.Ciekawe jest osiągnięcie racjonalizatorskie Bydgoskich Warsztatów Naprawczych Taboru Kolejowego w zakresie mechanizacji nawęgla- nia kotłowni i wyładunku węgla, które jest rów­nocześnie poważnym źródłem oszczędności nie tylko w obsłudze, która w danym wypadku spa­dła z 14 do 2 osób, ale i oszczędności węgla. Systemem gospodarczym przez wykorzystanie starej obrotnicy, starego dźwigu, wybrakowa­nych szyn kolejowych racjonalizatorzy zapew­nili mechaniczny wyładunek węglarek i me­chaniczne nawęglanie kotłowni głównej. W ten sposób wykazali, że można systemem gospo­darczym bez dużych nakładów inwestycyjnych realizować zadania mechanizacji robót praco­chłonnych postawione na VII Plenum KC PZPR.Dalszy rozwój ruchu racjonalizatorskiego otoczony opieką ministerstw, związków zawo­dowych, Naczelnej Organizacji Technicznej, przy współpracy pracowników nauki — powi­nien i może doprowadzić do przyspieszenia tem­pa modernizacji przestarzałych urządzeń ko­tłowych, mechanizacji i automatyzacji tych urządzeń, do opracowania nowych metod i spo­sobów racjonalnej gospodarki cieplnej.Należy również zwrócić uwagę, że niedosta­tecznie w skali całego kraju zwrócona jest uwa­ga na zadanie wtórnego uzyskiwania węgla i innych paliw. A przecież w naszym żużlu i popiołach, w przesypach kotłów traci się ogromne masy węgla. M. in. metoda Duwano- wa polega nie tylko na zwiększeniu wypału ce­gieł, ale również na wykorzystywaniu dla tego 



wypału wtórnego węgla z żużla parowozowego i przemysłowego.Mała Spółdzielnia Pracy Odlewniczek ,,Tłok“ w Warszawie stosuje wtórne wykorzystywanie gazu, mianowicie usuwa spod pieców do wyto­pu metali przepalony koks przez rafę, wybie­ra niecałkowicie wypalone części i wtórnie używa do przetopu metali lekkich.We wspomnianej już elektrowni Wrocław­skiej prowadzone są obecnie prace nad wtórnym wykorzystaniem ze 150.000 ton żużla, leżącego na hałdzie, równowartości około 50.000 ton węgla. Niemniej ważną sprawą jest zadanie walki o zastąpienie wszędzie, gdzie to jest możliwe, cennego paliwa węglowego paliwami odpadkowymi i małocennymi.Wiadomo, że roszarnie mogłyby poważną część paliwa węglowego zastąpić paździerzami i innymi odpadkami.W Lubelskiej Fabryce Maszyn Rolniczych za­stosowano w IV kwartale wióry przy opalaniu lokomobili, co dało 50 ton węgla oszczędności. Lubelskie Zakłady Garbarskie spaliły w 1951 r. większą ilość zmielonej i wysuszonej kory, któ­ra dawniej była wyizucana.Zupełnie zaniedbana jest dotąd sprawa więk­szego wykorzystania torfu, który stanowi po­ważne bogactwo narodowe naszego kraju. Po­siadane pokłady torfu mogą służyć zarówno dla celów energetycznych jak i dla celów prze­mysłu chemicznego i szeregu innych przemy­słów. Racjonalna gospodarka torfem umożliwi w perspektywie wydobycie do 7 min ton tor­fu rocznie. Niestety w związku z poważnymi zaniedbaniami w organizacji i technice produk­cji torfu dla celów opałowych i przemysło­wych musieliśmy zadania na r. 1952 ograniczyć do 1 min — 1.100 tys. ton.Mamy pewne osiągnięcia w spalaniu węgla brunatnego, którego produkcja wzrosła o 26% w stosunku do 1949 r. Zasoby węgla brunatne­go, podobnie jak torfu, są bardzo duże i w per­spektywie również stawiamy sobie zadania sze­rokiego rozwoju eksploatacji odkrywkowej wę­gla brunatnego.Nie możemy zwiększać zużycia, drewna do ce­lów opałowych. Można jednak i należy znacz­nie zwiększyć wykorzystanie drobnicy opało­wej i chrustu. Z tego co powiedzieliśmy o osz­czędnościach węgla w wielkich zakładach prze­mysłowych nie należy wyciągać wniosku, że sprawa oszczędności węgla w innych działach, a także i w paleniskach domowych nie ma po­ważnego znaczenia. Wprost przeciwnie — w małych zakładach pracy, w kotłowniach central. 

nego ogrzewania i w piecach kuchennych oraz w ogrzewnictwie mieszkalnym przepadają bez­powrotnie setki tysięcy ton węgla.Urządzenia kuchenne przestarzałego typu, zwłaszcza na Śląsku, pochłaniają nadmierne ilości węgla, ruszty pieców domowych, niedo­stosowane do racjonalnego spalania są powo­dem marnotrawstwa węgla wyrzucanego wraz z popiołem i żużlem, zły stan przewodów komi­nowych, nieracjonalny remont, nieumiejętność obchodzenia się z paliwem pogarszają dodatko­wo sytuację.Należy rozszerzyć ruch współzawodnictwa pracy i popularyzować metody i sposoby oszczę­dzania węgla w najmniejszych zakładach, w go­spodarce komunalnej, w blokach mieszkalnych, w poszczególnych gospodarstwach domowych.Równocześnie należy zracjonalizować kon­strukcję i budowę pieców domowych, rozsze­rzyć gazyfikację komunalną, szerzej stosować centralne ogrzewanie i w planach inwestycyj­nych przewidzieć rosnącą rolę elektrociepłow- nictwa.Walka o oszczędność węgla w gospodarce na­rodowej wymaga, po wstępnym okresie dość żywiołowego rozwoju, prawidłowego kierownic­twa, nadzoru i organizacji. W tym celu utwo- rzonę Biuro do spraw gospodarki paliwami sta­łymi, przekształcone obecnie w Zarząd do spraw paliw stałych w Centralnym Urzędzie Gospo­darki Materiałowej.Nadzór państwowy musi działać w ścisłym powiązaniu z prawidłowo organizowaną oddol­ną kontrolą społeczną. W tym celu należałoby powołać społeczne komisje kontroli gospodar­ki węglem i gospodarki cieplnej w zakładach pracy. W skład komisji wprowadzić należy przo­downików oszczędnego spalania węgla, racjo­nalizatorów, inżynierów i techników, przede' wszystkim z działu gospodarki cieplnej — en­tuzjastów sprawy. Trzeba, żeby członkowie tych komisji mieli odpowiednie uprawnienia, aby mogli bystrym okiem gospodarzy zajrzeć do każdego kącika, sprawdzić stan rzeczy i za­projektować co i jak można zaoszczędzić oraz żądać kategorycznie usunięcia faktów złej gospodarki i jawnej rozrzutności. Bry­gady kontrolne powinny sięgnąć nie tylko do spraw gospodarki magazynowej i jawnych naruszeń przepisów gospodarki cieplnej, ale również wniknąć głębiej w zagadnienia proce­sów wytwórczych, przedkładać projekty racjo­nalizacji, spowodować ułożenie i wydanie wska­zówek w zakresie racjonalnej gospodarki ciepl­
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nej dla robotników i pracowników inżynieryj­no - technicznych we wszystkich działach pro­dukcji.Gospodarką cieplną w zakładach pracy, szcze­gólnie w dużych zakładach pracy powinni kierować inżynierowie i technicy, specjalnie przeszkoleni lub też doszkoleni w dziedzinie gospodarki cieplnej.Ilość inżynierów i techników cieplnych jest w tej chwili wyraźnie niezadowalająca. Na 53 kierownicze stanowiska w energetyce obsa­dzono 30. W całym przemyśle rolno - spożyw­czym obsadzono tylko 3 stanowiska. W prze­myśle drobnym tylko 6 stanowisk i to jedynie na szczeblu centralnym. W Ministerstwie Gór­nictwa na 80 obsadzono personelem wyszkolo­nym jedynie 5, resztę uzupełniono elementem niedostatecznie szkolonym. Tylko w Minister­stwie Przemysłu Chemicznego sytuacja przed­stawia się bardziej pomyślnie. Obsadzono, jeśli wierzyć danym, około 90% stanowisk. Mini­sterstwa przemysłowe i ministerstwa transpor­tu zbyt mało poświęcają uwagi walce o wyż­szy poziom kierownictwa technicznego, odpo­wiedzialnego za stan urządzeń i pracę palaczy, wykazują niedostateczną dbałość o pełne, kom­pleksowe ujęcie i wykorzystanie wszystkich możliwości oszczędzania nie tylko w procesie spalania ^ęgla, ale również w dziedzinie go­spodarki parą, unikania straty gazu i ciepła • odlotowego. Nie jest dłużej do « tolerowania stan, w którym wiele zakładów pracy z powo­du braku właściwej organizacji, właściwego kierownictwa, nadzoru i szkolenia, marnuje bezużytecznie węgiel, ogrzewa powietrze, nisz­czy w rażący sposób owoce pracy ofiarnych bo-/ haterskich górników polskich.Jednakże zagadnienie kadr jest o wiele szer­sze. O .właściwej obsłudze kotła, o właściwej konserwacji urządzeń i opiece nad przewodami 

cieplnymi decydują w dużym stopniu palacze, maszyniści parowozów, monterzy kotłowni, pracownicy brygad remontów kotłów.Na właściwym poziomie postawić więc nale­ży instruktarz szkolenia i egzaminy dla pala­czy. Praca ich musi być należycie ceniona, osiągnięcia należycie premiowane.Należy również — właściwie rozwiązać spra­wę premiowania palaczy w zakładach pozba­wionych przyrządów kontrolno - pomiarowych. Nie brak jednak zakładów, które posiadają aparaturę kontrolną, ale jej nie stosują. Tak jest np. w hucie im. Cedlera w Sosnowcu.Stoją przed nami poważne zadania organizacji pomocy dla zakładów pracy, szczególnie w za­kresie bilansów cieplnych oraz projektów mo­dernizacji i rekonstrukcji urządzeń kotłowych. Wiadomo, że Ministerstwo Przemysłu Lekkie­go zarządziło sporządzenie bilansów cieplnych przez swoje instytuty naukowe. Ministerstwo Energetyki korzysta z usług „Energopomiaru“ w Gliwicach, który sporządza bilanse cieplne 10 zakładów. Ministerstwo Energetyki wyko­rzystuje również absolwentów Politechniki Wrocławskiej, którzy jako temat pracy dyplo­mowej przyjęli . opracowanie bilansów ciepl­nych. W sumie jednak pomoc instytutów nau­kowo - badawczych, pomoc centralnych zarzą­dów, pomoc szkół wyższych jest wybitnie nie­dostateczna, >a działalność wszystkich tych in­stytucji dotąd nienależycie skoordynowana, nienależycie planowana.Wykrycie i usunięcie źródeł marnotrawstwa, sięgnięcie do wszystkich dostępnych rezerw, twarda i codzienna walka o oszczędność w oparciu o inicjatywę pracowniczą, współzawod­nictwo i racjonalizatorstwo wraz z usunięciem niedomagać organizacyjnych — wszystko to może i powinno znacznie zmniejszyć zużycie węgla na jednostkę produkcji.

Należy postawić sobie za zadanie 
możliwie najpełniejsze wykorzystanie 
istniejących mocy produkcyjnych. Bolesław Bierut
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Bolesław WITWIŃSKI
Węgiel brunatny w Polsce

DA JE się słyszeć zdanie, że węgiel jest Chle­bem powszednim dla przemysłu. Rzeczywiście jest to chyba najbardziej uniwersalny surowiec i nie ma przemysłu, który by nie był konsumentem węgla, jeżeli nie bezpośrednio, to przez pośredni­ctwo wytworzonej z niego energii elektrycznej.Węgiel brunatny jest w porównaniu z węglem kamiennym młodszy pod względem wieku geolo­gicznego, czyli że utworzenie się złóż w wyniku uwęglenia materiału roślinnego pod ciśnieniem górotworu odnieść należy do stosunkowo później­szej epoki.Węgle brunatne różnią się od węgli kamiennych — pomimo że pod względem koloru są często zbli­żone do tych ostatnich. Węgiel brunatny jest ma­teriałem o niewielkiej na ogół wytrzymałości na kruszenie, toteż łatwo zamienia się w miał i pył przy transporcie, czasem ma w ogóle ziemistą kon­systencję. Posiada poza tym dużo większy niż wę­giel kamienny procent wilgoci, sięgający w stanie naturalnym 45 — 55%. Okoliczność ta powoduje konieczność podsuszenia przed wykorzystaniem technicznym lub też we wstępnej fazie tego wyko­rzystania. Węgiel brunatny zawiera też zwykle znaczny procent zanieczyszczeń mineralnych — większy niż węgiel kamienny. Okoliczności powyż­sze powodują pogorszenie wartości opałowej węgla brunatnego w porównaniu z kamiennym. Należy przypomnieć, że pod wartością opałową rozumie­my ilość ciepła, jaką wydziela przy spalaniu się 1 kg materiału opałowego. Liczba ta jest miarą wydajności danego opału w palenisku. Dla węgla kamiennego wynosi ona zwykle od 5000 do 7000 kalorii, zaś dla brunatnego od ^500 do 5000.Gdy nazywamy Polskę krajem węglowym, ma­my na myśli zwykle okoliczność posiadania znacz- cznych zasobów węgla kamiennego, natomiast po­mijamy w rozważaniu fakt, że mamy również po­ważne złoża węgla brunatnego. To lekceważenie tego surowca jest zapewne pozostałością z daw­nych czasów sprzed 1939 r., kiedy koncerny wę­glowe w naszym kraju sztucznie hamowały rozwój spożycia węgla brunatnego. Nie wykorzystano na­dań górniczych, powstrzymywano prace geolo­giczno-poszukiwawcze, oraz prace badawcze z za­kresu przeróbki węgla. Nie chciano stwarzać „kon- kurencji“ dla węgla kamiennego, pojęcie zaś inte­resu gospodarki narodowej, który każę nam wyko­rzystywać wszystkie bogactwa naturalne kraju — tc pojęcie w ustroju kapitalistycznym nie było 

w obiegu. Tym się też tłumaczy, że stopień zbada­nia naszych rodzimych zasobów węgla brunatnego jest wciąż niedostateczny, dlatego też prowadzi się obecnie intensywną działalność geologięzno-poszu- kiwawczą, zmierzającą do poznania naszego natu­ralnego magazynu węgla brunatnego. Ogólna ilość tego węgla w naszych złożach wynosi parę dziesiąt­ków miliardów ton. Tak się złożyło, że geograficz­ne rozmieszczenie węgla brunatnego jest inne niż węgla kamiennego, obejmując całą zachodnią połać naszego kraju i zagęszczając się w miarę posuwa­nia się do granicy państwa. W ten sposób węgiel brunatny powoduje bardzo znaczne rozszerzenie zasięgu złóż paliw naturalnych w naszym kraju, trzeba tylko dobrze poznać to paliwo i rozwinąć właściwe jego użytkowanie. Nie jest ono gorsze od węgla kamiennego, różni się jednak nieco od nie­go swymi właściwościami.Znaczenie węgla brunatnego dla kraju stanie się zrozumiałe, jeżeli uwzględnimy znany fakt (p np. przemówienie Wicepremiera H. Minca na VI Ple- ‘ num KC PZPR), że zapotrzebowanie węgla ka­miennego wzrasta u nas szybciej niż jego wydo­bycie — stąd wniosek, że trzeba powiększać wy­dobycie oraz oszczędniej spalać paliwo. W tych warunkach nabiera specjalnego znaczenia każde paliwo naturalne — łatwe do uzyskania i zużycia, które może zastąpić węgiel kamienny. Musimy więc poznać je, musimy zwiększać jego wydobycie i zastosowanie, bo każda tona węgla brunatnego oznacza zaoszczędzenie odpowiedniej ilości węgla kamiennego, bardziej poszukiwanego na rynku za­granicznym.Węgiel brunatny był i jest od dawna stosowany jako paliwo. Nadaje się on jako opał domowy po pewnym podsuszeniu. Jeżeli natomiast zastosować go w postaci brykietów, to znaczy miału wysuszo­nego i sprasowanego w kawałki pod bardzo wy­sokim ciśnieniem — będzie to jedno z najlepszych paliw do kaflowych pieców pokojowych lub ku­chennych. W Niemczech przedwojennych oraz obecnie w NRD ten rodzaj opału jest w powszech­nym użyciu i brykiety z węgla brunatnego ucho­dzą za lepsze paliwo niż kostka węgla kamienne­go. Są one poza tym łatwe do fabrykacji i trwałe. Należy zaznaczyć, że oprócz brykietowama jest jeszcze inna metoda polepszenia wartości węgla brunatnego — przez podsuszanie go i zwiększenie wytrzymałości — drogą traktowania parą pod ciś­nieniem. W ten sposób również otrzymuje się war-
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- * teściowy opał, konkurujący z najlepszym węglem kamiennym.Węgiel brunatny stosuje się również w stanie surowym, jako opał przemysłowy, wymaga jed­nak specjalnych palenisk, ze względu na swe spe­cyficzne własności. Na naszych Ziemiach Zachod­nich mamy szereg urządzeń kotłowych korzystają­cych z tego paliwa, mającego tam charakter pali­wa miejscowego.Ponieważ wartość opałowa węgła brunatnego jest niższa niż kamiennego, dążymy do tego, by wydobycie węgla brunatnego było możliwie tanie, Ucząc na 1 tonę, tańsze niż przy węglu kamien­nym. Wprawdzie węgiel brunatny uszlachetnio­ny np. drogą brykietowania ma wysoką wartość opałową — lecz obciążają go za to koszty tej prze­róbki. Widzimy więc, że jeżeli surowy węgiel bru­natny na 1 tonę nie będzie tańszy niż węgiel ka­mienny — może stać się opałem zbyt drogim. Oko­liczność ta sprawia, że specjalnie cenione są takie złoża węgla brunatnego, które wychodzą na po­wierzchnię ziemi, lub też zalegają na tyle płytko, że mogą być wydobywane metodą odkrywkową. Oznacza to zaniechanie budowy szybów i czerpa­nie kopaliny wprost z terenu po usunięciu „nad- kładu" czyli warstwy gruntu pokrywającej złoże. O ile ta warstwa jest dostatecznie cienka, to ca­łość tego rodzaju „odkrywki" stanowi nader cen­ny zespół kopalniany. Należy zaznaczyć, że w Polsce mamy tego rodzaju kopalnie węgla bru­natnego, toteż produkują one niezwykle tanio.Tego rodzaju odkrywkowa kopalnia jest nader korzystna w eksploatacji również ze względów na małe zużywanie pracy ludzkiej i materiałów po­mocniczych, jak np. drzewo, żelazo, energia elek­tryczna. W NRD są kopalnie odkrywkowe — ko­losy o wydobyciu przekraczającym 10 min ton rocz­nie węgla brunatnego.Wobec tego, że surowy węgiel brunatny zawie­ra dużo wody i domieszek mineralnych — nie jest słuszne przewozić go w takim stanie koleją na wielkie odległości, ponieważ przewozilibyśmy za­miast całego ładunku właściwego paliwa — sporą ilość wody i niepalnych domieszek mineralnych, które potem w palenisku zamieniają się w popiół. Toteż właściwa gospodarka każę zużytkowywać węgiel brunatny możliwie blisko kopalni i właśnie w tym sensie stanowi on dla danego terenu miej­scowe czyli lokalne paliwo.To lokalne zużytkowanie węgla brunatnego ma często charakter przetwarzania go na inny mate­riał bardziej wartościowy i lepiej nadający się do dalszego transportu.A więc wspomniane już brykietowanie lub sztuczne suszenie, połączone czasem z usuwaniem
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części domieszek mineralnych — są to metody czy­sto mechanicznego „uszlachetniania" węgla bru­natnego, który w tej uszlachetnionej postaci nie obciąża już nadmiernie taboru kolejowego.Spalanie w palenisku miejscowej elektrowni sta­nowi również uszlachetnienie energii zawartej w paliwie drogą przekształcenia jej w tak wygod­ną postać, jaką stanowi prąd elektryczny, nadają­cy się do wszechstronnego zużytkowania i do prze­syłania na bardzo duże odległości. Jedyną wadą przemian energii paliwa w elektrowni jest okolicz­ność znacznych strat połączonych z tą przemianą, przekraczających często 70%. Ominięcie tych strat jest w niektórych wypadkach możliwe przez budo­wę zamiast zwykłej elektrowni — urządzenia in­nego, zwanego ciepłownią i oddającego gorącą pa­rę lub wodę odbiorcom znajdującym się w niedale­kim promieniu.Inną formę uszlachetnienia węgla brunatnego stanowi uzyskiwanie z niego gazu opałowego po­dobnego do gazu z naszych miejskich gazowni. W planach gospodarczych naszego państwa leży ga­zy fikąc ja w szerokim zakresie osiedli mieszkal­nych i trzeba przyznać, że dużo jeszcze bardzo ma­my do zrobienia na tym odcinku. Zaledwie w więk­szych miastach ludność częściowo korzysta z gazu w gospodarstwie domowym. Wiemy, że gaz w mie­szkaniu jest to prawdziwe dobrodziejstwo dla go­spodarstwa: unika się dźwigania węgla i popiołu, unika się zabrudzenia mieszkania pyłem węglo­wym, uzyskuje się możliwość szybkiego zagrzania nawet małych ilości posiłków; skoncentrowany pło­mień gazu grze je poza tym bardzo skutecznie i z małymi stratami ciepła. Gazyfikacja stanowi również sposób walki z zadymieniem powietrza, ponieważ gaz spala się bezdymnie w przeciwień­stwie do węgla. Proces uzyskiwania gazu węglo­wego ma przebieg oszczędny i energia zawarta w węglu przechodzi z małymi tylko stratami w energię gazu i ewent. koksu,' stanowiącego rów­nież cenne paliwo. Gaz ma jeszcze tę zaletę, że daje się dogodnie transportować rurociągami, pro­wadzącymi go nawet do odległych o setki kilome­trów odbiorców.Widzimy zatem, że gazowanie węgla brunatne­go, podobnie zresztą jak i kamiennego stanowi, w całym tego słowa znaczeniu, jego uszlachetnia­nie. Wystąpi to jeszcze wyraźniej jeżeli uwzględ- nimy, że gazowanie węgla czyli ogólnie mówiąc jego przeróbka chemiczna, jest połączona zawsze z uzyskaniem tzw. węglopochodnych, a więc kok­su, smoły, amoniaku, benzolu i innych produk­tów. Smoła zaś sama jest wyjściowym surowcem dla nader różnorodnego przemysłu chemicznego. Produkuje się z niej oleje średnie i ciężkie, nafta­



len, antracen, fenole, jak parafina i wiele innych cennych wytworów. Śmiało można twierdzić, że produkty chemicznej przeróbki .węgla w drodze koksowania (nagrzewania bez dostępu powietrza) stanowić mogą rzeczywistą podstawę wielkiego przemysłu chemicznego. Np. tzw. prasmoła daje w toku dalszej przeróbki ponad 160 różnych pro­duktów niezwykle wartościowych dla gospodarki narodowej. Przy zastosowaniu niższych temperatur — ok. 500aC koksowanie węgla . może przybrać charakter tzw. półkoksowania. Półkoksowanie jest o tyle dogodnym procesem, że daje bardziej war­tościowe produkty pochodne i w większej ilości, niż pełne koksowanie przy temperaturze ok. 1000°C.Trzeba zaznaczyć, że węgiel brunatny stanowi cenniejszy surowiec dla przeróbki chemicznej niż węgiel kamienny i daje większe ilości węglopo- chodnych. Tłumaczy się to większą zawartością w nim smolistych substancji — tzwT. bituminów. Nadaje się on również do tzw. ekstrakcji, czyli uzyskiwania różnych substancji za pomocą orga­nicznych rozpuszczalników; tą drogą można otrzy­mać np. tzw. wosk montanowy, potrzebny jako surowiec dla przemysłu tłuszczowego, a również materiały wyjściowe dla przemysłu materiałów izolacyjnych, mas plastycznych itp.Węgiel brunatny nadaje się również do tak zwa­nego uwodornienia, co stanowi jedną z metod pro­dukcji benzyny syntetycznej.Widzimy więc, że węgiel brunatny jest niezwy­kle cennym surowcem przerabianym zwykle na miejscu wydobycia i wysyłanym do odbiorców w postaci prądu lub gazu, lub do przeróbki dalszej w postaci węglopochodnych. Wobec tak wielkich możliwości przeróbki chemicznej spalanie go bez­pośrednio w palenisku, co jest połączone ze spala­niem również wszystkich węglopochodnych, — mo­że tak długo mieć miejsce, jak długo nie rozwinął się dostatecznie przemysł chemiczny.Ten pobieżny przegląd możliwości wykorzysta­nia węgla brunatnego daje pojęcie o tym jakie zna­czenie ma on dla kraju: stanowi lokalne i tanie paliwo, zastępcze w stosunku do węgla kamienne­

go, stanowi cenny surowiec dla naszej wciąż wzra­stającej produkcji gazu opałowego, który jak wia­domo nie z każdego węgla da się wytwarzać — stanowi wreszcie podstawę surowcową dla nader różnorodnego przemysłu chemicznego.Ciekawe jest, że rola węgla brunatnego została należycie oceniona znacznie później, niż rola wę­gla kamiennego. Jednym z pierwszych który w ogóle zwrócił uwagę na rolę tego paliwa miej­scowego był Stalin *). Od tego czasu Związek Ra­dziecki rozwinął u siebie w bardzo dużym stopniu wydobycie węgla brunatnego — m. in. drogą roz­budowy kopalń tzw. Zagłębia Podmoskiewskiego. W tym samym mniej więcej czasie wydobycie wę­gla brunatnego wzrosło również silnie w dawnej Rzeszy Niemieckiej. Wzrost ten trwa na tych te­renach i po wojnie. Charakterystyczne jest, że kra­je te mają wydobycie węgla brunatnego większe niż wydobycie węgla kamiennego, co się tylko czę­ściowo tłumaczy okolicznością, że zasoby węgli brunatnych są tam większe.Jeżeli chodzi o nasz kraj, to wydobycie węgla brunatnego ma wszelkie podstawy do wzrostu. Roz­wój tego kopalnictwa ma jeszcze tę korzystną dla nas stronę, że. oznacza to powstanie przemysłu gór­niczego częstokroć na terenach ubogich w prze­mysł — idzie więc po linii naszej polityki równo­miernego rozwijania przemysłu w całym kraju.Znaczenie rozwoju spożycia węgla brunatnego przekracza poważnie, jak widzieliśmy, znaczenie, jakie można by przypisywać paliwu lokalnemu. ^Pod wieloma względami węgiel brunatny stanowi wartościowy i nie zastąpiony surowiec przemysło­wy, pozostając lokalnym paliwem w tym sensie jedynie, że wstępna jego przeróbka odbywać się powinna w pobliżu miejsca wydobycia oraz że za­wsze posiada on chociaż częściowo charakter pa­liwa — np. ze względu na gaz opalowy, najczę­ściej produkowany ubocznie w toku przeróbki chemicznej węgla brunatnego.
i) Referat sprawozdawczy na XVII Zjeździe WKP(b) 

w 1934 r. — Zagadnienia leninizmu wyd. IV ros. str. 450.
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Stefan ZAWADZKI
Perspekty wy rozwoju przemysłu torfowego

P OSIADAMY w Polsce duże złoża torfu, które * stanowią bogactwo naturalne wykorzystywane dotąd w niedostatecznym stopniu. Zasoby te, roz­łożone na obszarze całego kraju, stwarzają szero­kie perspektywy zwiększenia wydobycia i prze­róbki torfu dla celów energetycznych, przemysło­wych i rolnych. Rozwój przemysłu torfowego włą­czony jest do planów aktywizacji terenów gospo­darczo zacofanych. Celowe wykorzystanie torfu przyniesie gospodarce narodowej także poważne oszczędności w dziedzinie węgla, drzewa i innych deficytowych surowców i paliw, które można za­stąpić torfem.Torfowiska zajmują powierzchnię ok. 2 min ha; największe ich kompleksy zlokalizowane są w pół­nocnych rejonach kraju, a także w dorzeczu Odry, Bugu, Bzury, Noteci, Brdy oraz Dunajca. Zasoby torf u. szacuje się na 3 mlrd ton, co przy obecnym tempie jego eksploatacji wystarczyłoby na prze­szło 2 tys. lat.Eksploatacja i przeróbka torfu prowadzona jest dotychczas w dwóch pionach, a mianowicie przez „Przemysł Torfowy", przedsiębiorstwo państwowe podległe Ministerstwu Górnictwa i przez gminne spółdzielnie, które nadzoruje Zarząd Przemysłu Torfowego Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo­pomoc Chłopska". Przemysł Torfowy eksploatuje torfy wysokie i zajmuje się ich przeróbką przemy­słową, natomiast gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" wydobywają torfy niskie dla celów opałowych.Wykorzystanie torfowisk wysokich zostało zapo­czątkowane właśnie dopiero w ostatnich latach. W Polsce międzywojennej istniała zaledwie jedna prywatna torfiarnia w okolicach Bydgoszczy, która produkowała niewielką ilość ściółki torfowej, zre­sztą na eksport, ponieważ w kraju nie znajdowała ona zbytu. Po zbudowaniu w latach 1946—50 sied­miu nowoczesnych zakładów przeróbczych rozpo­częto produkować ściółkę na skalę przemysłową w oparciu o surowiec z torfowisk położonych głównie na północy kraju (Mazury, Białostockie, Koszalińskie, Szczecińskie) oraz na południu nad Czarnym Dunajcem. Łączna powierzchnia tych terenów liczy ok. 20 tys. ha. W 1950 r. plan prze­widywał produkcję 215 tys. balotów*).  Trudności pierwszego okresu produkcji wywołały załamanie 
*) balot — sprasowana bela wagi ok. 60 kg o wymiarach 

50x60x100 cm.

wykonywania planu, który został zrealizowany zaledwie w 57%. Zwiększone zadania w 1951 r., kiedy plan nakazywał wyprodukowanie 220 tys. balotów, wykonano z nadwyżką. Produkcja osią­gnęła 119% planowanej. W bieżącym roku plan przewiduje produkcję przeszło dwa razy większą od zeszłorocznej, tj. 500 tys. balotów i jest jak do­tąd na ogół pomyślnie realizowany. W I kwartale 1952 r. produkcja wyniosłą 115% planu a w II kwartale nastąpiło niewielkie obniżenie, aczkol­wiek uzyskano nadwyżkę ponad plan.Jeżeli natomiast chodzi o torf opałowy — to wy­dobywany jest on prawie na całym obszarze kra­ju. Ilość kopalni wynosi obecnie 660. Największe wydobycie dają woj. lubelskie, olsztyńskie, poz­nańskie i koszalińskie. Produkcja w 1951 r. wy­niosła 600 tys. ton, a w br. wzrośnie do 1 min ton. Typowym przykładem intensyfikacji wydobycia torfu jest woj. szczecińskie, gdzie będzie otwartych w tym roku dalszych 28 kopalń, ilość ich zwiększy się w ten sposób do 50. Produkcja torfu wzrośnie tam o 35% w porównaniu z ub. r.Wydobywanie torfu jest pracą sezonową i trwa maksymalnie 100 dni w roku, ze względu na ko­nieczność długotrwałego suszenia na słońcu. W bie­żącym roku eksploatację torfowisk niskich rozpo­częto już w kwietniu, jednak warunki atmosfery­czne były niesprzyjające i odczuwano brak siły ro­boczej, co spowodowało nie wykonanie w tym okre­sie planu. Eksploatacja torfowisk odbywa się wed­ług następujących zasad: albo gminne spółdzielnie prowadzą wydobycie na własny rachunek, albo in­dywidualny nabywca kopie torf we własnym za­kresie zostawiając 1/3 wydobycia jako zapłatę dla spółdzielni, albo — jeśli chodzi o prywatnych po­siadaczy torfowisk — spółdzielnie kontraktują do­stawy torfu, płacąc dostawcy od 50—70% ceny sprzedażnej.Rok 1953 i następne przyniosą dalszą intensyfi­kację wydobycia i przeróbki torfu. Zrealizowa­nie tych zadań wywołuje konieczność przeprowa­dzenia organizacji przemysłu torfowego przez skoncentrowanie wszystkich zagadnień związanych z nim w jednym resorcie. Od 1 stycznia 1953 r. całokształt produkcji torfowej będzie należał do zakresu działania Ministerstwa Przemysłu Drob­nego i Rzemiosła. Przemysł torfowy pracujący na potrzeby ogólnokrajowe będzie prowadzony przez państwowe zakłady wydobycia torfu, do których są zakwalifikowane kopalnie o produkcji rocznej 
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ponad 15 tys. ton, i przez państwowe zmechanizowa­ne zakłady przeróbki torfu (wytwórnie brykietów torfowych, ściółki, płyt izolacyjnych, koksu, pół- koksu torfowego itp.). W skali miejscowej będą istnieć państwowe zakłady przemysłu terenowego-, pracujące na potrzeby miast, powiatów lub wo­jewództw. Torf będą mogły także wydobywać — wyłącznie na potrzeby własne — państwowe gos­podarstwa rolne i leśne, spółdzielnie produkcyjne i „Polskie Uzdrowiska".W ramach przygotowań do reorganizacji prze­mysłu torfowego prezydia wojewódzkich rad na- indowych przy współudziale Centralnego Urzędu Geologii i Instytutu Torfowego przeprowadzają c>becnie badania torfowisk eksploatowanych i nie- eksploatowanych. Wnioski z badań będą podstawą dc podziału torfowisk między przemysł państwo­wy ogólnokrajowy i terenowy oraz pozwolą zwięk­szyć planowane liczby produkcji na następne lata.Przyszły rok przyniesie przełom w mechanizacji wydobycia torfu, ponieważ po raz pierwszy w Pol­sce zostaną zastosowane nowoczesne zmechanizo­wane sposoby eksploatacji. Na mniejszych obiek­tach będzie wprowadzane wydobywanie sposobem półmechanicznym, natomiast na większych torf będzie eksploatowany sposobami całkowicie zme­chanizowanymi, jak bagrowy i frezowy. Dotych­czasowy stan mechanizacji torfowisk jest wysoce niezadowalający. Na torfowiskach przemysłu pań- swowego wszystkie roboty wykonywane są do­tychczas ręcznie( o ile nie brać pod uwagę wózków przewożących wydobyte cegiełki torfu). Roboty przy eksploatacji torfu należą do ciężkich i praco­chłonnych, stąd wysoki koszt wydobycia i trud­ności -w werbunku kadr roboczych. Te trudności dodatkowo pogłębia sezonowość wydobycia, które odbywa się w okresie nasilenia prac rolnych. Po­dobnie przedstawia się sytuacja w torfiarniach gminnych spółdzielni, których niewiele posiada urządzenia mechaniczne np. w woj. wrocław­skim.Mechanizacja wydobycia torfu uzależniona jest od rozwoju krajowej produkcji maszyn torfowych. W Zarządzie Przemysłu Maszynowego MPDiR po- wstaje dział maszyn torfowych i biuro konstruk­cyjne. Instytut Torfowy opracował już prototypy niektórych maszyn; produkcja ich rozpocznie się w końcu br. Ciężkie maszyny, jak m. in. lokomo- bile do napędu urządzeń torfiarskich, będą pro­dukowane przez zakłady Ministerstwa *Przemy- słu Maszynowego. Torfiarnie otrzymają też pew­na ilość sprzętu maszynowego z importu. Zakłady przemysłu terenowego i spółdzielczości przystę­pują już do produkcji sprzętu pomocniczego, urzą­dzeń do ręcznej eksploatacji torfu i części zamien­

nych dojmaszyn. Tworzone są również warsztaty remontowe dla przemysłu torfowego.Zwiększenie wydobycia torfu wiąże się z rozbu- dobą przemysłu przetwórczego, opartego na torfie jako surowcu. Torf dla celów opałowych, sprze­dawany w formie obsuszonych cegiełek, nie nadaj € się ze względu na swoją strukturę fizyczną do transportu ponad kilkanaście km. Przewozić moż­na wyłącznie brykiety, których produkcja jest u nas bardzo niewielka. Aby rbzszerzyć użytkowa­nie torfu poza miejscowości położone w okolicach torfiarń konieczne jest zwiększenie produkcji bry­kietów, która wymaga odpowiednich urządzeń. Instytut Torfowy opracowuje technologię i typy urządzeń dla kilku brykietowni, z których każda będzie miała zdolność produkcyjną ok. 10 tys. ton rocznie. Brykiety torfowe będą służyć nie tylko do celów opałowych w gospodarstwie domowym, lecz również dla przemysłu. .M. in. planowane jest zastosowanie brykietów w przemyśle materiałów budowlanych oraz w niektórych zakładach prze­mysłowych po przebudowie palenisk kotłowych. Istnieją też możliwości wykorzystania torfu w energetyce. Planowano budowę elekrowni w Wiznie (k. Białegostoku), opartej o paliwo/tor­fowe. Szczegółowe badania wykazały jednak, że elektrownia nie zamortyzowałaby się przed wyczer­paniem tamtejszych zasobów torfu, wskutek tego odstąpiono od pierwotnego projektu.Wyższy stopień wykorzystania torfu przedstawia przeróbka chemiczna, stosowana u nas wyłącznie w skali doświadczalnej. Koks i półkoks torfowy posiadają większą wartość opałową niż torf w sta­nie naturalnym. Jako produkty uboczne procesu koksowniczego powstają gaz i smoła pogazowa, której przeróbka może dać cenne surowce dla przemysłu. Typy pieców generatorowych i tech­nologia przeróbki produktów ubocznych są rów­nież przedmiotem badań Instytutu Torfowego.Obok opału i surowca chemicznego największe zastosowanie znajduje torf w postaci ściółki, której produkcja u nas coraz bardziej wzrasta. W pierw­szych latach produkcji była ona artykułem prze­znaczonym wyłącznie na eksport, obecnie w ca­łości idzie na potrzeby krajowe. Dzięki dużej chłonności posiada ona wiele zalet jako podścióika i daje wysokowartościowy nawóz. Ściółka i pro­szek torfowy są w ogrodnictwie surowcem do wyrobu kompostów. Jako nawóz wprowadza się także torf amonifikowany.Na skalę półprzemysłową pracuje jeden zakład wyrabiający płyty torfowe dla celów izolacyj­nych. Rozpoczęcie przemysłowej produkcji płyt torfowych wymaga usprawnienia procesu techno­logicznego i mechanizacji, ponieważ jak dotąd 
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konkurencję dla nich ze względu na koszty pro­dukcji stanowią płyty spilśnione z odpadków drzewnych i płyty ze szkła piankowego, które są tańsze w produkcji.Wspomnieć także trzeba o wykorzystywaniu torfu dla lecznictwa (borowiny) oraz dla celów asenizacy j nych.Istnieje poza tym wiele innych możliwości za­stosowania torfu. Może być on domieszką do wy­robu tkanin workowych, tektury, rozdrobiony torf nadaje się jako opakowanie do transportowania np. owoców itp. Drogą ekstrakcji torfu zawierają­cego substancje żywiczne można otrzymać wosk montanowy i inne wartościowe produkty.Ważnym odcinkiem, od którego zależy wykona­nie planów rozwoju przemysłu torfowego jest sprawa kadr. Sezonowa praca przy wydobywaniu torfu daje zatrudnienie kilkunastu tysiącom nie­wykwalifikowanych robotników. Obok nich po­trzeba stałej kadry fachowców, która w miarę mechanizacji powinna stale rosnąć. Szkolenie tech­ników torfiarskich odbywa się w technikum tor­fiarskim w Elblągu, poza tym kształci się fachow­ców na krótkoterminowych kursach, m. in. w ośrodku doświadczalnym przemysłu torfowego - CRS w Chlebowie. Obecnie rozpoczyna się sze­ściomiesięczne kursy dla pomocników technicznych (młodszych techników) oraz kursy dla administra­cji przemysłu torfowego. Jednocześnie w szkolni- stwie wyższym na niektórych wydziałach rolnych wprowadza się w nowym roku akademickim wy­kłady i ćwiczenia z torfiarstwa przemysłowego. Torfiarstwo będzie wprowadzone także jako przed­miot nauczania w szkoleniu służby wodno-me­lioracyjnej.Za wzrostem produkcji torfu i jego przetworów musi podążać usprawnienie zbytu, który dotąd na­trafia na wiele trudności. W niektórych woje­wództwach istnieją jeszcze remanenty torfu opa­łowego z kampanii zeszłorocznej. Mimo, że torf opałowy jest tańszy od węgla, nabywcy wolą pa­

lić węglem, 4którego zaletą jest mniejsza objętość. Konieczne jest sporządzanie powiatowych bilan­sów opałowych, które uwzględniając miejscowe zasoby torfu, pozwolą na wnikliwe planowanie dostawy innych paliw. Nadmiar węgla otrzymy­wanego przez chłopów z tytułu dostaw żywca spowodował np. trudności w zbycie torfu w nie­których powiatach woj. lubelskiego, gdy w innych rejonach kraju odczuwano brak zarówno torfu jak i \yęgla. Na podobne trudności natrafia dystrybu­cja ściółki, chociaż cenę jej ustalono poniżej kosz-j tów produkcji. Głównym odbiorcą jest przemysł mięsny, który używa ją jako podściółkę w tuczar- niach. Niedostateczne jest natomiast zaintereso­wanie ściółką torfową PGR-ów, spółdzielni pro­dukcyjnych i indywidualnych gospodarstw. Sto>- sunkowo wysokie zapotrzebowanie na ściółkę jest tylko w woj. katowickim, które odczuwa brak słomy.Aby rozszerzyć zbyt konieczne jest rozpoczęcie szerokiej akcji propagandowej o możliwościach stosowania torfu i produktów torfowych. Pozy­tywnym przykładem takiej akcji mogą być orga­nizowane w niektórych gromadach zebrania, na jakich zapoznano chłopów z warunkami zakupu torfu i jego wydobywania, a także wprowadzenie w gminnych spółdzielniach sprzedaży obok dużych partii także próbek torfu opałowego, co pozwala nabywcy przed zakupem zorientowanie się w jego wartości. 'Rozwój przemysłu torfowego ma poważne zna­czenie dla naszej gospodarki. Jest to nie tylko problem przemysłowy, ale także rolniczy. Ważne jest czuwanie nad racjonalną gospodarką rolną na terenach torfowych, skoordynowanie melioracji z planami eksploatacji torfowisk i wykorzystanie potorfii dla celów rolnych lub leśnych. Wszech­stronnie rozwijając przemysł torfowy i użytkowa­nie jego produktów opieramy się na doświadcze­niach Związku Radzieckiego, który posiada naj­większe zasoby torfu na ś wiecie i przoduje w technice jego eksploatacji.
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Władysław BIERNACKI
Rudy żelazne —bazą surowcową hutnictwa

Q MIALE i ambitne postanowienia rządu ludo- 
O wego Rzeczypospolitej Polskiej dążące do uprzemysłowienia i usamodzielnienia kraju, powoK dują konieczność opieki, pomocy, a nawet ini­cjatywy w rozbudowie prawie wszystkich gałęzi przemysłu, powiązanych ze sobą pozornie niewi­dzialnymi, lecz trwałymi więzami. Konieczność rozbudowy hutnictwa żelaza, do 1945 r. nie odpo­wiadającego rzeczywistym potrzebom kraju, była oczywista, lecz mniej oczywista była konieczność, a zwłaszcza możność stworzenia własnej bazy su­rowcowej, bez której ten kluczowy przemysł mógł­by jako związany z surowcami importowanymi, podlegać wstrząsom wahań produkcyjnych, wyni­kającym z dobrej koniunktury lub kryzysów krajów - importerów. Wprawdzie stała pomoc r współpraca z krajami demokracji ludowej, a spe­cjalnie dostawy surowcowe Związku Radzieckiego skutecznie chronią nas od skutków dyskryminacyj­nej polityki państw, pozostających pod impera­tywnymi wpływami krajów anglosaskich, niemniej jednak obowiązkiem naszym jest* w pierwszym rzędzie samodzielne zwalczanie trudności zacho­dzących w życiu gospodarczym państwa.Rozwój przemysłu hutniczego, niezbędny dla wszystkich gałęzi nowopowstającego przemysłu uwypuklił naszą całkowitą przedwojenną zależność od obcego kapitału. Przemysł ten nie tylko nie był dostatecznie rozbudowany, lecz po^za wystarczają­cym zaopatrzeniem w węgiel — nie posiadał włas­nych topników, własnych materiałów ogniotrwa­łych, a przede wszystkim rodzimego podstawowego surowca w postaci rud żelaza.Po przystąpieniu już od roku 1945 do zaplano­wania rozbudowy hutnictwa żelaza^ okazało się, że kraj posiada możliwości zaopatrzenia w doskonałe topniki z rodzimych źródeł, że ponad spodziewanie kraj pokrywa zapotrzebowanie własnymi glinami i pozostałymi materiałami ogniotrwałymi. Jednak­że wiele trudności, jakie napotkano na odcinku zwiększenia wydobycia rud żelaznych spowodowa­ło, że rozbudowa hutnictwa nie została przeprowa­dzona w takim tempie, jak rozbudowa innych gałę­zi przemysłu.Należytą ocenę wartości złóż krajowych zawdzię­czamy ofiarnej, ideowej pracy pewnej liczby inży­nierów, sztygarów, urzędników, a najbardziej robotników - górników, którzy zdecydowali się w prymitywnych warunkach i środkami skromny­mi, improwizowanymi z resztek przedwojennego 

przestarzałego wyposażenia — uruchomić zatopione prawie bez wyjątku kopalnie. Mieli oni swe ambi­cje, żądali środków od przemysłu hutniczego, któ­remu ten dział gospodarki narodowej został podpo­rządkowany, gdy wobec własnych potrzeb bezpo­średnich — kierownictwo przemysłu hutniczego nie zawsze mogło wykazać pełne zrozumienie dla swego dostawcy.Krytyczne podejście do statystyk przedwojen­nych pozwala na należytą ocenę możliwości rozwo­ju własnego kopalnictwa rud. Do 1939 r. wydoby­cie rud ulegało b. dużym wahaniom, spadając w latach kryzysu do prawie 300 tys. ton rocznie, a nawet do 250 tys. ton w 1934 roku i osiągając w latach koniunktury średnią wysokość 700 tysy ton rocznego wydobycia, w latach 1937 i 1938 sięgając nawet 792 i 872 tys. ton. Wprawdzie prof. E. Rosę i inż. St. Kossuth w broszurze „Górnictwo w Pol- sce“ wykazują wydobycie rud żelaza w Polsce za lata 1937 i 1938 po 1030 tys. ton, lecz rocznik sta­tystyczny tych liczb nie potwierdza, a wydają się one wątpliwe, zawierając prawdopodobnie pewną część produkcji dwukrotnie liczoną. Należy też pod­kreślić, że rok 1932 wykazujący w rocznikach sta­tystycznych zaledwie 77 tys. ton i rok 1933 — 161 tys. ton były zupełnie anormalnymi, a wyka­zana produkcja prawdopodobnie nie jest całkowita.W latach koniunktury, gdy dostawcy zagranicz­ni dawali preferencję odbiorcom krajów bogatych i uprzemysłowionych nad polskim rynkiem, choćby z racji stałych i ścisłych powiązań kapitałowych — rudy własne cieszyły się w kraju powodzeniem, gatunkowo okazywały się wystarczającej jakości, a ceny uzyskiwane były rentowne. Ocenia się, że średnio stanowiły one przed 1939 r. wsad dla 25 — 35% polskiej produkcji surówki, wahającej się wówczas zaledwie od 337 tys. do około 900 tys. ton rocznie.W początkowym okresie rozbudowy przemysłu w Polsce ludowej, stawiając wysokie wymagania jakościowe, nie doceniono znaczenia rud krajo­wych. Sądzono również, że nie ma poważniejszych możliwości rozwoju tego przemysłu ze względu na skromne zasoby. Dlatego też pierwotny projekt pla­nu 6-letniegp opracowano, przewidując wpraw­dzie rozbudowę wielkiej ilości, bo około 40 kopale- nek, lecz były to małe kopalnie z łącznym wydobyciem nie dochodzącym 1300 tys. ton.
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Udział więc rad rodzimych w produkcji Fe ’) wo­bec poważnego rozwoju tej ostatniej, poważnie się zmniejszał, znacznie poniżej 20%.Niepokojący objaw niedostatecznego rozwoju hutnictwa, w oparciu o wyłącznie importowany surowiec, skłonił w 1950 roku Ministerstwo Prze­mysłu Ciężkiego do poddania ponownej analizie możliwości krajowych w zaopatrzeniu we własny surowiec. Mimo przeważnie niedostatecznej znajo­mości geologicznej polskich bogactw mineral­nych — gdyż przed wojną wykonywano mizerną ilość wierceń przeważnie w celach spekulacyjnych, nadając prawo eksploatacji rudy ustosunkowanym osobom prywatnym, — już na podstawie wyników wstępnych badań naukowych, np. choćby na zasa­dzie pracy inż. Kontkiewicza, można było liczyć na możność zaopatrzenia co najmniej dwukrotnie większej produkcji Fe przez lat 50 z samego tylko obszaru częstochowskiego i kielecko - radomskiego. Możliwości te są w rzeczywistości znacznie więk­sze, gdyż inż. St. Kontkiewicz w broszurze „Czę­stochowski obszar rudonośny i jego zasoby" zalicza do zasobów przemysłowych tylko pokłady o gru­bości ponad 20 cm, leżące do głębokości 125 me­trów. Poza tym ze względu na niedostateczne badania, powodując się ostrożnością, redukuje za­soby o wartości przemysłowej do 20 min ton Fe, a za pewne i prawdopodobne uważa tylko ok. 6 min ton Fe, podczas gdy już w obecnej chwili spraw­dzone zasoby kategorii A i B są wyzsze.Nieznany dotychczas w Polsce rozwój badań geologicznych (ilość wierceń jednego roku przekra­cza sumę wszystkich wierceń przedwojennych), da- je już obecnie pewność wystarczalności rud rodzi­mych na dłuższy okres, z widokami na odkrycie nowych obszarów rudonośnych. Zgodnie z opinią wybitnych specjalistów — geologów radzieckich, ocenia się, że udział polskich rud w produkcji Fe może osiągnąć 35 do 40%, biorąc za podstawę plan 6-letni produkcji żelaza i stali w wersji 1950 roku. Osiągnięcie tego stanu odpowiadać będzie 10-krot- nemu zwiększeniu produkcji przedwojennej Fe w rudach rodzimych.Wobec postępu technicznego, powodującego możliwość stosowania nowych procesów technolo­gicznych .niższe są wymagania w stosunku do za­wartości Fe w obecnie eksploatowanych rudach i dlatego dopuszcza się do produkcji nawet uboż­sze złoża rud. Nie tylko Polska, ale również bogate i uprzemysłowione kraje, jak np. Niemcy i Anglia — starają się przez stworzenie nowych procesów technologicznych wyzyskać własne ubogie złoża
i) Fe — symbol chemiczny żelaza obejmuje tutaj ćalość 

produkcji wyrobów hutnictwa żelaznego (surówka, stal, 
walcówka).

rud żelaza z zawartością Fe wynoszącą zaledwie około 20%. Podobne ambicje, mają również nasi specjaliści, którzy z powodzeniem opracowują me­tody zużycia ubogich rud. Tymczasem eksploatacja w Polsce dostarcza rud z ponad 40% zawartością Fe po prażeniu, i to przeważnie łatwo topliwych z korzystną zawartością zasad w stosunku do krzemionki.Zarówno badania, zarządzone przez Minister­stwo Przemysłu Ciężkiego oraz PKPG, jak i opinia specjalistów radzieckich wykazały, że powinno się zerwać z budową małych kopalenek o wydobyciu około 40 tys. ton rocznie, prymitywnie wyposażo­nych, opartych prawie wyłącznie na pracochłon­nych ręcznych metodach pracy, z wyciągami wy­kluczającymi zjazd załogi. Zejście i powrót z pra­cy po drabinach wyczerpuje załogę fizycznie i skraca czas efektywnej pracy. Uniemożliwia to załodze osiągnięcie większych efektów wydajno­ściowych. Poza tym, w przemyśle tym robotnicy byli upośledzeni w płacach i w warunkach byto­wych, poczynając od braku mieszkań — kończąc na braku komunikacji, dogodnie usytuowanego szkolnictwa, braku na miejscu opieki lekarskiej itp.Rezultaty badań zarządzonych w 1950 roku prze? Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego znalazły swój wyraz w uchwale Prezydium Rządu z dnia 17.VI.1950 roku, w której zarządzono:1) 10-krotnie wzmocnić badania geologiczne, co zostało już z powodzeniem zrealizowane;2) rozbudować szkolnictwo przemysłu rud żelaz­nych. dając mu ponadto zupełną samodzielność przez stworzenie specjalnego Centralnego Zarządu i przez budowę większej ilości kopalń średnio po­nad 5-krotnie większych od dotychczasowych; ko­palnie te mają być budowane z założeniem istnie­nia około 20 lat, co jedynie zapewnia wyelimino­wanie wahań i nierówności w produkcji i dosta­wach do hut;3) wyposażyć kopalnie w nowoczesne maszyny i urządzenia przydzielając na ten cel specjalne kre­dyty inwestycyjne; stworzyć załodze odpowiednie warunki pracy przez budowę łaźni, domów kultu­ry i świetlic, zorganizowanie dogodnej komunika­cji i rozwinięcie budownictwa mieszkaniowego;4) rozszerzyć na pracowników kopalnictwa rud przywileje Karty Górnika i w zakresie płac zlikwi­dować dysproporcje, zwiększając atrakcyjność pra­cy w tym przemyśle;5) zapewnić zaopatrzenie w energię przez rozbu­dowę wielkich linii doprowadzających energię z różnych źródeł, oraz przez rozbudctwę stacji trans­formatorowych i rozdzielczych.
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Jako cel, wytknięto osiągnięcie z końcem planu 6-letniego udziału rud krajowych w produkcji hutniczej w wysokości co najmnej 30%, podno­sząc jednocześnie wydajność o 50% w stosunku do 1949 roku.Ponieważ w tych warunkach powstaje przemysł całkowicie nowy, likwidujący przestarzałe metody dotychczasowego kopalnictwa — trzeba było stworzyć własne biura projektowe, własne budow­nictwo przemysłowe, działy organizacji pracy, ko­misje dla opracowania norm pracy i normatywów zużycia materiałów. Jednocześnie opracowuje się nowe metody wzbogacania. Dla przykładu wymie­niamy, że metoda produkcji żelgrudy z ubogich w Fe piasków żelazistych została opanowana, otwierając dodatkowe wielomilionowe zasoby ro­dzimego Fe.W tymże czasie dokonano rewelacyjnych zmian w metodach odbudowy. Przykładowo można wy­mienić śmiałą próbę inż. Piekarczyka, polegającą na wykonywaniu chodników podstawbwych w pia­skowcach kościeliskich pod rudą, co dotąd było uważane za zagrożenie kopalni zatopieniem, a co w rezultacie doprowadziło do osuszenia miejsc prac, co z kolei spowodowało stwardnienie pia­skowców, wybitnie poprawiające wytrzymałość chodników na ciśnienie i ułatwiające ich konser­wację.Reasumując — ubogie, skromne, pozbawione do­statecznych kadr kopalnictwo rud stanęło przed wielkimi zadaniami. Zrozumiałe więc jest, że po 2-letniej dopiero pracy na nowych zasadach nie zawsze może ono dorównać w swych osiągnięciach pod względem mechanizacji i racjonalizacji górni­ctwu węglowemu. Gdy cofniemy się do roku 1939, gdzie poważna część niewielkiego zresztą wydo­bycia rud była osiągana sposobami chałupniczymi, często przy pomocy jedynie wału ręcznego z kor­

bą, przy wyposażeniu w same tylko kubły, gdzie nawet tzw. kopalnie zmechanizowane nie miał^ urządzeii do zjazdu załogi, gdy zważymy, że w ca­łym kopalnictwie rud pracowało kilka małych kompresorów z wydajnością około 10 m3 na minu­tę — to rozmach i ambitne zamiary kopalnictwa rud żelaznych mówią dobitnie o dokonujących się przemianach.Oczekuje się realizacji wzrostu wydajności o 50% już w roku 1953. Jeżeli jednak zechcemy, by realizacja zdobycia własnej bazy surowcowej dla hutnictwa żelaza stała się faktem dokonanym z końcem planu 6-letniego, — trzeba przemysło­wi temu okazać należytą pomoc przez wprowadze­nie wszelkich środków, jakie mu uchwała Prezy­dium Rządu przyznała, a które dotychczas z jakich­kolwiek powodów nie zostały jeszcze zrealizowane.Faktem jest, że Polska ludowa, wyrównująca wieloletnie zaległości w rozwoju przemysłu, na odcinku kopalnictwa rud żelaza otrzymała w spad­ku przemysł rud żelaznych zacofany, zniszczony i nie tylko zupełnie pozbawiony nowoczesnych środków produkcji, ale wykwalifikowanych kadr. Mimo tych trudności podjęto z powodzeniem pró­bę stworzenia takiego przemysłu, który by nie tyl­ko nadążył za ogromnym rozwojem przemysłu hutniczego, ale który by stał się dla hutnictwa bazą pewną, o produkcji stałej, nie zagrożonej niespo­dziewanymi wahaniami, o produkcji pozwalającej . na planowanie rodzimego zaopatrzenia w surowce nie tylko na lata najbliższe.Osiągnięcie tego celu zależne jest od postawy robotników i pracowników inżyniersko - technicz­nych, których praca musi spowodować, aby polskie kopalnictwo rud stanęło na jednym z pierwszych miejsc w szeregu krajów budujących socjalizm i pokazało, że mimo niezbyt bogatych zasobów rud żelaznych potrafimy zapewnić bazę surowcową dla naszego hutnictwa.
Bernard HIMMEL
Zaopatrzenie i gospodarka materiałowa na nowym etapie

SPOŚRÓD całego wachlarza zagadnień przemy­słowych bodajże najbardziej domagającym się gruntownej rewizji jest kompleks zagadnień zao­patrzenia materiałowego i gospodarki materiało­wej.Mimo że wysiłki włożone w rozwiązanie tych zagadnień były znaczne, nie były one dostatecz­ne, jeśli wziąć pod uwagę ich znaczenie dla pla­nowego - rozwoju naszej gospodarki narodowej, 

a zwłaszcza przemysłu. Dysproporcję tę i jej ujemne skutki pogłębiła w poważnym stopniu dys­proporcja zachodząca pomiędzy stopniem teore­tycznego, koncepcyjnego i praktycznego opraco­wania innych zagadnień przemysłu, a stopniem opracowania zaopatrzenia materiałowego i gospo­darki materiałowej.Pierwszym aktem normatywnym regulującym sprawę organizacji zasad działania zaopatrzenia
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materiałowego w przemyśle byłd uchwała KERM z dnia 4 października 1949 r. i instrukcja tą uchwa­łą zatwierdzona. Uchwała ta zamykała pierwszy etap rozwoju zaopatrzenia materiałowego w na­szym przemyśle, kładąc fundamenty pod organi­zację tej tak ważnej dziedziny naszej gospodarki.Wiele postanowień tej instrukcji która wpraw­dzie zlikwidowała w zasadzie istniejącą pstro- kaciznę struktury organizacyjnej zaopatrzenia, Zdezaktualizowało się w stosunkowo bardzo krót­kim czasie.W następstwie tego nastąpił swego rodzaju na­wrót indywidualnych i odrębnych rozwiązań orga­nizacyjnych.Zmiany te jednakże dotyczyły wyłącznie orga­nizacji zaopatrzenia na szczeblach resortów. Nie zrewidowano natomiast metod i zasad pracy zao­patrzenia oraz jego form organizacyjnych na niż­szych szczeblach naszego przemysłu, aczkolwiek rewizja ta była konieczna.Rewizji zasad i metod pracy poszczególnych ogniw aparatu zaopatrzeniowego wymagały zmie­nione formy organizacyjne, których rozwój wy­przedził poważnie rozwój zasad i metod pracy.Wszystkie te niedociągnięcia nie były przypad­kowe, lecz wytiikały w znacznym stopniu z nie­doceniania zaopatrzenia i niezrozumienia jego ro­li i znaczenia w gospodarce socjalistycznej.Zaopatrzeniem zajmowano się tylko wtedy, gdy wymagały tego najbardziej piekące bieżące po­trzeby, bez przewidywania jego linii rozwojowej i przygotowywania się do wykonania narastają­cych nowych lub zmienionych zadań przyszłych. Przy takim podejściu do zagadnień zaopatrzenia i gospodarki materiałowej trudno mówić o plano­wym kierowaniu. Można powiedzieć bez przesa­dy, że wiele przedsiębiorstw i niektóre centralne zarządy przemysłów nie kierują zaopatrzeniem lecz wloką się za nim.W istocie zaopatrzenie materiałowe i gospodar­ka materiałowa są tak ściśle powiązane z produk­cją, tak wzajemnie się warunkują i tak są od sie­bie uzależnione, że właściwie stanowią łącznie jedną całość złożoną z poszczególnych elementów, przechodzących jeden w drugi (zaopatrzenie — produkcja — zaopatrzenie itd.), z których żaden samodzielnie istnieć nie może. Dlatego też trak­towanie któregokolwiek z tych elementów i pró­by rozwiązania jednego z nich w oderwaniu od drugiego są z charakteru swego antynaukowe i noszą cechy wulgarnego podchodzenia do zja­wisk gospodarczych, będąc wyrazem nacisku ka­pitalistycznej przeszłości. W bardzo wielu wypad­kach zaopatrzenie traktowano jako samoistne za­

gadnienie mimo, że na zewnątrz została zacho­wana forma powiązania jego z innymi zagadnie­niami. Często się zdarzało i zdarza, że plany zao­patrzenia nie bywają należycie głęboko zharmo­nizowane z innymi członami planów techniczno- przemysłowo-finansowych. A często nawet plany zaopatrzenia materiałowego zupełnie nie pokry­wają się z planami finansowymi, w następstwie czego zaopatrzenie materiałowe oddziałuje na kształtowanie się działalności ekonomicznej przedsiębiorstwa i jej wyników nie tylko poza planem, ale i wbrew planowi.Brak ścisłego i głębokiego powiązania planu zaopatrzenia materiałowego z wszystkimi innymi członami planów przedsiębiorstwa względnie przemysłu oznaczał w praktyce otwarcie na oścież wrót elementom przypadkowości i bezplanowości w działalności przedsiębiorstwa względnie prze­mysłu, zastępowanie systematycznej, skoordyno­wanej i zorganizowanej pracy metodą łatania dziur, a w konsekwencji mógł doprowadzić do poważnych zaburzeń.Zaburzenia te są skutkiem tego, że „zaopatrze­nie i gospodarka materiałowa postawione są u nas dotychczas na niskim, chałupniczym poziomie i szereg spraw rozwiązywanych jest bez general­nej perspektywy, t od wypadku do wypadku, me­todą tzw. „łatania dziur...“ *).Rzecz jasna, że przy takim podejściu do spraw zaopatrzenia i gospodarki materiałowej, nie może być skuteczna ani walka z całokształtem tych za­burzeń ani z poszczególnymi ich elementami, gdyż błędna zasada i błędne ujmowanie zagadnienia, a w szczególności traktowanie poszczególnych za­gadnień w oderwaniu od innych zagadnień muszą rodzić w konsekwencji błędne metody i formy pracy.Jaskrawym dowodem tego jest walka z nad­miernymi zapasami i jej wyniki.Błąd ten na odcinku walki z nadmiernymi za­pasami materiałowymi spowodował, że wysiłki skoncentrowano na likwidacji istniejących nad­miarów i tylko w nieznacznym stosunkowo stop­niu zwalczano przyczyny ich tworzenia się. W związku z tym mimo osiągnięcia bardzo po­ważnych wyników, wyrażających się w urucho­mieniu i wprowadzeniu do produkcji zalegających niepotrzebnie składy poszczególnych przedsię­biorstw surowców i materiałów wartości setek ty­sięcy i milionów złotych, wyniki okazały się nie trwale i istotnych zamierzonych zmian w kształ-
i) B. Bierut. Referat na VII Plenum KC PZPR, Nowe 

Drogi 6/52, str. 35.
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towapu się zapasów nie spowodowały. Walka bo­wiem z nadmiernymi zapasami materiałowymi w istocie swej jest w daleko większym stopniu walką z wadami w funkcjonowaniu zaopatrzenia niż walką z istniejącymi nadmiernymi zapasami. Skuteczność zwalczania jakiegoś zjawiska, czy to społecznego czy gospodarczego, wymaga przede wszystkim zwalczania jego przyczyn, jego podłoża z którego ono wyrasta, jego pożywki którą się karmi i dzięki której się regeneruje. I właśnie dla­tego należało w walce z nadmiernymi zapasami głównie poświęcić wysiłki walce z przyęzynami ich tworzenia się, a wówczas likwidacja objawów tej choroby zaopatrzenia byłaby daleko łatwiej- ^a i tylko przy takim podejściu skuteczna.Dlatego też nie dała należytych wyników w sen­sie trwałej likwidacji nadmiernych zapasów, al­bo chociażby decydującej poprawy na tym od­cinku, ani działalność Komisji Międzyministerial­nej Upłynnienia Remanentów ani działalność Przedsiębiorstwa Upłynnienia Remanentów mimo, że absolutne wyniki pracy szczególnie tego dru­giego nie są małe. Walkę z niedomaganiami w funkcjonowaniu zaopatrzenia mogła prowadzić tylko organizacja kierująca całokształtem spraw zaopatrzenia i gospodarki materiałowej, wyposa­żona w odpowiednie kompetencje, będące orga­nizacyjnym wyrazem skupienia w jednym ręku nie tylko spraw zaopatrzenia i gospodarki mate­riałowej, lecz i wszystkich sił działających na tych odcinkach.Do zakresu działania CUGM należą sprawy ustalania zasad właściwego stosowania i wyko­rzystania surowców i innych materiałów, paliwa, narzędzi i artykułów technicznych, normowania zużycia i zapasów materiałowych, organizacji obrotów materiałowych, organizacji składowania materiałów, oraz inspekcji gospodarki materiało­wej.Zadania i wytyczne pracy Centralnego Urzędu Gospodarki Materiałowej zostały głęboko i wszech­stronnie określone przez Prezydenta Bieruta na VII Plenum KC PZPR w sposób następujący: „Chodzi o pracę nie dorywczą, nie przypadkową, lecz o działalność z większą perspektywą i z peł­nym uwzględnieniem trudności obecnego okresu. Musimy tak postawić sprawę zaopatrzenia, aby jak najszybciej zostały opracowane oszczędne i ra­cjonalne normy zużycia tam, gdzie one jeszcze nie istnieją, aby rozwinąć inicjatywę zastąpienia ma­teriałów deficytowych przez materiały istniejące w dostatecznej ilości, aby przeprowadzać nieustan­ną kontrolę zużycia materiałów i kształtowania się zapasów, aby nie dopuszczać do faktów postojów 

z powodu braku zapasów zapewniających ciągłość produkcji i z drugiej strony zwalczać wszelkie nadmierne zapasy, niepotrzebne dla zapewnienia ciągłości pracy danego zakładu, a pozbawiające inne zakłady niezbędnych im materiałów. Chodzi o stworzenie realnego planu zaopatrzenia, uwzględ­niającego wszystkie trudności i braki, chodzi o elastyczne, w najlepszym tego słowa znaczeniu operatywne wykonywanie i kontrolowanie tego planu“ 2).

2) B. Bierut, Referat na VII Plenum KC PZPR, Nowe 
Drogi Nr 6/52, str. 35 i 36.

Wykonanie wielkich i odpowiedzialnych zadań, które przed Centralnymi Urzędeąi Gospodarki Materiałowej stawiają partia i rząd, będzie wy­magało od tego nowego organu niemniej wiel­kich wysiłków i to nie tylko operatywno-wyko- nawczych, ale przede wszystkim koncepcyjnych, zmierzających do rozwiązania zasadniczych za­gadnień i problemów.Ażeby jednakże zadania te i problemy zostały prawidłowo rozwiązane, wpierw musi zostać przeprowadzona wszechstronna i głęboka anali­za marksistowska aktualnego stand rzeczy na każ­dym z bdcinków zaopatrzenia materiałowego i go­spodarki materiałowej, z pełnym uwzględnieniem procesu rozwojowego i nagromadzonych doświad­czeń.Bez tego nie do pomyślenia są jakiekolwiek pra­widłowe rozwiązania i decyzje. Wiele z dotych­czasowych błędów i niedociągnięć jest właśnie wy­nikiem tego, że przy ustalaniu wytycznych i roz­wiązań niektórych spraw nie przestrzegano tej zasady, przechodząc do porządku dziennego nad dotychczasowym ich przebiegiem i nie wyciąga­jąc z tego właściwych wniosków. Stąd rodziły się niejednokrotnie jednostronne albo niekompletne decyzje, które nie mogły dać pożądanych wyni­ków.Dlatego też należy przyjąć na przyszłość jako niewzruszalną zasadę, że żadna ważniejsza decy­zja nie powinna być powzięta bez uprzedniej kry­tycznej i głębokiej analizy.Chodzi przy tym o to, ażeby analiza pewnych za­gadnień i zjawisk była prowadzona nie dorywczo lecz systematycznie. Bez czego nie można sobie wyobrazić nie tylko długofalowego kierowania, lecz nawet codziennego operatywnego kierownic­twa.Zagadnieniom analizy i studiowania problemów, o ile chce się ażeby zaopatrzenie materiałowe i gospodarka materiałowa sprostały wielkim za­
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daniom, muszą być poświęcone bardzo poważne wysiłki w całym aparacie zaopatrzenia.Z zagadnieniem analizy wiąże się ściśle spra­wa ewidencji, statystyki i sprawozdawczości i to na wszystkich szczeblach służby zaopatrzenia, których stan pozostawia dziś bardzo wiele do ży­czenia. Brak należytej ewidencji, statystyki i spra­wozdawczości uniemożliwia nie tylko prawidłowe operatywne kierowanie zaopatrzeniem i gospodar­ką materiałową, lecz również uniemożliwia syste­matyczną kontrolę wykonania, bez czego o kie­rowaniu nie ma nawet mowy.Ewidencja i kontrola wykonania stanowią naj­ważniejsze zasady socjalistycznego sposobu gospo­darowania i socjalistycznego kierownictwa. Ewi­dencja i kontrola są niezbędnymi warunkami peł­nego wykorzystania sił wytwórczych i zasobów społeczeństwa socjalistycznego. Bez należytej ewidencji i kontroli nie podobna kierować przed­siębiorstwem, przemysłem czy inną gałęzią go­spodarki, trzymać w ręku wszystkie nici kierow­nictwa, pracować planowo. Bez dobrze postawio­nej ewidencji kieruje się poomacku, na ,,chybił trafił", bez perspektyw.Możliwe obecnie do uzyskania dane, dotyczące zaopatrzenia materiałowego i gospodarki mate­riałowej — zarówno z księgowości, jak i na pod­stawie specjalnych form ewidencji i sprawozdaw­czości, nie są wystarczające, aby przy ich pomocy kierować zaopatrzeniem i gospodarką materiałową w pełnym tego słowa znaczeniu.Nie są bowiem uregulowane i ujednolicone, a za­razem odpowiednio zróżnicowane w zależności od potrzeb branżowych nawet takie podstawowe elementy, jak ewidencja stanu zapasów i wew- nątrzfabrycznego ruchu zapasów, brak jest odpo­wiedniej ew;dencji zużycia materiałów, ewidencji wykorzystania limitów finansowych, kontyngen­tów przydziałowych i realizacji zamówień itp.Luki te dają się bardzo dotkliwie odczuć w co­dziennej pracy przedsiębiorstw i są jedną z najpo­ważniejszych przyczyn zaburzeń w zaopatrzeniu.Pod naporem codziennych potrzeb życiowych przedsiębiorstwa zapełniają luki te amatorskimi, indywidualnymi rozwiązaniami, z których niewąt­pliwie wiele jest bardzo słusznych, ale żadne z nich nie jest prawie kompletne, a w sumie, w skali krajowej, tworzą one niesłychaną pstrokaciznę.Pstrokacizna ta, brak generalnych rozwiązań, które uogólniłyby i rozpowszechniły przodujące doświadczenia i wyniki, powodują poza strata­mi wynikającymi z zaburzeń w zaopatrzeniu, po­ważne straty siły roboczej na odcinku zaopatrze­nia i zbędne marnotrawstwo papieru.

Mógłby ktoś powiedzieć, że tworzenie nowych form ewidencji i sprawozdawczości spowoduje ko- nieczność rozbudowy aparatu zaopatrzeniowego. Twierdzenie takie byłoby z gruntu niesłuszne. Usprawnienie ewidencji i sprawozdawczości, a tym samym usprawnienie pracy aparatu zaopatrzenio­wego pozwoli ujawnić niewątpliwie te rezerwy siły roboczej w aparacie zaopatrzeniowym, które obecnie są głęboko ukryte pod grubą warstwą nie­dociągnięć i brakóvT w jego funkcjonowaniu i są niewłaściwie wykorzystywane. Doceniając w peł­ni wielkie 1 zasadnicze znaczenie kontroli usta­wodawca, tworząc Centralny Urząd Gospodarki Materiałowej, powołał jednocześnie do życia Pań­stwową Inspekcję Gospodarki Materiałowej, przez co został stworzony jednolity i sprężysty orgah kontroli zaopatrzenia i gospodarki materiałowej, którego brak dawał się dotychczas dotkliwie odczuć.Kontrola prowadzona, przez Centralne Zarzą­dy Zaopatrzenia i Centralne Zarządy Przemysłów nie stała, jak to wykazała praktyka, na dostatecz­nym poziomie i ze względu na brak koordynacji oraz rozproszkowanie sił nie mogła spełnić i nie speł­nić tych wielkich zadań, jakie przed kontrolą za­opatrzenia i gospodarki materiałowej stoją.Państwowa Inspekcja Gospodarki Materiałowej pcwinna stać się bojowym organem Centralnego Urzędu Gospodarki Materiałowej nie tylko stwier­dzającym stan faktyczny, ale i wybitnie opera­tywnym.Spośród wielu zagadnień o gruntowną rewizję proszą się m. in. przepisy i zasady inwentaryzacji zapasów materiałowych szczególnie w odniesieniu do wielkich przedsiębiorstw przemysłu klu­czowego.Obowiązująca dotychczas zasada przeprowadze­nia inwentaryzacji raz do roku i w to w przecią­gu kilku dni, szczególnie w odniesieniu do przed ­siębiorstw, w których ilość pozycji materiałowych wynosi kilkanaście lub kilkadziesiąt tysięcy i w których brak niekiedy odpowiednich pomiesz­czeń magazynowych umożliwiających prawidłowe składowanie zapasów, jest nieżyciowe. Doroczne inwentaryzacje zapasów w takich warunkach są przeprowadzane w pośpiechu, wymagają zaabsor­bowania wielu pracowników, z których większość nie posiada odpowiednich kwalifikacji. Powoduje to najczęściej niedokładne przeprowadzenie in­wentaryzacji przez co tracą one na wartości. Ten system inwentaryzacji zapasów hamuje również w poważnym stopniu przyspieszenie sporządzania zamknięć rocznych. System ten umniejsza rów­nież powagę inwentaryzacji, która jest aktem o wielkim znaczeniu państwowym, a równocześnie 
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kontrolą prawidłowości ewidencji ruchu i stanu materiałów, kontrolą troski i dbałości o socjali­styczne dobro państwowe.Zadania postawione przed zaopatrzeniem i go­spodarką materiałową przez VII Plenum KC PZPR, nowa sytuacja wynikająca ze zmiany warunków rozwoju przemysłu, a w związku z tym koniecz­ność zmiany metod pracy i metod kierownictwa postulują w prostej konsekwencji zmianę form i struktury organizacyjnej aparatu zaopatrzenio­wego.Przepisy instrukcji zatwierdzonej uchwałą b. KERM z dnia 4.X.1949 r. w przedmiocie organizacji i zasad działania zaopatrzenia są w większości swej nieaktualne, a tym samym w znacznej części jest przestarzała organizacja aparatu zaopatrzenio­wego, opierająca się na tych przepisach.W następstwie tego powstał w służbie zaopatrze­nia szereg luk organizacyjnych, obejmujących rów­nież metody pracy.O ile aparat zaopatrzeniowy ma sprostać tym wszystkim nowym zadaniom, które przed nim po­stawiło VII Plenum KC PZPR, to należy go grun­townie przebudować, usuwając zeń wszelkie cechy chałupnictwa naniesione przez nieskoordynowany i niezorganizowany jego rozwój oraz samorzutne kształtowanie się jego form pracy w ostatnim czasie.

Przy reorganizacji aparatu zaopatrzeniowego i przestawianiu jego zasad i metod działalności nie należy poprzestać wyłącznie na doświadczeniu na­gromadzonym w instancjach centralnych, ale głę­boko sięgnąć do skarbnicy doświadczeń i umie­jętności wielotysięcznej armii zaopatrzeniowców, pilnie wysłuchać ich uwag i sprawę tych wielkich przemian uczynić ich własną sprawą. Uczynić te masy współtwórcami tych przemian. Jest to nie tylko podstawowy warunek słuszności przyszłych przemian ale i gwarancja ich pełnego wcielenia w życie.Trzeba raz na zawsze skończyć z poglądem pa­nującym wśród niektórych pracowników naszego przemysłu, że praca zaopatrzeniowca nie wymaga kwalifikacji i należy do mniej cenionych.Przemysł nasz posiada wiele tysięcy pracowni­ków zaopatrzenia, szczególnie spośród wysunię­tych na to stanowisko robotników, gorąco odda­nych wielkiej sprawie socjalizmu i pracujących ofiarnie z wytężeniem wszystkich swoich sił na odcinku swojej pracy zawodowej.Takie kadry uzbrojone we wskazania VII Ple­num KC PZPR, pod właściwym kierownictwem i przy odpowiedniej organizacji ich pracy nie­wątpliwie potrafią wykonać stojące przed nimi zadania.
Wiesław FIHEL
Handel uspołeczniony przystępuje do realizacji wytycznych 

VII Plenum KC PZPRV7TT PLENUM Komitetu Centralnego Polskiej “ Zjednoczonej Partii Robotniczej postawiło przed uspołecznionym aparatem obrotu towaro­wego nowe zadania, odpowiadające zmienionym warunkom pracy handlu uspołecznionego i wyni­kające z nowej pozycji, jaką zajął on na rynku krajowym.Na tę nową sytuację w państwowym i spółdziel­czym handlu wpłynęło wiele elementów. Pierw­szym z nich jest całkowite .opanowanie przez han­del socjalistyczny hurtu i ostateczne wyelimino­wanie ż tego szczebla obrotu towarowego przed­siębiorstw kapitalistycznych.Drugim elementem, stanowiącym o nowych wa­runkach działalności aparatu wymiany, jest osią­gnięcie dominującej pozycji zarówno w dziedzinie liczebności sieci placówek sprzedaży, jak i w dzie­dzinie wysokości obrotów; w porównaniu z 1949 r, 

sieć detaliczna wzrosła w 1951 r. prawie o 180%, co stanowi 70% całej sieci handlu detalicznego w kraju; obroty tej sieci wynosiły w końcu ub. r. w bezpośredniej wymianie z ludnością 86% całej masy towarowej, pochodzącej tak ze źródeł scen­tralizowanych, jak i zdecentralizowanych.W rezultacie tak burzliwego rozwoju handlu uspołecznionego, poważnie skurczyła się działal­ność przedsiębiorstw prywatnych, których ilość zmniejszyła się w latach 1947—51 o 73%, a udział ich w dystrybucji masy towarowej spadł obecnie do 5,5%.Na rozwój nowych warunków pracy naszego handlu uspołecznionego poważny wpływ miała także znaczna obniżka kosztów własnych, sięga­jąca w hurcie 24,8%, w detalu zaś 12,5%.Kolejnym elementem zmienionej w uspołecznio­nym aparacie wymiany sytuacji jest rozbudowa 
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zakładów żywienia zbiorowego oraz zaznaczająca się w wielu przedsiębiorstwach handlowych popra­wa stylu pracy, wyrażająca się m. in. w podnie­sieniu na wyższy poziom kultury obsługi oraz w zastosowaniu wielu nowych form sprzedaży (handel obwoźny, obnośny, targowiskowy) itd.W sumie, nowa sytuacja uspołecznionego apara­tu wymiany polega na tym, że zdobył on na ryn­ku krajowym pozycję dominującą i stał się w związku z tym całkowicie odpowiedzialny za prawidłowe zaopatrzenie klasy robotniczej i chłop­stwa pracującego, za skuteczne umacnianie spójni gospodarczej między miastem i wsią. Rzecz oczy­wista,, że ta nowa sytuacja wymaga od handlu uspołecznionego pracy po nowemu, wymaga w szczególności nowych metod kierownictwa socja­listycznymi przedsiębiorstwami handlowymi, dla spełnienia całego szeregu zadań.Pierwszym i najważniejszym z nich jest ener­giczna walka o rozszerzenie masy towarowej i to zarówno ze źródeł scentralizowanych, jak i zde­centralizowanych. *We wszystkich niemal pionach naszego aparatu wymiany tolerowany jest nadal niesłuszny i szko­dliwy zwyczaj oglądania się jedynie na dostawy scentralizowane i całkowicie beztroski stosunek do sprawy wykorzystania miejscowych źródeł za­opatrzenia.Kierowniczy aparat handlu musi wreszcie zdać sobie sprawę, że to do jego — a nie aparatu wytwórczego — obowiązków należy wiedzieć, że rynek domaga się blaszek do butów, foremek do ciast, haczyków do okien, kółek do kluczy, mydel- niczek, drobnej konfekcji i setek innych drobnych ale potrzebnych artykułów.Wie tylko jednak w dziedzinie rozszerzenia i wzbogacenia masy towarowej handel uspołecz­niony nie może dotychczas szczycić się poważniej­szymi osiągnięciami. Mimo znacznej- już poprawy, ciągle jeszcze niedomaga rozdzielnictwo towarowe. Istnieją jaskrawe przykłady błędów w rozdziale masy towarowej (np. w woj. krakowskim skiero­wano znaczne ilości mąki na wieś, pozbawiając masy towarowej takie ośrodki przemysłowe, jak Bolesławiec, czy Klucze).Sprawa ta łączy się oczywiście z innym, aktual­nym zadaniem handlu uspołecznionego, mianowi­cie z zadaniem otoczenia szczególną opieką ośrod­ków przemysłowych i wielkich skupisk klasy ro­botniczej.Pod tym względem wskazania VII plenum KC PZPR znalazły już w terenowym aparacie handlo­wym pewien oddźwięk. MHD we Wrocławiu po­stanowił po prostu przekazać — mimo trudności
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kadrowych — swycn najlepszych pracowników (kierowników sklepów, sprzedawców, księgowych) miejscowym OZR-om. Tylko pozornie drobna to sprawa, w istocie bowiem rzeczy, dobrze świadczy ona o zrozumieniu przez wrocławski MHD wyty­cznych VII Plenum i umiejętnym ich realizowaniu.Przykład to zresztą nie jedyny. Oto Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Myśliborzu rezygnuje z centralnych przydziałów... mięsa, ponieważ in­tensywny tucz trzody chlewnej, prowadzony przez PSS we własnym zakresie, całkowicie zaspokaja potrzeby spółdzielczych zakładów żywienia zbio­rowego. Oto w woj. katowickim handel uspołecz­niony dociera z najbardziej atrakcyjnymi, deficy­towymi artykułami bezpośrednio do zakładów pra­cy w określone dni miesiąca (dni wypłaty).Przykłady te świadczą, źe pracowników handlu uspołecznionego i jego kierowniczy aktyw stać na rzetelną inicjatywę, przynoszącą w konsekwencji poważną poprawę metod zaopatrzenia. Tym wię­cej więc wzmóc musi nasz handel walkę z bezdu­sznym przejmowaniem masy towarowej i mecha­nicznym jej rozdzielnictwem. Bo nie na tym pole­ga rola handlu uspołecznionego w ogóle, w okre­sie zaś przejściowych trudności socjalistycznego budownictwa w szczególności.Odrębnego omówienia wymaga rokrocznie po­wtarzające się zjawisko niedomagań w zakresie zaopatrzenia mas pracujących w warzywa i owo­ce. Sięgnijmy do przykładów. Oto np. mimo au­torytatywnych zapewnień katowickiej ekspozytu­ry Centralnego Zarządu Handlu Owocami i Wa­rzywami o dostatecznym dopływie masy towaro­wej, uruchomione dużym nakładem kosztów 400 stoisk spółdzielczych... świeci pustkami. Znikoma ilość Warzyw jest przy tym wątpliwej jakości. Nic ' dziwnego — transport czułego i delikatnego towa­ru z woj. warszawskiego i poznańskiego trwa do czterech dni? A ceny przy tym skaczą ku niewąt­pliwemu zadowoleniu inicjatywy prywatnej i ku niezadowoleniu konsumenta.A Centralny Zarząd Handlu Owocami i Warzy­wami w nowych warunkach pracuje jeszcze po staremu, form skupu nie podnosi na wyższy po­ziom, łączności z podstawową masą chłopstwa pra­cującego nie pogłębia.Ważne jest zagadnienie szkodliwej tendencji do wyrównywania płac w aparacie wymiany. W han­dlu nie można dłużej tolerować takiego stanu rze­czy, by instruktor w PSS zarabiał o 300 złotych więcej niż dyrektor w MHD, by różnica w wyna­grodzeniu kierownika sklepu i sprzedawcy całko­wicie nie uzasadniała ogromnej rozpiętości w za­kresie kwalifikacji i odpowiedzialności. Wydaje 



nam się, że zagadnienie płac w handlu dojrzało juz do rozwiązania.Do wciąż aktualnych zadań w handlu należy oczywiście jak najostrzejsza walka ze spekulacją i przeciekami towarowymi, kategoryczna walka z nieuzasadnionymi mankami oraz z niedostatecz­ną ochroną mienia społecznego.Wszystko są to nowe obowiązki, których wyko­nanie możliwe jest tylko w drodze bezlitosnej walki z panoszącą się w handlu biurokracją 4 sta­łego oczyszczania podstawowych kadr4 pracowni­czych z obcych lub nawet wrogich elementów oraz w drodze wielkiej pracy o nowe ideologiczne obli­cze kilkusettysięcznej rzeszy szeregowych praco­wników handlu.Praktyka wykazała już w sposób nie budzący najmniejszych wątpliwości, że o pozytywnych wy­nikach gospodarczych przedsiębiorstwa handlowe­go decyduje polityczne wyrobienie jego załogi. I dlatego na ideologiczne oblicze kadr pracowni­czych w handlu zwrócić trzeba szczególną uwagę.Zadanie politycznego wychowania organizacje partyjne realizować mogą tylko w drodze przy­swajania sobie bolszewickiej metody , kierowania przedsiębiorstwami handlov/ymi, metody wolnej od tendencji do wyręczania w operatywnym zarzą­dzaniu, od funkcjonalizmu i brakw odpowiedzial­ności, metody prawidłowej gospodarki kadrami, rozwi j ania socj alis tycznego współzawodnictwa pracy, wykorzystywania i upowszechniania do­świadczeń przodujących pracowników.Tylko dzięki takiej metodzie pracy organizacje partyjne w przedsiębiorstwach handlowych wy­chowają kadry pracownicze aparatu wymiany, za­hartują je w walce z trudnościami, zmobilizują do wykonywania planów gospodarczych.Poważne zadania w dziedzinie podniesienia po­ziomu politycznego szerokich rzesz pracowników handlu stoją również przed ruchem zawodowym. Związek Zawodowy Pracowników Handlu ma już niewątpliwie wiele osiągnięć w prowadzonej pod kierownictwem partii pracy masowo-politycznej, mobilizując załogi przedsiębiorstw do podejmowa­nia wartościowych zobowiązań na cześć. rocznic świąt robotniczych i państwowych. ZZPH jednak zbyt mało jeszcze uwagi przywiązuje do walki z biurokracją w instancjach związkowych, do wal­ki o stałe podnoszenie autorytetu Związku i po* głębienia łączności z masami szeregowych praco­wników.Wychowanie polityczne jest jedyną drogą pod­niesienia poziomu pracy handlu uspołecznionego i jedyną gwarancją rzetelnego realizowania wyty­cznych VII plenum KC PZPR. Jeśli więc organi­

zacje partyjne i kierowany przez nie ruch związ­kowy wspólnie z administracją zakładów handlo­wych jeszcze bardziej wzmogą wysiłki w dzie­dzinie politycznego wychowania kadr, handel uspo­łeczniony niewątpliwie pokona ukazane na ostat­nim Plenum trudności, upora się z dotychczasowy­mi błędami i zrealizuje złożone zadania zacieśnie­nia spójni gospodarczej między miastem i wsią.Ogólnopolska narada, kierowniczego aktywu han­dlu uspołecznionego, jaka odbyła się ostatnio, by­ła pierwszym aktem wielkiej pracy, jaki w chwili obecnej podejmuje nasz aparat obrotu towarowe­go w związku z uchwałami VII Plenum Partii. Ce­lem narady było zapoznanie aktywu handlowego z nowymi zadaniami, stojącymi przed aparatem wymiany i przedyskutowanie metod i sposobów realizacji tych zadań. I jakkolwiek narada to pod­stawowe zadanie wypełniła, nie można pominąć milczeniem jej stron ujemnych, w szczególności zaś rezygnacji większości dyskutantów z nieza­wodnego oręża krytyki i samokrytyki.Wypowiedzi działaczy gospodarczych, kierują­cych działalnością dużych przedsiębiorstw na szczeblu wojewódzkim, sprowadzały się częstokroć do deklaratywnych oświadczeń i sprawozdawcze­go omówienia aktualnej sytuacji w danej placów­ce handlowej, czy w danym rejonie. Ta deklara- tywność i nieumiejętność, czy też niechęć do sa- mokrytycznego i krytycznego oceniania własnej pracy, zaważyły na poziomie. dyskusji.Jako pracownicy prasy gospodarczej nie może­my sobie na tym miejscu odmówić przytoczenia wypowiedzi dyskusyjnej przedstawiciela jednego z branżowych czasopism, który w ostry sposób przedstawił sprawę reakcji terenu na krytykę pra­sową. Dyskutant podał m. in. typowy dla tego ro­dzaju reakcji przykład ejednej z Powszechnych Spółdzielni Spożywców, która pisze w liście do re­dakcji, że „w całej rozciągłość?4 przyznaje słusz­ność notatki prasowej o karygodnie zaniedbanych wystawach sklepowych, ale zaraz potem dodaje, że autor napisał „złośliwie44, a w ogóle to nie jest z tymi wystawami tak źle, bo wystawy sklepowe innych pionów są... „jeszcze gorsze“.Tego rodzaju stosunek do krytyki prasowej, jak również brak krytycznych i samokrytycznych ak­centów w dyskusji na krajowej naradzie świad­czy, że aparat handlu uspołecznionego jest nieste­ty przewrażliwiony w tym względzie. Handel uspołeczniony winien więc zrozumieć, że nie ma — jak mówił Lenin — pracy bez błędów, że idzie tylko o to, by błędy były najmniej istotne, by u- miano się do nich odważnie przyznać i wyciągać właściwe wnioski.
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Ignacy OSIPOW
O likwidację nielegalnej sprawozdawczości statystycznejT7ONIECZNYM warunkiem rozwoju planowej go- spodarki socjalistycznej jest prawidłowe fun­kcjonowanie systemu ewidencji i i statystyki. W miarę pogłębiania i doskonalenia systemu pla­nowania wzrasta coraz bardziej rola i znaczenie ewidencji gospodarki narodowej. „Prowadzenie ksiąg — pisał Marks — jako narzędzia kontroli i myślowego uogólnienia procesu produkcji, staje się tym bardziej konieczne, im bardziej proces ten odbywa się w skali społecznej i traci swój czysto indywidualny charakter. W ten sposób prowadze­nie ksiąg jest bardziej konieczne w produkcji ka­pitalistycznej, aniżeli w rozdrobnionej produkcji rzemieślniczej i chłopskiej i jeszcze bardziej ko­nieczne w produkcji kolektywnej, aniżeli kapitali­stycznej" *).W pierwszych dniach budowy Państwa Radzie­ckiego Lenin niejednokrotnie wskazywał na pod­stawowe znaczenie ewidencji dla budowy socjaliz­mu. Na posiedzeniu WCIK w dniu 4(17) listopada 1917 roku i na posiedzeniu Piotrogrodzkiej Rady Delegatów Robotniczych i Chłopskich, w tymże dniu, Lenin powiedział: „Socjalizm — to ewiden­cja", „socjalizm — to przede wszystkim ewiden­cja" -).Rolę i znaczenie statystyki oraz ich wzajemny związek określił tow. Stalin w przemówieniu wy­głoszonym w dniu 24 maja 1924 roku na XIII Zjeździe RKP(b): „Żadna praca konstruktywna, żadna praca państwowa, żadna planowa praca jest nie do pomyślenia bez należytej ewidencji. Ewidencja zaś jest nie do pomyślenia bez staty­styki. Ewidencja bez statystyki nie posunie się ani o krok naprzód" 3).W oparciu o wskazania Marksa, Lenina i Stalina Związek Radziecki stworzył, po raz pierwszy w dziejach ludzkości, jednolity i statystycznie zorga­nizowany system ewidencji gospodarki narodowej, wiążący w harmonijną całość: księgowość, ewiden­cję operatywną i statystykę. Zorganizowana w ten sposób statystyka stanowi potężne narzędzie pozna­nia zjawisk społeczno-gospodarczych oraz niezwy­kle ważny element zarządzania gospodarką naro­dową. Związek pomiędzy ewidencją i statystyką a planowaniem gospodarki narodowej jest jak najbardziej ścisły. W szczególności statystyka do­starcza danych liczbowych niezbędnych do opra-

1) Kapitał, t. II. str. 131. wyd. w języku rosyjskim. 1949 r.
2) Dzieła t. 26, wyd. ros. 4, str. 255, 261.
3) Dzieła, t. 6, wyd. w języku polskim, str. 218.

888 ŻYCIE GOSPODARCZE

cowania i kontroli wykonania narodowych pla­nów gospodarczych, ujawnia w toku realizacji pla­nów rezerwy niewykorzystane oraz zapobiega mo­żliwości powstania dysproporcji w rozwoju posz­czególnych działów i gałęzi gospodarki narodowej.Znaczenie jednolitego systemu ewidencji w? ZSRR odzwierciedlone zostało w Konstytucji Sta­linowskiej, która stanowi, że do zakresu działania Związku Radzieckich Socjalistycznych Republik w osobie jego najwyższych organów władzy i ad­ministracji państwowej należy m. in. „organizacja jednolitego systemu ewidencji gospodarki narodo­wej" (art. 14). Naruszenie obowiązującego syste­mu ewidencji, a w szczególności, żądanie lub spo­rządzanie sprawozdawczości statystycznej na for­mularzach nie zatwierdzonych przez upoważnione do tego władze, traktowane jest jako przestępstwo i winni pociągani są do odpowiedzialności karnej.Statystyka polska, korzystając z bogatych do­świadczeń radzieckiej statystyki społeczno-gospo­darczej, może się poszczycić znacznymi osiągnięcia­mi. W ciągu kilku lat powojennych zbudowany zo­stał system bieżącej sprawozdawczości statystycz­nej, który zapewnia zebranie danych statystycz­nych niezbędnych do opracowania Narodowego Planu Gospodarczego oraz do kontroli wykonania planu w toku jego realizacji. Sprawozdawczość statystyczna daje obraz wyników działalności pod­stawowej i najbardziej istotnych wskaźników to­warzyszących wykonaniu zadań planu we wszyst­kich działach i gałęziach gospodarki narodowej. Metodologia badań statystycznych oparta została na zasadach marksistowskich i prowadzone pra­ce statystyczno-sprawozdawcze stwarzają podsta­wę do ujęcia przebiegu i wyników procesu rozsze­rzonej reprodukcji naszej gospodarki narodowej.Prace statystyczno-sprawozdawcze w Polsce pro­wadzone są obecnie według programu ustalonego przez Prezydium Rządu w dniu 22 marca 1951 r. uchwałą nr 196 w sprawie programu prac staty- styczno-sprawozdawczych (Monitor Polski Nr. A-28, poz. 410). W myśl tej uchwały prace staty­styczno-sprawozdawcze w zakresie statystyki pań­stwowej („centralnej") powinny być prowadzone wyłącznie na formularzach i według instrukcji wy­danych przez Główny Urząd Statystyczny i za­twierdzonych przez Przewodniczącego PKPG, a po wydaniu ustawy z dnia 28 marca i952 r. o zmia­nie zakresu działania władz naczelnych w dziedzi­nie statystyki państwowej (Dz. U.R.P. Nr 18, poz. 109) przez Prezesa Rady Ministrów. Instrukcje GUS 



obejmują również formularze sprawozdań doty­czących statystyki finansowej przedsiębiorstw, któ­re opracowuje Ministerstwo Finansów. We wła­snym zakresie Ministerstwo Finansów wydaje in­strukcje dotyczące statystyki: podatków, z wyko­nania budżetu, obrotów płatniczych z zagranicą, bilansu płatniczego, z działalności PZUW, z wy­konania planu finansowania inwestycji oraz z wy­konania planu kredytowego i kasowego.Nakład oraz rozprowadzenie instrukcji i formu­larzy należy do Głównego Urzędu Statystycznego, wzgl. do(Ministerstwa Finansów w zakresie wy­danych przezeń instrukcji, w myśl zasady, że żąda­jący sprawozdań powinien dostarczyć jednostkom sprawozdawczym formularzy. Każdy formularz za­opatrzony jest w nadruk stwierdzający, że został wydany przez Główny Urząd Statystyczny, wzgl. przez Ministerstwo Finansów. Instrukcje GUS za­wierają szczegółowe objaśnienia o sposobie wypeł­niania sprawozdań oraz określają czasokres ob­jęty sprawozdaniem (np. miesiąc, kwartał), ter­min sporządzania sprawozdania, liczbę egzempla­rzy sprawozdania, nazwy odbiorców itp.Oprócz prac statystyczno-sprawozdawczych wchodzących w zakres statystyki państwowej, ob­jętych instrukcjami GUS (Ministerstwa Finansów), o których wyżej była mowa, uchwała Prezydium Rządu zezwala na prowadzenie innych, tzw. „we­wnętrznych" prac statystyczno - sprawozdawczych, pod warunkiem, że instrukcje i formularze zosta­ną zatwierdzone przez Prezesa Głównego Urzę­du Statystycznego.Konieczność prowadzenia przez niektóre jedno­stki organizacyjne dodatkowych, wewnętrznych prac statystyczno-sprawozdawczych jest zupełnie oczywista. Jest rzeczą^ jasną, że dla celów opera­tywnego kierownictwa potrzebne są w wielu przy­padkach dodatkowe operatywne meldunki i zesta­wienia liczbowe, które dotyczą tematów nie obję­tych sprawozdaniami statystyki państwowej. Na­leży jednak stwierdzić, że podczas gdy sprawo­zdawczość statystyczną wchodzącą w zakres staty­styki państwowej można uważać w zasadzie za uporządkowaną, to sprawozdawczość wewnętrzna, w bardzo wielu przypadkach, znajduje się w sta­nie całkowicie niezadowalającym.Przede wszystkim należy wskazać na olbrzymie przerosty w dziedzinę prac statystyczno-sprawoz­dawczych, w wyniku których jednostki sprawo­zdawcze w terenie przeciążone są przeważnie spra­wozdawczością we\ypętrzną, co dzieje się ze szko­dą dla terminowości i jakości wykonania prac wchodzących w zakres statystyki państwowej.Wobec tego, że projekty sprawozdawczości we­wnętrznej przeważnie nie były zgłaszane Główne­mu Urzędowi Statystycznemu do zatwierdzenia 

przed ich wprowadzeniem w życie, jednostki spra­wozdawcze w terenie były częstokroć obciążane wewnętrznymi pracami statystyczno-sprawozdaw- czymi, które w poważnym stopniu d u b 1 o w a- ł y sprawozdawczość państwową i nie były z nią skoordynowane, ani tematycznie ani co do termL- nów.Dalszym * poważnym i najczęściej popełnianym błędem było to, że projektodawcy sprawozdawczo­ści wewnętrznej nie liczyli się zgoła z jej praco­chłonnością, co doprowadziło do tego, że wypeł­nianie niektórych sprawozdań wewnętrznych stało się istną zmorą dla terenowych pracowników statystyki. )W wielu przypadkach żądanie dodatkowej we­wnętrznej sprawozdawczości nie było wywołane żadną istotną potrzebą. Dane statystyczne' zbierało się „na wszelki przypadek", a po otrzymaniu spra­wozdań nikt do nich nie zaglądał i nie sporządzał żadnych zestawień zbiorczych niezbędnych do ana­lizy badanych zagadnień.Narzucone terenowi formularze sprawozdań sta­tystycznych częstokroć nie czyniły zadość elemen­tarnym zasadom metodologii i techniki statystycz­nej, były nadmiernie rozbudowane i zawierały 60 — 80 rubryk a ponadto nie były zaopatrzone w in­strukcje zawierające objaśnienia o sposobie wy­pełniania formularzy.Nadmierne zapędy w kierunku wprowadzenia co­raz nowych, dodatkowych formularzy sprawozdań nie były hamowane obowiązkiem zaopatrzenia jednostek sprawozdawczych w formularze. Na od­wrót bardzo często można było w terenie spotkać tzw. „rubrykowiczów", czyli pracowników, którzy trudnili się ręcznym sporządzaniem niezliczonej ilości formularzy sprawozdań statystycznych. Co więcej, niekiedy jednostka nadrzędna żądała spo­rządzenia jednego sprawozdania w kilku a nawet w kilkunastu egzemplarzach dla wygody swoich, urzędujących obok siebie, pracowników.I wreszcie, nieprzemyślana „twórczość" i brak czujności przy wprowadzeniu dodatkowych wzorów formularzy sprawozdawczości wewnętrznej stwa­rzały dodatkowe kanały dla obiegu danych sta­tystycznych a tym samym i niebezpieczeństwo otrzymywania tych danych przez nie upoważnio­nych odbiorców.Celem upąrządkowania i zlikwidowani prze­rostów w dziedzinie sprawozdawczości wewnętrz­nej i w oparciu o wspomnianą uchwałę nr 196 Pre­zydium Rządu, Prezes Głównego Urzędu Staty­stycznego wydał Pismo Okólne z dnia 15 maja 1952 r. w sprawie zasad obowiązujących przy zgła­szaniu do zatwierdzenia instrukcji i formularzy statystyczno-sprawozdawczych, którego zasady
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znalazły pełne potwierdzenie w uchwale nr 513 Prezydium Rządu z dnia 1 lipca 1952 r.W myśl uchwały nr 513 Prezydium Rządu przez sprawozdawczość wewnętrzną należy rozumieć wszelkie zestawienia liczbowe, sporządzane okreso­wo a nawet jednorazowo zarówno dla celów badań statystycznych jak i dla celów operatywnej kon­troli działalności, o ile są przekazywane przez jed­nostkę sprawozdawczą na zewnątrz. Forma spo­rządzania tych zestawień liczbowych jest obojęt­na, sprawozdania bowiem mogą być sporządzane zarówno w formie wypełnionych formularzy, an­kiet, raportów, bądź przekazywane telegraficznie lub telefonicznie.Wszelkie wewnętrzne prace statystyczno-spra- wozdawcze mogą być prowadzone tylko na pod­stawie decyzji właściwej władzy naczelnej i po zatwierdzeniu przez Prezesa Głównego Urządu Statystycznego. Formularze i instrukcje zatwier­dzone przez Prezesa Głównęgo Urzędu Statystycz­nego powinny być zaopatrzone w nadruk: Za­twierdzono przez GUS dnia... za Nr...“.W związku z tym należy stwierdzić, że obecnie do obiegu dopuszczone są tylko takie formularze sprawozdań statystycznych, które posiadają na­druk, że zostały wydane przez GUS, wzgl. przez Ministra. Finansów, czyli, że należą do zakresu sprawozdawczości statystycznej państwowej, bądź takie formularze, które posiadają nadruk, że zosta­ły zatwierdzone przez GUS, czyli że należą do za­kresu statystycznej sprawozdawczości wewnętrz­nej. Wszelkie inne formularze, nie posiadające tych nadruków należy traktować jako nielegalne i sporządzanie ich jest zabronione. Należy dodać, że w okresie przejściowym mogą znajdować się w obiegu formularze nie posiadające nadruku, stwierdzającego, że. zostały zatwierdzone przez GUS, jeżeli zostały zgłoszone do dnia 1 czerwca 1952 r. Głównemu Urzędowi Statystycznemu do za­twierdzenia; W tym przypadku władza żądająca - sprawozdań na formularzach dotychczas nie za­twierdzonych powinna legitymować się dowodem stwierdzającym, że formularze zostały zgłoszone GUS do zatwierdzenia.Wniosek o zatwierdzenie wewnętrznych prac statystyczno-sprawozdawczych może być zgłoszo­ny tylko przez właściwą władzę naczelną i powi- ‘ nien odpowiadać następującym wymogom :1. Wniosek powinien zawierać uzasadnienie ce­lowości podjęcia projektowanych prac statystycz- no-spraWozdawczych. W szczególności wnioskodaw­ca powinien uzasadnić, dlaczego dane statystyczne zawarte w obowiązujących formularzach sprawo­zdawczości państwowej nie są wystarczające dla potrzeb wnioskodawcy.
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2. Wnioskodawca powinien przedłożyć wzory formularzy. Oznacza to, że wnioskodawca nie mo­że ograniczyć się do ogólnikowego, opisowego sfor­mułowania, np.: „sprawozdanie z działalności świe- tlicy“, lecz jest obowiązany do przedłożenia pro­jektu formularza sprawozdania, opracowanego zgod/iie z zasadami metodologii i techniki staty­stycznej.3. Do wniosku należy dołączyć wzory formularzy dokumentów ewidencji podstawowej, zawierają­cych dane liczbowe niezbędne do sporządzania pro­jektowanej sprawozdawcżości (np. karty robocze, l'sty płac, listy obecności, karty magazynowe itp.). Przepis ten kładzie kres nieprzemyślanej „twór- czości“ w dziedzinie sprawozdawczości wewnętrz­nej. Obecnie ten, kto żąda nowej, dodatkowej spra­wozdawczości powinien mieć jasny obraz całej do­kumentacji, z której będą zaczerpnięte dane do sprawozdawczości i nakładu pracy związanego ze sporządzaniem tej sprawozdawczości.Na podstawie doświadczeń można stwierdzić, iż każdy, kto projektuje nową sprawozdawczość po­winien najpierw dokonać próby jej wypełniania w kilku jednostkach sprawozdawczych. W wielu przypadkach projektodawca sam przekona^ się, że projekt jest nierealny z powodu kompletnego bra­ku odpowiedniej dokumentacji lub ogromnej pra­cochłonności związanej ze sporządzaniem tej spra­wozdawczości i z niej zrezygnuje.4. Do obowiązków wnioskodawcy ’ należy rów­nież opracowanie szczegółowej instrukcji wyja­śniającej sposób wypełniania formularzy, sposób, tryb i terminy przesyłania tych sprawozdań oraz zawierającej rozdzielnik ze szczegółowym wymie­nieniem odbiorców sprawozdań.Należy wyraźnie podkreślić, że zatwierdzenie wzoru formularza nie uprawnia do sporządzania sprawozdań na tym formularzu dla odbiorców nie objętych rozdzielnikiem lub do żądania tej spra­wozdawczości od jednostek sprawozdawczych nie objętych zatwierdzoną instrukcją. Tego rodzaju żądania należy traktować jako całkowicie pozba­wione podstaw praivnych.5. Wnioskodawca nowej, dodatkowej sprawo­zdawczości obowiązany jest ponadto przedstawić wzory opracowań zbiorczych danych statystycz­nych, czyli, mówiąc po prostu, wnioskodawca po- winien wyjaśnić, co zamierza' zrobić z zebranym materiałem statystycznym. Należy zaznaczyć, że Prezes Głównego Urzędu Stat^tycznego może na­łożyć na wnioskodawcę obowiązek przesyłania w ustalonych terminach Głównemu Urzędowi Staty­stycznemu odpisów tych opracowań zbiorczych oraz cofnąć decyzję zatwierdzającą sprawozdawczość w przypadku niewykonania tego obowiązku.



6. Omawiana uchwała nr 513 Prezydium Rządu ustala wreszcie generalną zasadę, żę wnioskodawca podejmujący prace sprawozdawczo-statystyczne zatwierdzone przez Prezesa GUS, obowiązany jest dostarczyć jednostkom sprawozdawczym instruk­cji oraz formularzy sprawozdań statystycznych w pełnej ilości niezbędnej do sporządzania sprawoz­dań i ich wtórników przez cały czas trwania obo­wiązku sprawozdawczego.Przepis ten kładzie kres chałupniczym metodom sporządzania formularzy statystycznych, zwalnia całe zastępy „rubrykowiczów" i ogranicza nad­mierne żądania dodatkowej sprawozdawczości do wysokości kwot preliminowanych na ten cel w budżecie jednostki będącej projektodawcą dodat­kowej wewnętrznej sprawozdawczości.Po uporządkowaniu całej wewnętrznej sprawo­zdawczości, a w szczególności, po wyeliminowaniu i anulowaniu zbędnej sprawozdawczości i zatwier­dzeniu sprawozdawczości niezbędnej, resorty i urzędy centralne powinny opracować w terminie do dnia 1 stycznia 1953 r. „Wykazy sprawozdań", obejmujących wszystkie zatwierdzone sprawozda­nia, które podległe im jednostki organizacyjne obo­wiązane są sporządzać. Wykazy te należy przedło­żyć Prezesowi Głównego Urzędu Statystycznego do zatwierdzenia. Zmiany do tego wykazu będą mo­gły być wprowadzone tylko po uzyskaniu zgody Prezesa Głównego Urzędu Statystycznego.Omówione przepisy prawne stworzyły niezbędne warunki do całkowitego uporządkowania i upro­szczenia systemu wewnętrznej sprawozdawczości statystycznej. Niektóre resorty mają już za sobą poważne osiągnięcia w tej dziedzinie. W pierw­szym rzędzie wymienić należy Ministerstwo Prze­mysłu Chemicznego, które powołało do życia spe­cjalną Komisję do Spraw Organizacji Prac Staty­sty czno-Sprawozdawczych. Komisja ta rozwinęła 

bardzo ożywioną działalność i na jednym tylko po­siedzeniu w dniu 31 maja br. skasowała 153 zbędne sprawozdania. Departament Planowania tegoż Mi­nisterstwa prowadzi nieustępliwą walkę z wszel­ką „dziką", nielegalną sprawozdawczością i syste­matycznie usprawnia niezbędną sprawozdawczość wewnętrzną. Również Ministerstwo Górnictwa mo­że się poszczycić poważnymi osiągnięciami w tej dziedzinie. W pełnym toku są prace nad uporząd­kowaniem sprawozdawczości w Ministerstwach: Rolnictwa i Leśnictwa oraz w innych resortach i urzędach centralnych.Niestety, nie we wszystkich jednostkach central­nych sprawa uporządkowania sprawozdawczości wewnętrznej jest należycie doceniana. Opieszałym należy wskazać na to, że tolerowanie nielegalnej sprawozdawczości w podległych jednostkach obcią­ża ich odpowiedzialnością za marnotrawstwo pra­cy i środków materialnych oraz za ewentualne otrzymanie danych statystycznych objętych nie­legalną sprawozdawczością wewnętrzną przez nie­upoważnionych odbiorców.Omówione uchwały Prezydium Rządu przewidu­ją, że csoby nie stosujące się do postanowień tych uchwał należy niezwłocznie pociągać do odpowie­dzialności służbowej i dyscyplinarnej, rzecz jasna, o ile przepisy szczególne nie przewidują bardziej surowej odpowiedzialności. Ponadto Prezes Głów­nego Urzędu Statystycznego zawiadamiać będzie o każdym stwierdzonym przypadku naruszeń Pre­zesa Rady Ministrów i Najwyższą Izbę Kontroli.Uchwała daje możność zlikwidowania wielu biu­rokratycznych i bezdusznych przerostów i od akty­wności komórek planowania i statystyki zależy, jak szybko życie gospodarcze kraju pozbędzie się ucią­żliwego balastu. Z drugiej strony realizacji tego zagadnienia powinna pomóc energiczna kontrola inspekcji GUS i wszystkich resortów.
Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Wyniki dyskusji o metodach obliczania szybkości krążenia 
środkóib obrotowych

OBNIŻENIE kosztów własnych i uzyskanie ponad­planowej akumulacji można osiągnąć nawet przy zwiększaniu zapasów materiałowych ponad istotne potrzeby procesów produkcji i obrotu, tzn. rów­nież przy zmniejszeniu szybkości krążenia środków obrotowych przedsiębiorstwa w stosunku do .norm pla­nowych. Z tego też względu, aby uzyskać przyśpiesze­nie szybkości krążenia środków obrotowych, należy stosować dodatkowe specyficzne środki niezależnie

od tych, które zapewniają wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych j zadań w zakresie obniżenia kosztów własnych. Przyśpieszenie krążenia środków, będące poważnym czynnikiem obniżenia kosztów wła­snych, wymaga stałej troski o finansowo-gospodarczy stan przedsiębiorstwa, Nadaje to dużego znaczenia sprawie dokładnego określenia szybkości krążenia środków obrotowych i wyników przyśpieszenia względnie zwolnienia. Właściwe rozwiązanie tego za-
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gadnienia umożliwia prawidłową ocenę- pracy przed­siębiorstwa, ujawnienie dodatkowych rezerw, zwięk­szenie szybkości krążenia środków obrotowych i sze­rokie rozpowszechnianie przodujących doświadczeń *.W toku dyskusji ujawniły się zasadnicze różnice zdań odnośnie zagadnienia, jak należy oceniać produkcję sprzedaną i co należy do niej zaliczać. Odnośnie oceny produkcji sprzedanej reprezentowane były w dyskusji trzy punkty widzenia: 1) ocena produkcji według cen hurtowych bez podatku obrotowego; 2) ocena produk­cji według faktycznych kosztów własnych i 3) ocena produkcji według planowych kosztów własnych.Pismo okólne będące punktem wyjścia dyskusji zale­cało obliczanie krążenia według produkcji sprzedańej po cenach zbytu bez podatku obrotowego. Twierdzenia przeciwników tego punktu widzenia nie były zdaniem redakcji „Woprósów Ekonomiki" dostatecznie umoty­wowane, a dowody mające potwierdzić słuszność innych metod nie były przekonywające.Dążąc do odzwierciedlenia „w czystej postaci" ruchu zaliczkowanych środków obrotowych, zwolennicy oceny krążenia produkcji realizowanej według faktycznych kosztów własnych mylnie sprowadzają procesy, które powinny być wyrażone wskaźnikiem szybkości krąże­nia środków obrotowych, jedynie do ruchu (zmian) wy­datków na produkcję. Powołują się oni przy tym na to, iż Marks rozpatrując krążenie i obrót kapitału pozo­stawia na uboczu wartość dodatkową i analizuje jedy- nię ruch kapitału zaliczkowego.Istotnie w badaniu poszczególnych zagadnień krą­żenia i obrotu kapitału Marks pozostawia na uboczu wartość dodatkową. Jednakże sam kapitał zaliczkowy charakteryzuje on w sposób następujący:„Wartość podstawowa jest w ogóle zaliczkowana, a nie wydatkowana, ponieważ wartość ta po przejściu przez różne fazy swego krążenia wraca znów do punktu wyjścia, zwiększona przy tym o wartość dodatkową. To charakteryzuje ją jako wartość zaliczkową. Okres, który mija od punktu wyjścia jej ruchu do chwili jej powrotu jest właśnie tym okresem, na który jest ona zaliczkowana. Ruch okrężny, który wykonuje wartość podstawowa, mierzony czasem, jaki upływa od chwili jej zaliczkowania do momentu realizacji, stanowi okres obrotu" x).Celem produkcji kapitalistycznej jest uzyskanie jak największej wartości dodatkowej. Obrót kapitału za-
ł) Karol Marks: Kapitał, tom II str. 304 (wyd. ros. z 1951 r.).

myka się z chwilą, gdy wartość zaliczkowana wraca do ^kapitalisty „zwiększona o wartość dodatkową". Na tym właśnie polega „praca" wykonywana przez kapi­tał, który zaliczkowany jest „w tym celu, by zwiększyła się jego wartość i by powrócił on w swej pierwotnej postaci" 2).

2) Tamże str. 152.

W przeciwieństwie do produkcji kapitalistycznej, w ustroju socjalistycznym celem produkcji jest maksy­malne zaspokojenie wszechstronnych potrzeb material­nych i kulturalnych ludzi pracy. Osiąga się to przez systematyczne zwiększenie produkcji i zbytu.W procesie produkcji — jak wiadomo — wartość zu­żytych środków produkcji przenosi się na wyroby go­towe, przy czym jednocześnie wytwarza się nowe war­tości. Środki obrotowe obsługują ruch wszystkich war­tości przeniesionych ze środków produkcji i nowo­powstałych — czyli cały proces rozszerzonej repro­dukcji socjalistycznej. Rzeczową treść środków obro­towych stanowią zapasy produkcyjne, produkcja w to­ku i wyroby gotowe, w których wcielona jest również nowopowstała wartość. W każdym cyklu krążenia środków — w wyniku realizacji produkcji __ w formie pieniężnej wyraża się większa wartość, niż zaliczko­wano. Przy czym pewna część nowowytworzonej przez robotników przedsiębiorstwa socjalistycznego wartości idzie na wypłatę należności za pracę według jej ilości i wartości; druga część — której wysokość jest usta­lona planem — stanowi źródło reprodukcji rozszerzonej nie tylko w danym przedsiębiorstwie, lecz także w ca­łej gospodarce narodowej.W ten sposób, przy rozstrzyganiu zagadnienia oceny obrotu produkcji realizowanej, oceny przeprowadzanej dla obliczenia szybkości krążenia środków obrotowych należy przyjąć za punkt wyjścia fakt, iż proces socja­listycznej reprodukcji jest procesem reprodukcji roz­szerzonej, że jest on obsługiwany przez ruch środków obrotowych. Krążenie środków obrotowych należy obliczać właśnie w odniesieniu do wykonanej przez nie „pracy a nie tylko w stosunku do krążenia środków zaliczkowanych. Praktycznie osiąga się to poprzez ocenę krążenia produkcji sprzedanej według cen zbytu bez podatku obrotowego.Poważnym brakiem metody oceny krążenia realizo­wanej produkcji według faktycznych kosztów własnych stanowi to, iż wskaźnik szybkości krążenia środków nie
♦ W 1950 r. na łamach czasopisma radzieckiego „Woprosy 

Ekonomiki" toczyła się ożywiona dyskusja na temat meto­
dyki obliczania szybkości krążenia środków obrotowych. Nie­
które z głosów dyskusyjnych zamieszczone zostały w stre­
szczeniu w Nr 18 i 22 z 1950 r. naszego czasopisma, sprawoz­
danie zaś z przebiegu dyskusji na ten temat, jaka odbyła 
się w lutym 1950 r. w Instytucie Ekonomiki Akademii Nauk 

ZąRR umieszczone zostało w opracowaniu Stanisława widle- 
wicza w Nr 5/1951 r. „życia Gospodarczego".

Numer 6/1952 czasopisma „Woprosy Ekonomiki" przynosi 
podsumowanie dyskusji i wnioski z niej wyciągnięte. Skrót 
tego artykułu redakcyjnego zamieszczamy, licząc, że wyniki 
dyskusji na ten, niezmiernie ważny dla naszej gospodarki 
narodowej temat zainteresują czytelników.

Redakcja „Życia Gospodarczego" 
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jest przy stosowaniu tej metody uzgadniany z innymi syntetycznymi wskaźnikami pracy przedsiębiorstwa. Niektórzy uczestnicy duskusji dawali przykłady tej nie­zgodności. Tak więc przy ponadplanowym obniżeniu kosztów własnych obserwujemy zwolnienie szybkości krążenia śrędków, a przy ponadplanowym zwiększeniu kosztów własnych przyśpieszenie krążenia środków. W przedsiębiorstwach, które przekroczyły planowany koszt własny, to znaczy niewłaściwie wykorzystywały środki, wskaźnik szybkości krążenia może się okazać korzystny. Taki sam wynik będzie osiągnięty również przy określeniu szybkości krążenia środków przed- siębiorstw planowo-deficytowych, im wyższa będzie strata przy sprzedanej produkcji, tym szybsze wyda się krążenie środków obrotowych. Tego rodzaju nie­zgodność syntetycznych wskaźników może oczywiście tylko dezorientować przedsiębiorstwa i utrudniać pra­widłową ocenę ich pracy.W ten sposób metoda oceny szybkości krążenia pro­dukcji sprzedanej według faktycznych kosztów włas­nych jest mniej zadowalająca niż metoda oceny według hurtowych cen zbytu bez podatku obrotowego. Odno­śnie metody oceny produkcji sprzedanej według plano­wych kosztów wł*asnych należy stwierdzić, iż metoda ta nie miała w ogóle zwolenników w toku dyskusji.Ocena krążenia według realizacji produkcji po cenie zbytu bez podatku obrotowego jest najwłaściwszą dla obliczania wskaźnika szybkości krążenia środków obro­towych. Ocena ta w sposób wystarczająco dokładny odzwierciedla wykonaną przez środki obrotowe „pracę” i wiąże się z innymi ważniejszymi syntetycznymi wskaźnikami działalności przedsiębiorstwa w zakresie wykonania jego zadań planowych. Zdaniem redakcji — nie ma potrzeby wprowadzania jakichkolwiek bądź zmian pod tym względem do pisma okólnego Minister­stwa Finansów.Inaczej sprawa się przedstawia, gdy chodzi o zagad­nienie co należy włączać do wielkości produkcji sprze­danej. Jak wykazała dyskusja, pod względem okre­ślenia „pracy” wykonywanej przez środki obrotowe wskazania pisma okólnego wymagają pewnych zmian i uzupełnień.Należy uznać za słuszne wnioski dążące do rozsze­rzenia krążenia według sprzedaży produkcji w drodze włączenia do niego nie tylko wpływów ze sprzedaży produkcji przemysłowej (jak to zaleca pismo okólne), lecz również części tak zwanej „innej sprzedaży”, do której w praktyce włącza się kwoty wpływające z ty­tułu produkcji pomocniczych gospodarstw rolnych, materiały ponadnormatywne i zbędne, towary naby­wane, różne usługi itp.Do ogólnego krążenia produkcji realizowanej należy . włączać tę część wpływów z „innej sprzedaży”, która wyraża planową chociaż niepodstawową działalność przedsiębiorstwa. Włączenie do krążenia produkcji rea­

lizowanej — wpływów z działalności wytwórczej przedsiębiorstwa (w tej liczbie również niepodstawo- wych) jest celowe ze względu na to, iż wynik lepiej odzwierciedli osiągnięcia przedsiębiorstwa w walce o lepsze wykorzystanie środków, którymi ono dyspo­nuje dla wykonania planu we wszystkich dziedzinach i na wszystkich odcinkach swej działalności.Niewłaściwość wniosku o włączenie do obliczeń salda na koncie rozliczeniowym przy wykazywaniu wyników zwiększenia szybkości krążenia środków obrotowych jest najbardziej widoczna w tych wypadkach, gdy przyśpieszenie krążenia prowadzi do bezwzględnego zmniejszenia zapotrzebowania przedsiębiorstwa na środki obrotowe.Przy tego rodzaju bezwzględnym zmniejszeniu część przydzielonych przedsiębiorstwu środków obrotowych staje się zbędną dla wykonania programu produkcyj­nego i z tego względu może i powńnna być przekazana innym przedsiębiorstwom (poprzez regulujący ośrodek lub budżet). Jednakże przekazanie tej części następuje nie od razu, w miarę zwalniania zbędnych środków, lecz dopiero po zatwierdzeniu rocznego bilansu przedsię­biorstwa. Tego rodzaju tryb zapewnia większą stabi­lizację wzajemnych stosunków pomiędzy przedsiębior- £ stwami, ośrodkiem regulującym i budżetem, zapóbiega trudnościom w rozliczeniach przedsiębiorstw z dostaw­cami spowodowanym ewentualną . niedokładnością obliczania zbędnych środków.W ten sposób część środków obrotowych przedsię­biorstwa zwolniona wskutek bezwzględnego zmniej­szenia zapotrzebowania przedsiębiorstwa na środki obrotowe grupuje się na koncie przedsiębiorstwa w po­staci mniej lub więcej stabilizowanego salda. Zwięk­szenie tego salda jest właśnie wskaźnikiem zwiększenia szybkości krążenia środków obrotowych. ’ Włączenie salda do obliczenia szybkości krążenia środków pro­wadzi ido zniweczenia wyników przyśpieszenia krą­żenia.W praktyce częściej spotykamy względne zmniej­szenie zapotrzebowania na środki obrotowe, przy któ­rym zwolnione środki potrzebne są danemu przedsię­biorstwu. Większość bowiem przedsiębiorstw otrzy­muje ż roku na rok coraz większe zadania w zakresie wytwórczości i sprzedaży swej produkćji, wiele zaś z tych przedsiębiorstw zadania te nawet przekracza.Zagadnienie wykorzystania środków zwolnionych dzięki przyśpieszeniu szybkości ich krążenia rozwiązy­wane jest w różny sposób w zależności od tego, jaki charakter miało zwolnienie środków — bezwzględny czy też względny.W pierwszym, wypadku środki zwalniane są bądź jako nie przeznaczone do wykorzystania w danym przedsiębiorstwie (rozdzielana akumulacja pieniężna), bądź jako danemu przedsiębiorstwu niepotrzebne (nad­wyżki środków obrotowych). Zwolnione w ten sposób
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środki przekazywane są przez przedsiębiorstwa (po zatwierdzeniu bilansu rocznego) do budżetu lub do nadrzędnego ośrodka regulującego, kierowane na spłatę kredytów itd.W drugim wypadku zwolnienie ma charakter chwi­lowy; po pewnym okresie czasu zwolnione środki pie­niężne włączane są znowu do obrotu przedsiębiorstwa i wykorzystywane przez nie dla rozliczeń z dostawcami, wypłat robotnikom itp. Dlatego powinny one pozosta­wać w dyspozycji przedsiębiorstwa.Akumulacja środków na koncie rozliczeniowym (w odróżnieniu od akumulacji środków gotówkowych) bynajmniej nie oznacza wykluczenia środków z obrotu i ich zamrożenia.W odróżnieniu od salda na koncie rozliczeniowym, tak zwane środki unieruchomione nie są zwolnione z obrotu przedsiębiorstwa lecz zamrożone niezgodnie ze swoim pierwotnym przeznaczeniem. Jasne jest, że stosunek do tych unieruchomionych aktywów powi­nien być zupełnie inny niż do remanentów środków na kontach rozliczeniowych.Pismo okólne zaleca w zasadzie właściwy tryb okre­ślenia dwóch składników obliczenia szybkości krążenia środków obrotowych w przedsiębiorstwie przemysło­wym — wielkości środków obrotowych i wielkości obsługiwanego przez nie obrotu. Ten tryb umożliwia wszystkim ekonomistom i księgowym dokładnie okre­ślać istotne zwiększenie szybkości krążenia środków obrotowych w porównaniu z okresem poprzednim, jak również kwotę faktycznie zwolnionych środków.W toku dyskusji poruszony był szereg innych za­gadnień związanych z organizacją planowania, rachun­kowości i wykorzystania środków obrotowych, jak również wniesiono uzupełnienia do pisma okólnego. Najistotniejsze z nich dotyczą planowania wszystkich środków obrotowych przedsiębiorstwa (nie tylko nor­mowanych) oraz obliczania szybkości krążenia według poszczególnych składników środków obrotowych — tak zwanych cząstkowych wskaźników szybkości krą­żenia środków.Zalecenia pisma okólnego w zakresie planowania środków obrotowych dotyczą jedynie normowanej części środków obrotowych. Wielu dyskutantów wy­sunęło postulat wprowadzenia do praktyki planowania wskaźnika szybkości krążenia wszystkich środków obrotowych przedsiębiorstwa, co umożliwi porównanie faktycznej szybkości krążenia z planową oraz co sta­nowić będzie poważny bodziec do zwiększenia szybko­ści krążenia wszystkich elementów środków obroto­wych.Drugim istotnym zagadnieniem poruszonym w toku 1 dyskusji jest problem obliczania szybkości krążenia poszczególnych elementów środków obrotowych, tj. tak zwanych cząstkowych wskaźników szybkości krą­żenia.

Krążenie wszystkich środków obrotowych przedsię­biorstwa jest wynikiem stale powtarzających się i wza­jemnie się przeplatających cyklów procesu produkcji i jej sprzedaży. Wysokość obrotów wszystkich środ­ków przedsiębiorstwa określa się sumą środków prze­kształcających się w danym okresie czaąu w postać pieniężną.Inaczej sprawa przedstawia się z krążeniem tej czę­ści środków, która znajduje się w dyspozycji poszcze­gólnych komórek przedsiębiorstwa (np. jakiegoś wy­działu produkcyjnego). Ta część środków obrotowych nie wykonuje w ramach wydziału takiego samego cyklu jak środki całego przedsiębiorstwa. Ponieważ wydział nie sprzedaje bezpośrednio swych gotowych wyrobów, środki jego nie przekształcają się w formę towaru i pieniądza. Obsługują one bezpośrednio jedynie proces produkcji. Dlatego też wysiłki wydziału powinny być skierowane na przyśpieszenie procesu produkcyjnego i przekazywanie gotowych wyrobów do innych wy­działów lub na magazyn, na zmniejszanie zapasów ma­teriałowych w miejscach roboczych itd.Dyskusja wykazała, iż krytyka podstawowych zało­żeń pisma okólnego odnośnie obliczania szybkości krą­żenia środków obrotowych w przedsiębiorstwach prze­mysłowych była w wielu wypadkach nie uzasadniona z teoretycznego punktu widzenia i nie uwzględniała w należytej mierze tego konkretnego zadania, jakie przy opracowaniu pisma było postawione. Dyskusja wykazała również, że pismo okólne właściwie roz­strzygnęło zagadnienie obliczania szybkości krążenia środków obrotowych i wyników zwiększenia szybkości krążenia. Potrzebna jest jedynie nieznaczna korekta i sprecyzowanie kilku niejasności.Dodatkowego opracowania i udzielenia przedsiębior­stwu wskazówek metodologicznych wymaga: 1) meto­dyka obliczania wskaźnika planowego -krążenia wszy­stkich (normowanych i nienormowanych) środków/ obrotowych przedsiębiorstwa oraz ustalania planu przyśpieszenia szybkości krążenia środków i wyzwo­lenia części tych środków; 2) tryb obliczania wskaźnika szybkości krążenia środków w poszczególnych komór­kach przedsiębiorstwa w powiązaniu z ogólnym wskaź­nikiem w skali całego przedsiębiorstwa; 3) zasady obli­czania wszystkich tych wskaźników w odniesieniu do przedsiębiorstw z różnych gałęzi gospodarki narodo­wej (transportu, budownictwa, handlu, rolnictwa itp.) z uwzględnieniem specyfiki krążenia tych środków.Opracowanie metodyki sporządzania planu i faktycz­nego jego wykonania w zakresie przyśpieszenia krąże­nia środków obrotowych wszystkich gałęzi gospodarki narodowej i poszczególnych komórek tych przedsię­biorstw stanie się dodatkowym bodźcem do lepszego wykorzystania środków obrotowych i szybszej reali­zacji zadań w zakresie zbudowania bazy materiałowo- technicznej komunizmu, (jz.)
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6npKa — 6pnraaa 13

Owp-Ka — 1. (hand.) metryczka towa­
rowa; 2. (przest.) deszczułka lub ki­
jek, na którym oznaczano karbami 
wykonaną pracę, wydane produkty 
itp.; ^ohhhh CHCTeMa y^eTa — sys­
tem ewidencji lub rachunku za po­
mocą karbów lub kresek.

CncceKTpMca — (mat.) dwusieczna. 
dmjjHJinpH-biH — dwunitkowy; ^aa 

oÓMOTKa — (tech.) uzwojenie dwu- 
nitkowe.

6/iaro — 1. (ek.) dobro, przedmiot ma­
jący wartość użytkową; 2. (pot.) 
szczęście; ^achctbuc — pomyśl­
ność, szczęśliwość, dostatek; <^aen- 
CTBOBaTb — żyć w pomyśnośći, w do­
statku; ^ACTejib — dobroczyńca, 
dobrodziej; ^npHoSpeTeHwe — uzys­
kanie (czegoś) w sposób uczciwy, 
dzięki własnej pracy (w przeciwień­
stwie do uzyskania (czegoś) drogą 
dziedziczenia); ^RpHoCpeTeuHbm - 
1. (kap. pr.) nabyty; 2. nabyty dzię­
ki własnej pracy; ^cocToaHue — do­
brobyt, dostatek, zamożność; MaTe- 
pwajibHoe h KyjibTypHoe ^cocTOUHHe 
— dobrobyt i wysoki poziom kultu­
ry; /^TBopuieob — dobroczyńca; 
^TBOpMTejibHocTb — (kap.) dobro­
czynność, filantropia; ^ycTpoeHHwft 

uporządkowany, uregulowany, 
właściwie urządzony, komfortowy, 
posiadający nowoczesne urządzenie 
(dot. mieszkań, miast, uzdrowisk, 
kąpielisk itp.); ^ycrpouciBO — upo­
rządkowanie, uregulowanie, właści­
we urządzenie, komfort (w znacze­
niu j. w.); ~ycTpoMCTBo ropowa — 
właściwe urządzenie miasta; upo­
rządkowanie i uregulowanie gospo­
darki komunalnej; ^ycTpoiicrBo >kh- 
jibix noMemeHuft — właściwe urzą­
dzenie mieszkań; odpowiednie wy­
posażenie mieszkań dla stworzenia 
wygodnych warunków życia (cen­
tralne ogrzewanie, kanalizacja, gaz, 
wodociąg, telefon itp.).

ójiaHK — blankiet, formularz, druk; 
aHKeTHjbiH 6. — formularz ankietowy, 
ankieta, ankieta, kwestionariusz; 
BeKcejibHbift 6. — blan-..et wekslo­
wy; 6. sanMCH achokhoto npwxona 
u #eHe>Kbix nocTynjieHMH — (rach.) 
druk przychodowego raportu kaso­
wego i wpływów przelewowych; 
onpocHbift 6. . — kwestionariusz; 
cTaiHCTHHecKHH 6. formularz sta­
tystyczny; ^OBbiił — 1. blankieto- 
wy; 2. in blanco; ^oaasi HaanHCb — 
indos,* żyro; /-wobbim BeKcejib — we­
ksel in blanko; Kpe/WT —
kredyt otwarty kredyt in blanco.

djieuBefic — (chem.) biel ołowiana.
ójioKaaa — blokada; KOHTHHeuTajib- 

Haa 6. — (hist.). blokada kontynen­
talna; aKOHOMHHecKasi 6. — blokada 
gospodarcza.

6/iyMHHr, (wijomn«r — (tech.) bluming.6jivmc, (Likjmc gęś żeliwna.
óodoBbie — (roi.) strączkowe (rośli­

ny).
OoObMb — komornik (chłop mieszka­

jący kątem), chłop bez ziemi,, chłop 
bezrolny; 2. (przen.) samotnią.

CoraAObHH — (przest.) przytułek dla 
dla starców.

Oorapa, óorapHbie noceBbi — (roi.) kul­
tury uprawne, uprawa roli bez sztu­
cznego nawadniania (w Azji • Środ­
kowej); CorapHoc seMoeneowe — sy­
stem uprawy roli bez sztucznego 
nawadniania (w Azji Środkowej.

SoraT-ew, 6oraq — (pot.) bogacz; 
< ^eTb — bogacić się; ^HTb — zbo- 

gacać; ~ctbo ~ bogactwo; Hauwo- 
HajibHoe (5. — bogactwo narodowe; 
ońmecTBeHHoe ó. — bogactwo spo­
łeczne.

6oraTbiH — bogaty, zasobny, obfity; 
6. kojixo3 — kołchoz, kolektywne 
gospodarstwo rolne dobrze zagospo­
darowane, posiadające wielkie zaso­
by; 6. ypojKau — obfite zbiory, wiel­
kie plony.

6o,n.Mepefl — (mor.) bodmeria, pożycz­
ka pod zastaw statku lub ładunku 
okrętowego.Sohkot — bojkot, ^HpoiiaTb — bojko- 
tować; ~hct — bojkotujący, uczest­
nik akcji bojkotowej.

6oft — 1. walka, bój; 2. ubój; 6. exora 
— ubój bydła; — rzeźnia.óokcht — boksyt; ^OBwe MecTopoac- 
AeHHR — złoża boksytu; ^obbih — 
boksytowy.Soaoth-hh — bagienny, błotny; 6. ra3 
— metan, gaz błotny; pyaa — 
bagienna ruda żelazna; ^bie rombbi 
— gleby błotniste, podmokłe.

6cjibHM-ua — szpital; — szpi­
talny; warca — kasa szpital­
na, kasa chorych, ubezpieczalnia; 
^«jHaa Kowna - łóżko szpitalne.

SojibiuaK — (pot.) trakt, gościniec.
6oHa, 6oh, óoKbi — bon, asy gnata: 1 

dokument uprawniający do otrzy­
mania określonej sumy pieniężnej, 
ilości towarów itp.; 2. zastępcze pie­
niądze papierowe, bony skarbowe.

OGHAap.b, 6oqap — bednarz; ~HbiH — 
bednarski; ^Hbie m/reoha — wyro­
by bednarskie: nex -- oddział
bednarski; — warsztat bednar­
ski; ^ctbo — bednarstwo.

óoHMTer — bonitacja (dokonana z pun­
ktu widzenia gospodarczego, klasy­
fikacja, ocena stanu gleby lub dział­
ki lasu, w’ porównaniu ze stanem in­
nych gleb lub działek leśnych); 
6. apoboctoa — bonitacja drzewosta­
nu; 6. Haca>KAeHHbn1 — bonitacja za- 
lesień (wskaźnik produkcyjności u- 
warunkowany przez cechy środowi­
ska).

óoHHTHpoBKa — bonitacja, klasyfika­
cja jakościowa, oszacowanie; 6. bo- 
AoeMa — bonitacja, określenie możli­
wości hodowli ryb w danym zbior­
niku wodnym; 6. obcu — bonitacja 
owiec (szacowanie i klasyfikowanie 
z punktu widzena cech pożądanych).

6oHM(|)HKauM$ł — bonifikacja, rabat ty­
tułem odszkodowania za różnicę ja­
kości.

Gotjyc — (przest., fin., handl.) wyna­
grodzenie, premia.

6opji£po — 1. wyciąg z ksiąg; 2. opis 
przesyłanych dokumentów.

ńopawM — borżom, kaukaska leczni­
cza woda mineralna.

6opoB — 1. (roi.) wieprz; 2. (tech.) 
pozioma rura kominowa.

6opO3A-HJIbHHK, ÓOpO3AHHK — (roL) 
bruzdownilć; ^OBanwe — bruzdowa­
nie,

6opo»-a — brona; ^RTb, /^oBaTb — 
bronować; ^bóa, ^OBaHue — bro­
nowanie.

fupT-oBoe rmeJioBOMTBO, ~ HiweciBo — 
bartnictwo; ~hmk — bartnik, pszcze­
larz leśnym ^HRMaib — trudnić się 
bartnictwem; SopTb — barć, ul. leśny 
w pniu drzewa.

6opi>da — walka; 6. 3a KanecTBo — 
walka o jakość; 6. c ópaKOM — wal­
ka z brakoróbstwem; 6. c BpeAHTe- jisimh — walka ze szkodnikami; 6. co 
CTMXHeii — walka z żywiołem; sko- 
HOMMHecaaa 6. — walka ekonomicz­
na.

6oqap — zpb. óoHAapb,
óoapuiHHa —: (hist.) 1, rządy bojarów^ 

2. pańszczyzna; paóoraTb Ha óosjp- 
iHWHe —v odrabiać pańszczyznę.

ópax — 1. (przem.) wyroby, towary 
wybrakowane, wvrób z defektem;
2. (pr.) małżeństwo, związek mał­
żeński; ~ep, ~npoBuuiK — bra- 
karz; ^OBaHHbift — wybrakowany; 
~OBaHHbiu TOBap — towar wybrako­
wany; ^OBaTb — brakować;
— (wzgard.) robotnik produkujący 
dużo wadliwych wyrobów, partacz, 
fuszer.

GpaKKOHbep — kłusownik; ^ctbo — 
■ kłusownictwo.
CpaHHbiH — małżeński; ~oe npaBo — 

prawo małżeńskie.
OpesHo — kloc, kłoda, pień ściętego 

drzewa (bez gałęzi).
GpeKBaTOp, BOJIHOJIOM. BOjjnope3 — 

break wator, brekwator, falochron.
CpnraA-a — brygada; aBaHrapAHaH 6. 

— brygada przodująca, czołowa; 
K0jix03Hasi 6. —- brygada kołchozo­
wa; yaapHafl 6. brygada sztur­
mowa; ~wp — kierownik brygady, 
brygadzista, brygadier; ^hwk — 
członek brygady; ^HoaBeHbena» cn- 
CTeMa —- organizacja pracy w koł­
chozach w oparciu o ogniwa bryga-
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dy; ^HbiM xoapacqeT — (rach.) roz­
rachunek go-podarczy w zastosowa­
niu do brygady.

GpWKeT — brykiet (cegiełka prasowa­
na); ^HposaHMe — brykietowanie.

OpoAMJibHbiH — fermentacyjny; 6. npo- 
necc — proces fermentacyjny;
6. uaH — kadź fermentacyjna; 
6. (jiepMeHT — ferment.

6poa<eHHe — fermentacja, ferment; mojiohhokhcaoc ó. — fermentacja 
mleczna.

OpoKep -- (kap.) broker, maklęr, po­
średnik.

6pOH3OBbiM — z brązu, brązowy.
6poH-MpoBaHne — 1. opancerzanie,

opancerzenie; 2. zabezpieczenie, za­
bezpieczanie; zagwarantowanie; 
^HpOBamiaii KBapTHpa lokal wy­
jęty spod kwaterunku; ~MpOBa-HHoe 
CHaÓMeHMe — aprowizacja zagwa­
rantowana; ^wpOBaHHbiii — opan­
cerzony; ~npoBaTb(c*i) — 1. opan­
cerzać (się); 2. zabezpieczać (przed 
czymś), gwarantować; — 1. I
pancerz, zbroja; 2. zabezpieczenie; 
3. zarezerwowanie, wyłączenie (np. 
z obrotu); Ha mccto —- zare­
zerwowanie miejsca; noApocT- kob Ha npoH3BoacTBo — zagwaran­
towanie określonej . liczby miejsc 
dla nieletnich (praktykantów) w za­
kładzie produkcyjnym; *^a toiuih- 
Ba — zabezpieczenie paliwa dla 
specjalnych grup lub osób, albo dla i 
określonych celów; nojiyaHTb 6po-. hio Ha KBapTHpy — uzyskać wyłą­
czenie mieszkania spod kwaterunku.

6pocoB-OH, ópocoBbiH — złego, pośled­
niego gautnku; ^aa uena — (ek.) 
cena . dumpingowa; ~bie 3CMjih -- 
ziemie marginalne, ziemie jałowe;

Marepnaji — odpadki; ^Biii 
TOBap — towar złego gatunku, to-, 
war wybrakowany; ~bim ancnopT — 
dumping.

6pyc — kloc drewna budulcowego 
obrobiony na cztery kanty (ociosa­
ny lub opiłowany); kantówka; 
^KOBbiM — w kawałkach, osełko­
wy; ~KOBoe Mbijio — mydło w ka­
wałkach; ~ok — sztabka, osełka; 
/wOMHoe npoH3Bo.ncTBoo — produk- 
cja kamieni szlifierskich; ~omhmm 
KaMeHb — osełka, kamień szlifier­
ski; TOHHjibHbifi SpycoK — osełka, 
kamień do ostrzenia; ~qaTKa — 1. 
kostka kamienna do brukowania 
ulic; 2. jezdnia wybrukowana kostką.

Gpyrro — brutto; uewa 6. — cena 
brutto; 6. npnGbiJib, BajioBaa npn- 
óbiAb — zysk brutto.

6pN3rajiKa — rozpylacz.
CyAHHMHbiH — 1. roboczy; 2. powszedni, 

codzienny.6vh — (mor.) boja, pływak.
óyKHHHCT — bukinista, antykwariusz.

óyKKep — (roi.) narzędzie rolnicze do 
powierzchownego orania gleby i za­
siewu ziarna pod skibę.

óyKCHp — 1. holownik; 2. lina holow- 
. wnicza, hol; ^Hbnr — holowniczy;
u. napoxoA, 6. cyAHo — holownik; 
~OBaTb — holować; ~oBKa — ho­
lowanie. '

óyjiaBOMHoe iipoh3boactbo — produkcja 
szpilek. ,

óyjibDKHHK — lub Ba^yH — brukowiec, 
kamień brukowy.

6yM — (kap.) boom, silne ożywienie o 
charakterze spekulacyjnym; 6. ÓHp- 
aceBOH -- boom na giełdzie.

Sywara — 1. papier; 2. dokument, akt;
3. bawełna; ApesecHan 6. — papier 
drzewny; KonnpOBaAbHasi 6. — kal­
ka; KypMrejibHafl, nariMpocnaa 6. — 
bibułka papierosowa; Ha/KAaqHasi 6. 
— papier szmerglowy; oóepTOMHasi 6. 
— papier pakowy; HHcqasi 6. — pa­
pier oo pisania; noqroBaw 6. — pa­
pier listowy; 6. Ha npeAT>MBHTejiH — 
dokument na okaziciela; ueHHbie óy- 
Marn — papiery wartościowe; iutcm- 
nejibHaa, repOosaa 6. — papier 
stemplowy.

óywaaiHbie A^Hbrn — pieniądze papie­
rowe.

6yMaronpflA-eHHe — przędzalnictwo 
bawełny; ^HjibHaa (|)a6pMKa, ^hab- hji — przędzalnia bawełny. „ ;

6ywa>KH-HK — 1. pugilares, portfel; 2. 
robotnik pracujący W przemyśle pa­
pierniczym; ~0e npOH3BOACTBO — 
przemysł papierniczy; ~bie achbfh 
— banknoty, pieniądze papierowe; 
~Bie hsagaha — wyroby papierni­
cze.

óyMaae-HHbiH — barchanowy; — 
barchan.

Gynkep — 1. bunkier; węglownia; 2. 
(mor.) statek zaopatrujący w węgiel 
inne statki.

OyHT — wiązka (hand.) L pęk, pacz­
ka; 2. stos jednolitego towaru uło­
żonego warstwami w workach; 3. 
bunt, rokosz; Ta6aK b SyHTax — ty­
toń w wiązkach; ~oboh — (przym. 
od GymJ dot. wiązek.

SypaB — (tech.) świder, przyrząd dó 
wiercenia; ^HTb -- świdrować, wier­
cić (otwór). ,

óypAiOK — (arab, burduk) bukłak, wo­
rek ze skóry do przechowywania 
płynów (wody, wina, oliwy itp.).

óypeAOM — wykrot, drzewo wywrócone 
przez burzę.

óyp-eHue - - (tech.) świdrowanie, wier­
cenie; 6. cKBaacHH — wiercenie szy­
bów; KaHaTHoe 6. — wiercenie za po­
mocą liny.

6ypMya3-HH — burżuazja; npOMbimjieH- 
Han ó. — burżuazja przemysłowa; 
(JjMHaHcoBasł 6, — burżuazja finan­
sowa; MeAKasi 6. — drobna burżua- I 

zja, drobnomieszczaństwo; • «...Gyp- 
wyasna, mah aioah, >KHBymne qy&HM 
TpyAOM». — „...burżuazja, czylk lu­
dzie żyjący z cudzej pracy“ (Lenin); ^hbih —, burżuazyjny; ^Hau peso- akjuha — rewolucja burżuazyjna.

óypHAbHbm—(tech.) wiertnięzy; ~hab- 
Haa MauiHHa — maszyna wiertnicza; 
^uribmuK, óypoB MK — wiertacz.

6ypAa-K — (przedrew.) burłak, czło­
nek artelu robotniczego holującego 
z brzegu pod prąd statki rzeczne; ^ukhh — dot. burłaka; ~qecTBO — 
zawód burłaka.

CypoB-HK — (tech.) wiertacz; /woh 
(przym. od óyp) — wykonany, uro­
biony za pomocą wiercenia; ~aa 
cKBa>KMHa — szyb wiertniczy.

OyppeT — odpadki surowca jedwabiu. 
6yT pBaHbiH KaMeHb — 1 .kamień nie- 

ciosany, używany do; budowy fun­
damentów; 2. fundament (z kamie­
ni nieciosanych, polnych).

óyTbiAb —- gąsior, butla.
6yxraATep — (rach.) księgowy; -wmh, 

cqeTOBOACTBo — księgowość; óan- 
KOBCKasi 6. — księgowość bankowa; 
ABOHHaa, HTaAbHHCKaa 6. — księgo­
wość podwójna, włoska; Koonepa- 
THBHaa 6. — księgowość spółdziel­
cza; oSmasi 6. — 1. księgowość 
ogólna; 2. ogólne zasady księgo­
wości; npocTa« 6. — księgowość 
pojedyncza; «paópHMHo-aaBOACKan 6. 
księgowość przemysłowa; ^ckmm— 
(rach.) dot. księgowości; /^cKan 
KHHra — księga rachunkowa; księ­
ga kontowa; ~CKaa FAaBHaa KHH­
ra — księga główna; ~CKne Ma- 
uiHHbi — maszyny rachunkowe; ~ckhh KaccoBbifi iRypnaA — dzien­
nik kasowy; ~ckhm yqeT —- księ­
gowość.

6yq-eHne — (tech.) ługowanie; 
ługować.

óyLuenb — (ang. bushel) buszel, mia­
ra objętości zboża- (w Anglii — 
36,21., w St. Zjedn. Ameryki — 
35,2 1.).

Gyan — (przest.) 1. dawna nazwa 
składu, magazynu w portach rzecz­
nych; 2. (również 6yiiAaH) — 
otwarte, równe miejsce, rynek, plac; 
MacAHHbiH 6. — skład oleju w por­
cie rzecznym; neHbKOBbiu 6. — 
skład konopi w porcie rzecznym.

SbiT — obyczajowość (całokształt oby­
czajów danego środowiska, danej 
grupy społecznej);. AOMaiDHWH 6. — 
zwyczaje, obyczaje domowe; Kpe- 
nocTHoii 6. — układ stosunków pań­
szczyźnianych; ~be — istnienie, 
egzystencja, byt; /^oboh — przym. 
od óbit — obyczajowy, zwyczajowy, 
życiowy; ~OBaa KyABTypa — wa­
runki obyczajowo-kulturalne; ~0Baa
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oócTaHOBKa — warunki życiowe; । 
^oBoe «BAeHue — zjawisko życiowe, [ 
obyczajowe; ^OBbie ycAOBHA warun- > 
ki bytowania, życiowe warunki oby­
czajowe (warunki materialne).

ÓKWeT — budżet; rocyaapcTBeHHHłl 
6. — budżet państwowy; KpecTbsm* ckmw 6. — budżet gospodarstwa 
chłopskiego; wecTHbiw 6. — budżet 
terenowy; paGo^ww 6. — budżet ro­
dziny robotniczej; />,npoBaHne — bu­
dżetowanie; ~Hbiii — budżetowy; 
~Haa AwcumiAHHa — dyscyplina bu­
dżetowa; ^Haw HHHHUHaTHBa — ini­
cjatywa budżetowa; ^Haa kasccm- 
¢HKa^nHł ~Haa HOMewKAarypa —. 
klasyfikacja budżetowa, nomenkla­
tura budżetowa; ~Haa komhccha — 
komisja budżetowa; ^Han (JjopMa 
cneTOBOACTBa (6ioA>KeTHoe cqew- boactbo) — rachunkowość budżeto­
wa, rachunkowość państwowa; ^Hoe 
cGcAeAOBaHue — (stat ) badanie bu­
dżetów rodzinnych pnetodą repre­
zentacyjny); ^Hoe paBHOBecMe — 
równowaga budżetowa; ^Hbie npaBa 
— uprawnienia budżetowe;
roA — rok budżetowy; ^hhh mhackc 
— wskaźnik kosztów utrzymania (na 

podstawie badań budżetów rodzin­
nych); ~Hbiii nepMOA — okres bud­
żetowy.

ÓKiAAeTeiib — 1. biuletyn; krótki komu­
nikat urzędowy; 2. kartka wyborcza 
w ZSRR; ówpMĆeDOH 6,—biuletyn gieł­
dowy; MeTeopOAorwqecKHM 6. — ko­
munikat meteorologiczny.

Giopo — biuro, urząd, organ kierujący 
i określony pracy w instytucjach, na 
; kongresach itp.; 6. 6e3HaAwqHb!X 

pacqeTOB — izba rozrachunkowa; 6.
CTaHAapuaauMW, paunoHajmaium — 
komitet normalizacyjny, biuro racjo­
nalizatorskie; noawruMecKOe 6topo 
(w skr. nóawTÓłopo) — biuro poli­
tyczne; oprańH3aunoHHor 6. — biuro 
organizacyjne, komisja organizacyj- 

. na.
6»3b — surówka bawełniana (tkanina).

S K R Ó TY

EAM (BafiKaAo-aMypcKan MarwcTpaAb) 
— Alagistrala Bajkalsko-Amurska.

BAH (BuGAHofeKa, AkaAeMHH HayK 
CCCP) — Biblioteka Akademii Nauk 
ZSRR.

EBP (Giopo B3a«MHbix pacneroB) — 
biuro rozrachunkowe.

BTA CCCP (BioAAeTenb TocyAapcTBeH- 
HOH ^pÓUTpaJKHOii KOMHCCHH npH Co- 
Beie HapoARbix KOMwccapOB Coma 
CO30TCKMX coiiHaAHCTMMecKMx pecny- Gahk) — Biuletyn Państwowej Ko­
misji Arbitrażowej przy Radzie Ko­
misarzy Ludowych ZSRR.

ErCÓF(ByAb roTOB k caHHTapHOH oGó- 
powe) — Bądź sprawny do służby 
sanitarnej (odznaka).

ETTO (EyAb roTOB k TpyAy h oGopo- 
Hę) .— Bądź sprawny do pracy i o- 
brony) (odznaka).

BAK (Ba»K AOArocpo^Horo KpeAHTOBa- hhh) —Bank Kredytu Długotermi­
nowego.

BHH ( BOTaHHMeCKHH HHCTWTyT HMeHH 
B. JL KoMaposa AxaAeMMH havk 
CCCP) — Instytut Botaniczny im. 
W. L. Komarowa Akademii Nauk 
ZSRR.

BK FI (BoArapcKan KOMMyHwcTwqecKaa 
napTH») — Bułgarska Partia Komu­
nistyczna.

SKn (Biopo kohtpoaa nepeBOAOB) — 
Biurą Kontroli' Przekazów Pienięż­
nych.

Bnn (Biopo njiaHMpoBaHHfl hoafotobkh 
npoii3BOACTBa) — Biuro Planowa­
nia Przygotowania Produkcji

EPFI (BoArapcKaa paGoqaa napina) — 
Bułgarska Partia* Robotnicza

BCT (fieAopyccaas couHaAHCTHqecKaa 
rpoMaaa) — Białoruska Gromada 
Socjalistyczna. (burżuazyjno-nacjo- 
nalistyczna organizacja białoruska, 
istniejąca pod tą nazwą w latach 
1902 — 1917).

BCCP (BeAopyccxan coBeTcnaa comia« 
AncTwqeckafl PecnyGAHKa) — Biało­
ruska Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka.

6C3 (BoAbwaa coBeTcnaa anunKAone- awśi) — Wielka Encyklopedia Ra­
dziecka.

B<bX3 (BiOAAeTeHb (jumaHcoBoro h xo- 
X3flMCTBeHHOrO 3aKOHOAaTeAbCTBa) — 

, Biuletyn ustawodawstwa finansowe­
go i gospodarczego.

B
Bara, GoAbtuwe Becw — 1. waga po- [ 

mostowa (do ważenia ładunków 
przedmiotów przestrzennych); 2. 
żerdź służąca do podważania cięża­
rów; 3. orczyk.

BaroH — (kom.) wagon; B.-ABwra- 
T6Ab, aBTOMOTpwca — wagon silni­
kowy (iux-torpeda); b.-acahmk, b. 
H3OTepMwqecKHM — wagon-chłodnia; 
B.-uwcTepHa — cysterna; ^e$Ka — 
wagonik, wóz, wózek; ^eTKa max- 
TGBan, iiiaxTHaa — wagonik kopal­
niany, wóz kopalniany; ^eixa noA- 
BecHaa — wagonik kolejki linowej j ^hwh — (kom.) wagonowy; ~Hbiw 
napK — park wagonowy; ~Hąsi 
MacTepcKHfl . — warsztaty naprawy 
wagonów ^0B0>KaTbiH — (kom ) 
motorniczy; ~opeMOHTHbin — 
(kom.) "dot. remontu wagonów; 
^ocrpoeHue — budowa wagonów; 
^ocTpOHTeAbHbiii - dot. budowy I 
wagonów. ^cTpoHTenbHbin saBOA 
— fabryka wagonów.

BarpaHKa — (tech.) żeliwiak.
Baxan-cMJi — wakans, wakat, stano-

i wisko nieobsadzone, wolna posada;
— wakujący; ^THaa agaw- 

Hocjb — stanowisko, posada waku­
jącą, nie obsadzona.

BaKyyM — (fiz., tech.) próżnia; 
B.-afinapaT -— aparat próżniowy, 
wyparka próżniowa.

BaKg^Ha — szczepionka; ^uHaumi 
— szczepienie ochronne.baa —- 1. wał, szaniec; 2. wielka fa­
la; 4 3. (tech.) walec, wał; b. Gepę- 
roBów — wał nadbrzeżny; b. 3eMAfl- hoh — nasyp; b. KpenocTHow — 
szaniec; chokhhh b. — zaspa śnież­
na; B. UpMBOAHOH, TpaHCMHCCMOH- 
Hbift — wal transmisyjny.bbao^huk — 1. wykrot; 2. drzewo 
przewrócone przez wiatr, burzę; ga­
łęzie obłamane przez wiatr, burzę; 
3. chrust.

BHAeHTHocTb — (chem.) wartościo- 
I wość.

BaAeąbiH, BaAHHbifl — wojłokowy, fil­
cowy, pilśniowy; BaJieHbie canorn, 
BaAeHKH — buty filcowe. .

Ba^eg — (tech.) walec, wał.

Banka — 1. (leśn.) wyrąb, ścinanie; 
2 folusz; b. Aeca — wyrąb lasu.bąaob-oh — globalny, ogólny, brutto, 
łączny; b. GioaaceT — budżet brut­
to; Bbipyqxa — wpływ glo­
balny, łączny; utarg ogólny: ~asi 
npnóbiAb — zysk brutto; ^a^ npo- 
AyKUnn — produkcja globalna, pro­
dukcja ogólna, łączna; b. aoxoa — 
dochód globalny; (rach.) dochód 
brutto; Ł. oGopoi — obrót global­
ny, obrót brutto, obrót ogólny; 
~oe nocTynAenne — wpływ glo­
balny, obrót brutto, wpływ ogólny, 
łączny; b. cGop — wpływ brutto, 
kolekta; b. ypoacafi — zbiory ogólne, 
plon, plony.

BaAop-H3amifl — waloryzacja; ~uoe 
cTpaxoBaHwe — ubezpieczenie wskaź­
nikowe (indeksowe).

BaAbBa-UHOHHbip — (fin ) waluacyjny, 
szacunkowy, przeliczeniowy; ^uhoh- 
Hbie TaÓAWUbi -- tablice przelicze­
niowe; — szacowanie, okreś­
lenie wartości.

BaAbuoB-aTb(ca) — (tech.) walcować
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(się); ~xa — (tech.) 1. walcowa­
nie; 2. walcownia; ^cmmłih — 
(tech.) walcowniczy, dot? walcowa­
nia, walcowni; ^uihk — walca w- 
nik; ^wii — walcowy; ^aa Mejib- 
HHua — młyn walcowy; ^uiii cTa- hok — walcownia, maszyna walco­
wnicza; ApofiwJiKa —4 kru­
szarka walcowa.

BaJibiUHK — drwal, robotnik zajęty 
przy wyrębie lasu.

BajnoT-a — (fin., ek.) w7aluta; 1. sy­
stem pieniężny w danym kraju; 2. 
jednostka pieniężna; 3. pieniądz 
zagraniczny; 4. (bank.) data, od 
której dolicza się odsetki; 5. kw7ota, 
na którą wystawiono w7eksel; óy- 
MaacHaa b. — waluta papierówka; 
ABOHHan b. —t wraluta podwójna; 
eAMHaa, eAHHHHHan b. waluta po­
jedyncza; sojiOTasi b. — waluta zło­
ta; MeTajuiH Hec Kaw b. — waluta 
kruszcowa; oGecueHeHMe BaAioTbi— 
deprecjacja waluty; oSpaTHMOcTb 
BaowTbi — wymienialność walut; 
TBepAaa b., ycTOMHHBafl b. — walu­
ta mocna, stała, wraluta ustabilizo­
wana; ^KpOBaHHe — (bank.) wTa- 
lutowanie; ~hhh — (fin., ek.) 
walutowy; ~Hoe 3aK0H0AaTejibCTB0

* — ustaw7odawstw7o pieniężne; **Hbiw 
Kypc — kurs wralutowy; ap-
ówTpaac — arbitraż walutowy; ^hbih mctujia — kruszec walutowy; ^heiu pe3epB — rezerwa waluto­
wa; ^Hue onepauHH — operacje 
walutowe, dewizowe; ^Hbie orpa- hhhchhh — ograniczenia, restrykcje 
dewizowe; ^Hbiii napHTeT — pary* 
tet walutowy; ~Han noAMTHKa — 
polityka pieniężna, w7alutow7a; ^husi 
paaHHua — różnica kursów7 walut; ^heim pbiHOK — rynek walutowy; 
~Hoe ynpaBAeńHe — urząd waluto­
wy, komisja dewizowe; ^Hbie uch- hoctm — dewizy; ^Haa AeBW3Ha« 
MOHonojiHB — monopol dewizowy, 
monopol walutowy; ^Hbiił (Jjoha— 
fundusz welutowy; ^hmk — oso­
ba zajmująca się spekulacją walu­
tami, spekulant walutowy, gieł- 
dziarz.

Bajiob-HOBOMjiOHHaa npoMbiiuJieHHocTb 
— przemysł filcowy; ^Hbiw — 
(przym. od sajisiHwe), ^Hoe pewecJio 
— (tech.) folusznictwe; ^hb — 
(tech.) folusz; ^iuwk — folusznik; 
BajiHHHe —- folowanie, spilśnianie 
tkanin-wełnianych; b. canor — wy­
rób butów7 filcowych, kapców7; ’ Ba- 
jisiTb — folowac/ wrałkow7ać sukno, 
spilśniać; (pot.) partolić, knocić.

Banop — (tech.) olej silnikowy; 
~M3aunfl — (fiz.) waporyzacja, pa­
rowanie, ulatnianie się.

BapnannoH-HbiM — zmienny; ^naa 
CTaTncTWKa — statystyka matema­
tyczna; ~Hbiii p«A — szereg roz­

dzielczy; BapHauHfl — (mat., stat.) 
zmienność.

Bap-Ka — gotowanie, wytapianie; fc. 
5Keji£3a — wytapianie żelaza; /^hh- 
ua — w7arzelnia.

BapbMp-osaTb(cn) — modyfikować, 
zmieniać (się); ^yiomnił — (stat., 
mat.) zmienny.

Baccaji — (hist.) wasal, lennik: 
/^bHbiH — lenny; ^bHoe rocyAap- ctbo — państwo lenne.

BaTep-jiwHwsi — (mor.) w7aterlinia. li­
nia zanurzania; ^Mauiwna — przę­
dzarka ciągła, skrzydłowa; ~nac 
poziomica, libella.

BaT-MH — watolina; ^Hbiii — w7ato- 
wy, w7atow7any, z waty.

BaxTa — (mor.) w7 ach ta (pot.) straż, 
dyżur, warta; cTajHOBCKaa Baxra — 
warta stachanowrska. 'bboa — wprowadzenie; b. bo BJiaAe- 
Hwe — wprowadzenie w7 posiadanie; b. b aeiicTBHe — uruchomienie, prze­
kazanie do eksploatacji; bboahtb 
— wprowadzać; ^htb b HacaeA- ctbo — wprowadzić(ać) w7 praw7a 
spadkowe; ^hte bo BjiaACHHe — 
wprowadzić (ać) wr posiadanie; 
/^MTb b pacxbA — (rach.) zapisy­
wać na wydatki; (pot.) narazić 
(-żać) na wydatki,

BBO3 — przywez, import; b. óecnoui- 
jmHHbiH — przywóz wTolny od cła; 
^MTb — przyw7ozić, importować;
~HbiH, ~H0H — przywozowy; ~Hbie 
Hajioru, noniJiwHbi — cła przywozo­
we; ^hgw KOHTMHreHT — kontyngent 
przywozu, kontyngent importowy; 
/^Han nouijiMHa, TaMoa<eHHasł noui- 
jiHHa — cło przywozowe; ~uoe cbh- 
AeTejibCTBo — zaświadczenie przy­
wozowe, zaświadczenie importowe; ~how Tąpnij — taryfa celna przy- 
wozowa; ^hoh TOBap — tow7ar przy­
wożony, towar importowany.

BereTa-THBHbift — (biol.) wegetatywny; ^tmbhoc pa3MHOJKeHne — rozmnaża­
nie wegetatywne; ^uhohhmh—(biol.) 
wegetacyjny; — nuoHHbiH nepHOA 
okres wegetacyjny; okres wegetacji; /^u,hb — (biol.) wegetacja, wzrost 
roślin; 2. wegetowanie, życie z dnia 

z dnia na dzień,
BeAOM-ocTb — 1. wykaz, rejestr, spis;

2. dziennik urzędowy; b. acajioBaHHn 
— lista płacy; óóopÓTHasi b. — spra­
wozdanie z obrotu, wykaz obrotu; 
oTHeTHan b. —- sprawozdanie, wykaz 
sprawozdawczy; npenpOBOAHTejibHasi b. — pismo przewodnie; npwxoAO- 
pacxoAHan b. — wykaz’ dochodów i 
wydatków; ^octh —* wiadomości; BĆaomocth BepxoBHoro CoseTa 
CCCP — Dziennik Urzędowy Rady 
Najwyższej ZSRR; ^CTBeHHbift — 
resortowy, wydziałowy; ^wCTBeHHbie 
u3AaHH$i — wydawnictwa urzędowe,

resortowe; ~CTBeHHbifi apóuTpaM — 
arbitraż resortowy; ^cTBeHHbiw cnop 
— spór w’ obrębie resortu; ^ctbch- 
Haa npaHaAAeJKHocTb - właściwość 

- resortowa, przynależność resortowa;'■wctbo — resort, urząd, zarząd— 
BeApo -- 1. wiadro, kubeł; 2. wiadro 

— miara objętości w dawn. Rosji— 
około 12 1.

BeAym-WH — czołowy, przodujący, kie­
rowniczy, przewodzący; ^ee 3Bewo 
— ogniwo decydujące; ^hm wexa- 
HH3M —- mechanizm poruszający; 

pojib napTHH — kierownicza 
rola partiń

BC3ACXOA — łazik (samochód przysto- 
sow7an}7 do pokonywania przeszkód 
terenowych).

BeKceJieA-aTeJib, ^aBeu — (fin.) wy­
stawca weksla; ^epacarejib — (fin.) 
posiadacz weksla; BeaęeAb — wek­
sel; aKuenTupoBaTb b.—akceptować, 
zaakceptować weksel; b. (wiaHKOBbiH 
— wekser in blanco; a^tb b. wy­
stawić weksel, wydać weksel;»AOAro- 
cpoHHWH b. — weksel długotermino­
wy; AOMHUWJiHpOBaTb b. — domicy- 
lowaiLweksel; APy>KecKHM ą. — wek­
sel grzecznościowy; HHAOccwpoBaTb b. — indosować, żyrow7ać weksel; 
BeKceAB k HHKacco — weksle do in­
kasa; onpoTecTORaTb b. — dokonać 
protestu weksla, zaprotestować wek­
sel; OTCpOHHTb b. — prolongować 
weksel; nepeBOAHofi b., TpaTTa b. — 
trata, weksel trasowany; nopynw- 
TejibCTBO no BeKceaio — gwarancja 
wekslowa; b. Ha ripeAT>«BHTeA« — 
— weksel na okaziciela; npHMa b., 
ceKyHAa b. — weksel prima, secun­
da; puMecca b. — rymesa, weksel 
nadesłany; cojio b. — weksel w7ła- 
sny; cpOHHbifi b. weksel terminowy; 
ynecTb b. — zdyskontować weksel; 
(|)HHaHC0BbiA b, — weksel gwaran­
cyjny; ^Hbifi — (fin. hand.) weks­
lowy; b. apÓHTpaw — arbitraż wek­
slowy; /wHasi KonMpoBajibHaa KHwra 
— kopiał wekslowy; ^Hoe npaBO — 
prawe wekslowe; b. yneT — dys­
konto, dyskontowanie weksli.

BejiMHHHa — (mat., stat., fin.), w7iel- 
kość; aScoAtoTHaa b. — wielkość bez­
względna; SecKOHeqHo Majian b. — 
wdelkość nieskończenie mała; bcaw- 
HHHa bccob — (stat.) wartość wrag; 

. 3aBHCHMa$i b. — wielkość zależną;b. H3ynaeMoro npH3Haxa — (stat.) 
wartość cechy badanej; b. cyMMbi— 
wysokość -kwoty; HeaaBHCHMaa b. — 
wdelkość niezależna; nepeMeHHafl b. 
— wielkość zmienna; b. noKaaareAB 
1. (stat., plan.) wartość wskaźnika; 
2. (mat.) wartość wykładnika; cpe- 
AHHn apn(|)MeTHHecKafl b. — średnia 
arytmetyczna; cTOxacTHnecxasi coaep- 

Beneą — \bud.) zrąb.
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GŁOSY O SŁOWNIKU

Rozszerzać zakres prac słownikowych

OTRZYMALIŚMY z Redakcji miesięcznika Gospodarka Górnictwa" następujące uwagi:„Redakcja „Gospodarki Górnictwa" z uznaniem wita inicjatywę Redakcji „Życia Gospodarczego" drukowania rosyjsko-polskiego słownika gospo­darczego.W pracy swej z dziedziny górnictwa korzysta­my z jedynego, jak dotychczas, słownika górni­czego rosyjsko-polskiego i polsko-rosyjskiego wy­danego przez Komitet Słownictwa Głównego In­stytutu Górniczego, potocznie nazywany słowni­kiem Gismana.Niestety bardzo dużo słów w nim brak, zwłasz­cza słów pochodzących z najnowocześniejszej- szej techniki górniczej.Zapytujemy uprzejmie, czy Redakcja „Życia Gospodarczego" uważałaby za właściwe, aby włą­czyć do słownictwa ogólnogospodarczego również słownictwo górnicze i publikować w miarę napły­wania coraz to nowe słowa, symbole, określenia itp. z dziedziny górnictwa, korzystając bądź to z naszej sugestii lub inż. Gismana, lub innych fa­chowców z tej dziedzinyWspomniany inż. Stanisław Gisman prowadzi w „Wiadomościach Górniczych" dział tzw. „ga­wędy o słownictwie", tłumacząc lub korygując nowe słownictwo górnicze polskie. Przypuszcza­my, że posługując się częściowo tym słownictwem i dając równoznacznik w języku rosyjskim dało­by się celowo rozszerzyć zakres publikacji „Życia Gospodarczego" i jego prenumeratorów, a tym samym uczyniłoby zbędnym wprawadzanie tego działu w naszym czasopiśmie, o co jesteśmy czę sto nagabywani".

Uwagi Redakcji „Gospodarki Górnictwa" po­twierdzają opinię, że zagadnienie przyswajania językowi polskiemu najnowszej terminologii zaró­wno gospodarczej, jak i technicznej, leży w ogni­sku zainteresowań wielu działaczy i pracowni­ków, korzystających z doświadczeń radzieckich.Zdaniem naszym włączenie słownictwa górnicze­go w ramy słownika gospodarczego powinno zna­leźć się na porządku dziennym dyskusji.’ Redak­cja „Gospodarki Górnictwa" w piśmie swoim daje do zrozumienia, że zakreślony zakres Podręczne­go Słownika Polsko-Rosyjskiego Gospodarczego jest za mały, z drugiej zaś strony można wysnuć stąd wniosek, że należałoby w Słowniku mocniej uwżględnić terminologię techniczną.Trzeba2 stwierdzić, że zdania w tej sprawie są podzielone. Byłoby interesujące usłyszeć opinie przedstawicieli innych działów techniki, b także ekonomistów.Jeżęli chodzi o konkretną propozycję, z jaką spotkaliśmy się ze strony „Gospodarki Górnic- twa", to nie wydaje 'się słuszne, aby już po wy­drukowaniu zasobu terminów zaczynających się na pierwsze litery alfabetu, włączać automatycz­nie zasób wyrazów górniczych do dalszego ciągu Słownika. Pozostaje jednak możliwość odrębnego wydrpkowania uzupełnień db słownika górnicze­go na naszych łamach, gdyby materiały Komitetu Słownictwa Głównego Instytutu Górniczego były już wystarczające dla opracowania pewnej ca­łości.Aby pomóc pracownikom górniczym, gotowi je­steśmy otworzyć nasze łamy opracowaniom, któ­re ich interesują.
Uwagi w sprawie rosyjsko-polskiego podręcznego słownika 

gospodarczego

PRAWIDŁOWY przekład rosyjskiej terminolo­gii gospodarczej niejednokrotnie nastręcza trudności działaczom gospodarczym i tłumaczom prac ekonomicznych z języka rosyjskiego. Umiesz­czane w szeregu czasopism recenzje z tłumaczeń, dzieł radzieckich ekonomistów wskazują na szereg usterek, a nawet podstawowych błędów popełnio­nych przez tłumaczy przy oddawaniu prawidłowej treści rosyjskiej myśli autorskiej.

Z zainteresowaniem spotkała się więc inicjatywa „Życia Gospodarczego" umieszczania na łamach czasopisma rosyjsko-polskiego podręcznego słow­nika gospodarczego, przy czym słuszne było nada­nie tej publikacji charakteru pewnego rodzaju próby, podlegającej szerokiej dyskusji ze strony osób zainteresowanych — przed wydaniem słow­nika w formie książkowej.
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Wypada teraz zadać sobie pytanie, czy słownik spełnia zadanie, jakiego się od niego oczekuje? Czy stanowi on rzeczywiście tę prawdziwą pomoc dla działaczy gospodarczych, tłumaczy, redakcji wydawnictw książkowych i czasopism gospodar­czych? .Założeniem słownika specjalnego, jakim jest niewątpliwie publikowany przez „Życie Gospo- darcze" słownik, jest — zgodnie zresztą z zapo­wiedzią zamieszczoną w Nr. 10/1952 tego czaso­pisma — objęcie nim nie ogólnego słownictwa, które zawarte jest w słownikach ogólnych, prze­znaczonych dla najszerzej pojętego ogółu, lecz słownictwa specjalnego, dotyczącego przede wszyst­kim terminologii ekonomicznej.Aby prawidłowo ustalić zakres haseł, jakie po­winny znaleźć się w podręcznym słowniku go­spodarczym, należy zdać sobie sprawę z tego, kto 
z takiego słownika będzie korzystał, dla kogo taki słownik powinien być przeznaczony.Musimy sobie jasno powiedzieć, że podręczny słownik gospodarczy powinien w pierwszym rzę­dzie wypełnić luki słowników ogólnych, nie za­wierających słownictwa specyficznie gospodarcze­go, gdyż tylko wtedy będzie on prawdziwą pomocą dla tłumaczy prac gospodarczych z języka rosyj­skiego i dla działaczy gospodarczych korzystają­cych z fachowej literatury radzieckiej. Podręczny słownik gospodarczy nie jest przecież przeznaczo­ny dla osób uczących się języka rosyjskiego, gdyż ci mogą korzystać ze słowników ogólnych, które w dowolnej ilości są do nabycia na rynku księ­garskim. Należy więc założyć, że osoby korzysta­jące z podręcznego słownika gospodarczego znają na tyle język rosyjski, że mogą zrozumieć treść Czytanych lub tłumaczonych prac, nie potrafią jed­nak niekiedy znaleźć właściwego odpowiednika dla niektórych terminów rosyjskich.Korzystam z apelu skierowanego do czytelni­ków czasopisma i pozwalam sobie jako tłumacz prac ekonomicznych radzieckich nakreślić kilka uwag, jakie przy przeglądaniu tego słownika mi się nasunęły.Duża ilość haseł na literę „A“ obejmuje wyrazy obcego pochodzenia (najczęściej łacińskiego i grec­kiego), które w przekładzie na język polski mają to samo brzmienie. Wydaje się, że autor słownika powinien przepuścić te hasła przez mocniejszy filtr, należy bowiem przyjąć, że korzystający ze słownika posiada elementarne wykształcenie i nie ma wątpliwości co do znaczenia wyrazów obcego pochodzenia, mających identyczne brzmienie w pol­skim języku.Wprawdzie obok podanego dosłownego przekładu na język polski autor podaje również w sposób
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opisowy znaczenie wyrazów, jednakże metoda ta nie wydaje się słuszna, gdyż zmienia ona charak­ter podręcznego słownika gospodarczego na słow­nik wyrazów obcych. Należy wszak założyć, że działacz gospodarczy lub tłumacz korzystający ze słownika nie będzie poszukiwał znaczenia wyrazów obcych, które powinny być mu znane, a w razie potrzeby — będzie mógł posługiwać się jakimkol­wiek słownikiem wyrazów obcych.Budzi zastrzeżenia sposób tłumaczenia niektó­rych yzyrazów. Można zrozumieć trudności autora w znalezieniu polskiego odpowiednika dla niektó­rych wyrazów rosyjskich, jednakże przyjęta me­toda omówienia opisowego nie rozwiązuje sprawy dla tłumacza, który przeważnie rozumie znacze­nie wyrazu, jednakże nie zna polskiego odpowied­nika.Cóż*np. za korzyść może odnieść tłumacz, znaj­dując w słowniku przekład rosyjskiego wyrazu „szachmatnyj balans" — „bilans sporządzony w formie szachownicyalbo „bezotrywnoje obu- czenije“ — „nauczanie bez odrywania uczącego się od wykonywania obowiązków zawodowych"; albo „biełodierewiec" — „stolarz wyrabiający proste meble niefornirowane, niepoliturowane". Wpraw­dzie polski tekst na ogół wiernie oddaj e znaczę*- nie wyrazu rosyjskiego, jednakże korzyści tłumacz z takiego przekładu nie odniesie, gdyż znając prze­ważnie znaczenie szuka on polskiego odpowied­nika, którego nie znajduje w tłumaczeniu metodą opisową. Jeśli brak w polskim .języku wyrazu od­powiadającego wyrazowi rosyjskiemu, autor po­winien w takim wypadku podjąć inicjatywę stwo­rzenia nowego polskiego pojęcia odpowiadającego treści hasła rosyjskiego i podać go obok przekładu opisowego. Jóst to tym bardziej wskazane, że słownik publikowany jest jako materiał do dy­skusji, która mogłaby rozwinąć się na tle tych stworzonych przez autora wyrazów.Istnieją przecież w języku rosyjskim wyrazy bardzo często spotykane w pracach ekonomicz­nych, jakie powstały w związku z prowadzeniem prawidłowej socjalistycznej gospodarki, których przetłumaczenie przedstawia specjalne trudności. Wspomnę tu tylko o takich wyrazach, jak „wyra- botka" lub „zadieł", których wprawdzie w opu-* blikowanych odcinkach słownika nie powinno się jeszcze znaleźć, jednakże warto by pokusić się o stworzenie polskich odpowiedników, dobrze od­dających treść i znaczenie tych wyrazów bez ko­nieczności stosowania metody omówienia opiso­wego.Najlepszym dowodem, że nie trzeba lękać się tworzenia nowych wyrazów, w polskim języku dotąd nie istniejących, jest przytaczane w dyskusji 



na VII Plenum KC PZPR wyrażenie „bezkonny“, odpowiadające rosyjskiemu „bezłoszadnyj". Autor słownika wyraz ten tłumaczy przez omówienie „nie posiadający, nie mający koni“.Nie chciałbym Silić się na znalezienie polskich wyrazów, odpowiadających wymienionym tutaj hasłom rosyjskim, gdyż nie czuję się do tego po­wołany, jednakże sprawę tę poddaję pod rozwagę.Niezrozumiałe wydaje się kryterium umieszcze­nia w słowniku tych, a nie innych wyrazów obce­go pochodzenia. Jeśliby przyjąć zasadę objęcia słownikiem również wyrazów obcych, to można by wskazać szereg brakujących w słowniku haseł, mających znaczenie dla ekonomistów.Nie wiadomo również, czym kierował się autor, umieszczając w słowniku tylko niewielką stosun­kowo część wyrazów rosyjskich z przedrostkiem „bez". Można wymienić szereg wyrazów z tym przedrostkiem, które często są spotykane w ra­dzieckich pracach ekonomicznych, a brak ich w słowniku. Przykładowo przytoczę: bezwriedno — nieszkodliwie; bezgramotno — niepiśmiennie; bez- dielje — próżniactwo; bezdiejatielnost4 — bezczyn­ność, bierność; beznadieżno — beznadziejnie; bez- duszije — bezduszność; bezzaszczitnost* — bez­bronność; bezukoryznienno -— nieskazitelnie; bez- uspieszno — niepomyślnie; bezupriecznyj — bez zarzutu; bezprincipnyj -— bez zasad; bezrazlieznyj — obojętny itp.Pobieżny nawet przegląd haseł słownika wyka-^ zuje również brak wielu innych wyrazów rosyj­skich, jak np. bania — łaźnia; bałka — belką; biegło — pobieżnie, powierzchownie; biedstwije — klęska; bezdna — otchłań; binokl — lornetką; 

biel jo — bielizna; bierioza — brzoza. Cytuję tylko kilka z nich, chociaż braków takich jest z pew­nością więcej.Wątpliwości i zastrzeżenia nasuwa przekład niektórych haseł. Można tu przytoczyć chociażby przekład wyrazu „bałans gławnoj knigi" — „bilans obrotowy, obrotówka"; w rzeczywistości polskie­mu potocznemu wyrażeniu księgowych „obrotów­ka" odpowiada rosyjski wyraz „oborotnaja wie- domost’“. Pod hasłem „bank“ nie znajdujemy Sielsko-Choziajstwiennogo banka (Sielchozbanka) — Banku Rolnego, który odgrywa przecież wielką rolę w Związku Radzieckim. Polski „bank rolny" został w słowniku porównany z rosyjskim „zie- mielnyj bank", co może wprowadzić w błąd korzy­stającego ze słownika i dlatego lepiej byłoby prze­tłumaczyć to hasło na „bank ziemski". Nieszczę­śliwy wydaje się również przekład „Bank dla wnieszniej torgowli SSSR" na Bank Handlu Za­granicznego. Należałoby raczej przetłumaczyć na ,,^ank Handlowy ZSRR" lub ,?Bank dla Handlu Zagranicznego ZSRR". Ta sama uwaga dotyczy hasła „Promyszlennyj bank", któremu bardziej od­powiada polskie „Bank Przemysłowy" lub „Bank dla Przemysłu", niż „Bank Przemysłu".Pozytywną stroną słownika jest umieszczenie po zakończeniu haseł każdej litery przetłumaczo­nych i wyjaśnionych skrótów literowych, odpowia­dających przeważnie nazwom różnych instytucji. Nieodzownym warunkiem przydatności tego działu jest zamieszczenie w nim wszystkich stosowanych w fachowej literaturze radzieckiej skrótów litero­wych.
Józef Wołejko

Z BUDOWNICTWA SOCJALIZMU

Lucjan MALICH
Osiągnięcia przemysłu rumuńskiego

CZTERY lata temu Zgromadzenie Narodowe Ru­muńskiej Republiki Ludowej powzięło ' uchwałę o unarodowieniu przedsiębiorstw przemysłowych, in­stytucji finansowych i ubezpieczeniowych oraz tran­sportu. W wyniku tego rewolucyjnego aktu ustawo­dawczego podstawowe środki produkcji w przemyśle stały się mieniem ogólnonarodowym i tym samym stworzone zostały szerokie możliwości dla uprzemy­słowienia kraju i zbudowania podstaw socjalizmu.Po przejściu przedsiębiorstw przemysłowych w rę­ce państwa i wprowadzeniu gospodarki planowej 

przemysł rumuński podjął njezwlocznie walkę o li­kwidację długoletniego zacofania ekonomiczno - tech­nicznego, w jakim pozostawał w warunkach systemu kapitalistycznego. W ciągu ubiegłych czterech lat prze­mysł rumuński osiągnął na odcinku swego rozwoju bardzo duże sukcesy.Planowanie gospodarcze, wytyczające przemysłowi rumuńskiemu nowe linie rozwojowe, umożliwiło bar­dziej racjonalne wykorzystanie krajowych bogactw naturalnych, zabezpieczyło gospodarkę przed kryzy­sami ekonomicznymi a masy pracujące przed bezro­
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bociem i nędzą. Dla caiego przemysłu Rumunii sy* stem gospodarki planowej stworzył konkretne warun­ki wcielenia w życie polityki ekonomicznej, mającej na względzie dobro mas pracujących miast i wsi oraz kierującej się na nieustanny rozwój sił wytwórczych i stałe ulepszanie produkcji drogą wprowadzania do przemysłu nowoczesnej techniki.Bazę materialną wszechstronnego rozwoju rumuń­skiej gospodarki narodowej zabezpiecza ciągły rozwój przemysłu ciężkiego i jego trzonu — przemysłu bu- dowy maszyn, który powstał w stosunkowo krótkim czasie, Dzięki niemu nastąpiła rekonstrukcja całej go­spodarki narodowej, której każda gałąź — nie wyłą­czając rolnictwa — mogła otrzymać niezbędne i naj­bardziej nowoczesne wyposażenie techniczne.Nie należy zapominać, że w przedwojennej Rumu­nii przemysł kapitalistyczny, w pełni uzależniony od monopoli zagranicznych, przedstawiał obraz całko­witego zacofania. Produkcja środków wytwórczości prawie nie istniała i nie miała warunków rozwoju z uwagi na interesy kapitalistów zagranicznych. Wy­starczy podkreślić, że 99% całej ilości obrabiarek, w które wyposażony był przedwojenny przemysł ru­muński, pochodziło z importu. Rozwój przemysłu, produkującego środki spożycia, nosił piętno anarchii kapitalistycznej, nie był równomierny i posiadał pro­porcje zupełnie nie odpowiadające potrzebom i moż­liwościom kraju.Rumuńska Republika Ludowa, stworzywszy prze­mysł budowy maszyn, przeprowadziła rekonstrukcję całego przemysłu i usunęła dysproporcje dawnego okresu. Rumuński przemysł maszynowy produkuje obecnie sprzęt techniczny dla przemysłu naftowego (i to nie tylko w skali potrzeb krajowych, lecz rów- nięż na eksport); produkuje traktory, maszyny rolni­cze, buldożery, koparki, dźwigi, . kompresory itd. Dla przemysłu węglowego produkuje się w Rumunii różne typy wiertarek i lokomotyw górniczych. Maszyny produkcji rumuńskiej przyczyniają się do wyelimi­nowania ciężkiej pracy fizycznej.Poczynając od 1948 roku, produkcja przemysłowa zaczęła wzrastać w tempie nieznanym dotychczas w Rumunii. Plan państwowy na rok 1949 w zakresie produkcji przemysłowej wykonany został w 108%. Wskaźnik ten oznacza, że w porównaniu z rokiem 1948 osiągnięto wzrost produkcji przemysłowej o 40% i że przekroczono poziom przedwojenny z 1938 roku w produkcji surówki, stali, wyrobów walcowanych, w wydobyciu rudy i gazu ziemnego.Na wzmożenie tempa rozwoju rumuńskiej produk­cji przemysłowej decydujący wpływ wywarła pomoc Związku Radzieckiego w dostawach koksu, stali, su­rówki i surowców, jak również maszyn i obrabiarek niezbędnych dla rozwoju całego przemysłu rumuń­skiego.

Na tle olbrzymich sukcesów, osiągniętych przez przemysł rumuński, podkreślić przede wszystkim na­leży powstanie zupełnie nowych gałęzi produkcji. Tak więc obok przemysłu maszynowego powstał w Ru­munii nowoczesny przemysł elektrotechniczny, prze­mysł budowy traktorów i maszyn rolniczych, prze­mysł farmaceutyczny itd. Najlepszym miernikiem dzi­siejszego wszechstronnego uprzemysłowienia Rumunii jest wskaźnik produkcji środków wytwórczości. Je­żeli przed wojną Rumunia zmuszona była importować 99% potrzebnych dla jej przemysłu obrabiarek, to obecnie udział produkcji środków wytwórczości w globalnej produkcji przemysłowej wynosi 54,4%.iRzecz oczywista, iż zgodnie z zasadami reprodukcji socjalistycznej rozwojowi rumuńskiego przemysłu ciężkiego towarzyszy rozwój przemysłu lekkiego i spożywczego. Rozmiary produkcji rumuńskiego prze­mysłu spożywczego przekroczyły w 1951 roku poziom produkcji z roku 1950 o 38,4%. Podkreślić też należy, że w ciągu ubiegłych trzech lat w Rumunii wybudo­wano dziesiątki nowych zakładów przemysłu spożyw­czego i znacznie rozbudowano stare fabryki. Ludność Rumunii otrzymuje obecnie dwa razy więcej prze­tworów mięsnych, rybnych i owocowych niż w 1948 roku, a produktów mącznych dwa razy więcej niż w roku 1938. Znacznie zwiększono również produk­cję cukru i artykułów mleczarskich.*W szybkim tempie rozwija się rumuński przemysł włókienniczy. Jeżeli przyjąć poziom produkcji tka­nin bawełnianych w 1948 roku za 100, to w 1950 roku poziom wzrósł do 176, a w roku 1951 do 230. Poziom produkcji tkanin wełnianych wzrósł odpowiednio do 187 w 1950 roku i 215 w 1951 roku. W latach władzy ludowej rozbudowano stare zakłady włókiennicze i zbudowano wiele nowych. Wielkie zakłady włókien­nicze powstały m. in. w Jassach i Botosznie. Urucho­miono również największą w Rumunii fabrykę odzie­ży w Bukareszcie (Zakłady im. G. Gheorgiu-Deja), W roku 1951 ludność Rumunii otrzymała m. in. o 20,2% więcej tkanin wełnianych niż w roku 1950.Wzrasta również w Rumunii produkcja obuwia i wyrobów skórzanych. W roku 1951 wyprodukowano o 16% więcej obuwia niż w roku 1950.Niewątpliwe sukcesy, osiągnięte w rozwoju produk­cji przemysłowej .umożliwiają zaopatrzenie wsh ru­muńskiej w coraz, większą ilość wyrobów przemysło­wych. W 1951 roku rozmiar dostarczonych wsj wyro­bów przemysłowych przekroczył 5-krotnie poziom z 1948 roku.Ważnym czynnikiem wzrostu produkcji przemysło­wej były zwiększające się co roku nakłady inwesty­cyjne na rozbudowę przemysłu. W 1951 roku (pierw­szym roku planu 5-letniego) suma tych nakładów osiągnęła prawie sumę nakładów, wydatkowaną łącz­
902 ZYCIE GOSPODARCZE



nie w ciągu dwóch poprzednich lat. Uruchomiono wielką ilość nowych przedsiębiorstw, przemysłowych.O sukcesach rumuńskiego przemysłu świadczy m. in. i ten fakt, że na Międzynarodowej Konferencji w Moskwie (w kwietniu 1952 roku) delegacja rumuń­ska mogła przedłożyć konkretne poważne propozycje co do wzmożenia wymiany towarowej z zagranicą.W ciągu czterech lat od aktu unarodowienia prze-® mysłu w Rumunii produkcja przemysłowa osiągnęła poziom 2,5-krotnie wyższy od poziomu przedwojenne­go. Wynik ten miał swój wpływ na rolnictwo, które w wyniku dostaw maszyn i nawozów sztucznych do­starcza na rynek wewnętrzny coraz więcej produktów rolnych. Zbiory rolnictwa rumuńskiego w 1951 Toku były wyższe o 20% od poziomu z 1950 roku. Powsta­nie rumuńskiego przemysłu budowy traktorów i ma­szyn rolniczych pozwala na stopniowe przejście do mechanizacji rolnictwa. W toku planu 54etniego (1951—55) rolnictwo rumuńskie zostanie prawie cał­kowicie zmechanizowane.Produkcja przemysłowa w Rumunii ma charakter twórczej produkcji pokojowej. Fakt, że w każdym roku gospodarczym dochód narodowy w Rumunii znacznie wzrasta w zestawieniu z rokiem poprzednim, wska­zuje na pokojowy charakter gospodarki rumuńskiej. W odróżnieniu od przemysłu krajów kapitalistycz­nych, nastawionego na produkcję dla' celów wojen­nych i oddziałującego na ciągłe pogarszanie się sy­tuacji materialnej mas pracujących — przemysł Ru­muńskiej Republiki Ludowej produkuje obrabiarki i wyposażenie techniczne dla. przemysłu lekkiego, pro­dukuje traktory i maszyny dla rolnictwa, a zatem wnosi swój olbrzymi wkład w dzieło podnoszenia stopy życiowej ludności.Rozwój rumuńskiego przemysłu ma swój decydują­cy wpływ na zmianę struktury dochodu narodowego. Przed wojną udział rolnictwa w dochodzie narodo­wym Rumunii był większy niż udział przemysły. Ru­munia była wówczas uznawana tylko jako zwykły dostawca surowców oraz rynek zbytu dla towarów zagranicznych. Olbrzymia większość ludności rumuń­skiej, bo przeszło 2/3, zatrudniona była i utrzymy­wała się z rolnictwa. Inaczej się przedstawia obecna struktura dochodu narodowego, w którym udział prze­mysłu z końcem 1951 roku był znacznie większy niż rolnictwa, wynosił bowiem 60,4% całości.Dotychczasowe sukcesy osiągnięte w dziedzinie • • uprzemysłowienia Rumunii, nieprzerwany wzrost' pro­dukcji przemysłowej, rozwój socjalistycznego sektora w rolnictwie i rozwój transportu stały się podstawą do wprowadzenia z początkiem bieżącego roku refor­my walutowej i dokonania wydatnej obniżki cen to­warów masowego spożycia. Pomyślne przeprowadze­nie tych posunięć rumuńskiej władzy ludowej wpły­

nęło na podniesienie stopy życiowej mas pracujących oraz w. konsekwentny sposób zabezpieczyło dalszy rozwój produkcji przemysłowej i oddziałało na wzrost wydajności pracy we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej.Rumuński plan państwowy na rok 1952 zakłada dalsze uprzemysłowienie kraju. Produkcja środków wytwórczości wzrośnie o 35% w stosunku do roku ubiegłego. Wyniki uzyskane na odcinku produkcji przemysłowej w I i II kwartale bieżącego roku wska­zują przede wszystkim na to, że w Rumunii osią­gnięto wysoki poziom w rekonstrukcji technicznej ca­łego przemysłu.Sukcesy przemysłu rumuńskiego nie kończą się na wzroście produkcji, rozszerzaniu asortymentu i pod­noszeniu jakości wyrobów. Znajduje ona swój wyraź w niesłabnącym tempie wznoszenia budowli socjali­zmu, jak np. kanał Dunaj — Morze Czarne, centrala hydroenergętyczna w Bicaz i inne, Na rozwój prze­mysłu oddziałuje postępująca realizacja planu elek­tryfikacji kraju, którego wykonanie zapewni dostawę energii elektrycznej wszystkim gałęziom gospodarki narodowej.W, sukcesach przemysłu rumuńskiego ma swój naj­większy udział człowiek pracy. Wykorzystując nowo­czesną technikę, robotnicy rumuńscy walczą o wyko­nanie i przekroczenie planu tegorocznego, czyniąc wy­siłki w kierunku wydatnego podnoszenia poziomu uprzemysłowienia kraju, co stanowi główną podstawę dla wzrostu dobrobytu wśród mas pracujących.W związku, z 8 rocznicą wyzwolenia Rumunii spod jarzma faszystowskiego rumuńska klasa robotnicza podjęła liczne zobowiązania produkcyjne. W liście do sekretarza generalnego KC Rumuńskiej Partii Robot­niczej, G. Gheorgiu-Deja, robotnicy, technicy i inży­nierowie przemysłu naftowego zobowiązali się wykonać przedterminowo roczny plan wydobycia ropy nafto­wej, podnieść wydajność pracy i usprawnić szereg procesów technologicznych w rafineriach nafty. Ro- botńicy przemysłu budowy sprzętu wiertniczego zobo­wiązali się wykonać w roku bieżącym produkcję pierwszych rumuńskich urządzeń wiertniczych. Liczne załogi postanowiły stosować jak najszerzej radzieckie, szybkościowe metody wiercenia szybów.Wypełnianie zobowiązań pracowników rumuńskiego przemysłu naftowego ma przebieg pomyślny. Podob­nie przedstawia się sytuacja z zobowiązaniami pra­cowników innych gałęzi przemysłu. Na podstawie wy­ników produkcyjnych, osiągniętych w ciągu dwóch pierwszych kwartałów bieżącego roku, można mieć pewność, iż plan tegoroczny w zakresie globalnej pro­dukcji prżemysłowej zostanie przedterminowo wyko­nany.
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Z CAŁEGO ŚWIATA

NRD na nowym etapie

ODBYTA tu dniach 10—12 lipca w Berlinie II Kon­
ferencja Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­

ności (SED) ma znaczenie historyczne. Po stwierdze­
niu bowiem, że I etap w rozwoju Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, polegający na doprowadzeniu 
do końca rewolucji burżuazyjno-demokratycznej i wy­
korzenieniu faszyzmu i imperializmu niemieckiego, 
postał już zakończony, Komitet Centralny SED zgod­
nie z propozycjami robotników, chłopów pracujących 
i przedstawicieli innych grup ludzi pracy przedsta­
wił wniosek w sprawie planowej budowy socjalizmu 
w NRD, przyjęty jednogłośnie.

Jest rzeczą oczywistą, że postęp ekonomiczny, spo­
łeczny i kulturalny, jaki nastąpił w Niemczech 
Wschodnich po wyzwoleniu kraju przez armię ra­
dziecką, ma charakter przewrotu rewolucyjnego. 
NRD została wyzwolona z jarzma imperialistyczne­
go. Nie ma obecnie w NRD ani monopoli kapitali­
stycznych, ani obszarników. Ziemia obszarników 
i junkrów została oddana w ręce chłopóio pracują­
cych. NRD odbudowała w szybkim tempie swoją go­
spodarkę pokojową postawiła w wielkim planie 
5-letnim poważne zadania budowy nowego, szczęśli­
wego życia narodu.

NRD stała się ostoją narodowego ruchu wyzwoleń­
czego Niemców oraz ich walki z imperializmem, stała 
się bazą walki o jednolite, demokratyczne, pokojowe 
i niezależne Niemcy.

Władza z rąk kapitalistów przeszła w ręce mas pra­
cujących miast i wsi, którym przewodzi klasa robot­
nicza.

Omawiając dotychczasowe osiągnięcia NRD gene­
ralny sekretarz SED Ulbricht stwierdził:

1. Klasa robotnicza odgrywa w NRD czołową rolę. 
Wiąże ją sojusz z pracującym chłopstwem. Masy pra­
cujące aprobują istnienie NRD i jej politykę oraz 
z entuzjazmem wykonują wielkie zadania planu 
5-letniego.

2. Demokratyczna władza państwowa umacnia się 
w dalszym ciągu. Jednak stare formy i metody admi­
nistracji państwowej przeszkadzają w rozwiązaniu no­
wych zadań.

3. Uspołeczniony i spółdzielczy sektor gospodarki 
stał się mocną podstawą ekonomiczną nowego ustro­
ju. Udział przedsiębiorstw uspołecznionych i spół­
dzielczych w wartości produkcji przemysłowej brutto 
wynosił w 1950 roku 73,1%, w 1951 roku wzrósł do 
79,2%, a w końcu 1952 roku osiągnie 81%..

4. Pomyślnie rozwija się rolnictwo NRD. Dzięki ini­
cjatywie pracujących chłopów, dzięki rozszerzeniu sie-
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ci ośrodków maszynowych i zastosowaniu przodują- 
^cych metod agrotechniki — przekroczono plany 
w dziedzinie zbiorów.

Demokratyczny rozwój ekonomiczny, jak również 
świadomość klasy robotniczej i większości mas pra­
cujących osiągnęły taki poziom, że budowa, socjalizmu 
s+ała się obecnie w NRD podstawowym zadaniem. 
Budownictwo socjalizmu w NRD i Berlinie może 
mieć tylko korzystny wpływ na walkę o zjednoczo­
ne, demokratyczne, pokojowe i niezależne Niemcy. 
Kwestia ustroju społecznego, jaki utworzony zostanie 
u) całych Niemczech, zostanie rozwiązana przez cały 
naród niemiecki bez jakiejkolwiek ingerencji z ze­
wnątrz, mówił Ulbricht. Dzięki budownictwu socjali­
zmu łatwiej będzie niemieckiej klasie robotniczej 
i wszystkim ludziom pracy rozstrzygnąć problem 
przyszłego ustroju społecznego Niemiec. Każdy bo­
wiem człowiek będzie mógł na podstawie własnego 
doświadczenia przekonać się, jaka droga służy inte­
resom ludu pracującego, a jaka — interesom magna­
tów przemysłu zbrojeniowego, kapitalistów i wiel­
kich obszarników.

Polityka rozwoju demokracji i budowy socjalizmu 
w NRD udaremni plany kliki adenauer owskiej oraz 
stojących za nią wielkich kapitalistów niemieckich 
i amerykańskich. Trizbnia bowiem, i została ujarzmio­
na przez imperializm amerykański. Okupanci ame­
rykańscy, angielscy i francuscy pomogli military- 
stom i imperialistom zachodnio-niemieckim odzyskać 
władzę i pomagają im w przygotowaniu dyktatury 
wojskowej. Robotnicy i chłopi Niemiec zachodnich 
cierpią pod podwójnym jarzmem obcych oraz rodzi­
mych kapitalistów i obszarników.

Imperialiści amerykańscy i zachodnio - niemieccy 
zbroją się gorączkowo, pragnąc przekształcić Niemcy 
zachodnie w główną amerykańską bazę agresji 
w Europie. W tej sytuacji ludność Niemiec zachod­
nich stoi wobec konieczności rozszerzenia narodowe­
go ruchu wyzwoleńczego, aby poprzez obalenie rządu 
Adenauera i zjednoczenie wszystkich sił patriotycz­
nych doprowadzić do przywrócenia jedności Niemiec 
wbrew woli Imperialistów.

Budowa podstaw socjalizmu w NRD przyczyni się 
i pomoże do zadania decydującej klęski zachodnio- 
niemieckim właścicielom koncernów i banków, zwią­
zanym organicznie z monopolistycznym kapitałem 
amerykańskim. Pracująca ludność zachodnich Nie­
miec i wszyscy ludzie miłujący pokój przekonają się 
o realności budownictwa socjalistycznego w NRD.



W związku z wkroczeniem NRD w okres budowy 
socjalizmu aktualnym zadaniem staje się:

1) złamanie oporu obalonych i wywłaszczonych wiel­
kich kapitalistów i obszarników oraz niedopuszcze­
nie do przywrócenia władzy kapitału;

2) zorganizowanie budownictwa socjalizmu przez 
zespolenie wokół klasy robotniczej wszystkich ludzi 
pracy;

3) utworzenie sił zbrojnych* NRD dla obrony kraju 
przed wrogiem zewnętrznym i dla przeciwstawienia 
się imperializmowi.

U Konferencja SED, powiedział Walter Ulbricht, 
stawia sobie za cel realizację programu walki o po­

kój, jedność, demokrację i socjalizm, walkę o szczę^ 
śliwę życie narodu niemieckiego. Pokojowe i postę­
powe siły Niemiec zwyciężą, ponieważ jest to sprawa 
klasy robotnicze] i postępu; ponieważ nasza polityka 
walki o traktat pokojowy i jedność Niemiec odpowia^ 
da żywotnym interesom narodu niemieckiego; ponie­
waż Socjalistyczna Partia Jedności stała się partią no­
wego typu, najsilniejszą partią w Niemczech, partia^ 
która kieruje się nauką Marksa-Lenina-Stalina; po­
nieważ niemieckie masy pracujące mają dobrych 
przyjaciół — naród radziecki, który zbudował socja­
lizm i narody krajów demokracji ludowej budujące 
socjalizm, (f)

ROZWÓJ SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 
W ZSRR

W LIPCU zakończył się rok akademicki w Związ­ku Radzieckim. 220 tysięcy młodych specjali­stów opuściło mury wyższych zakładów naukowych i przystąpiło do samodzielnej pracy w różnorodnych dziedzinach gospodarki narodowej, nauki, techniki, kultury.Państwo radzieckie nie szczędzi sił ani funduszów na rozwój wyższego szkolnictwa i na przygotowanie do pracy nowych kadr specjalistów. W ciągu ostatnich lat powojennych powstało na terenie ZSRR około 150 nowych wyższych zakładów naukowych, pęzy czym uczelnie te powstały przede wszystkim w republikach związkowych. Ostatnio utworzono państwowe uniwer­sytety w Kiszyniowie, Stalinabadzie, Aszchabadzie, Frunze i w centrum radzieckich obszarów zakarpa- ckich — Użgorodzie. Obecnie wszystkie republiki związkowe posiadają uniwersytety państwowe.Powiększa się również sieć innych wyższych zakła­dów naukowych. W roku bieżącym zorganizowana bę­dzie w Moskwie Akademia Energetyki Ministerstwa Elektrowni ZSRR. Nowe instytuty powstaną w Sta­lingradzie, Tallinie, Krasnojarsku, Riazaniu, Iżewsku, Taganrogu, Tómsku, Kutaisi, Semipalatyńsku i w wie­lu innych miastach Związku Radzieckiego. Będą one mogły przygotować jeszcze większą liczbę specjalistów dla wielkich budowli komunizmu, dla przemysłu i rol­nictwa.Szczególnym wyrazem troski państwa o rozwój wyższej oświaty jest budowa wspaniałego pałacu na­uki — uniwersytetu - giganta — Moskiewskiego Uni­wersytetu im, Łomonosowa, położonego na górze le- nińskiej w Moskwie. Budowa ta dobiega obecnie koń­ca i po jej ostatecznym zakończeniu uniwersytet mo­skiewski będzie największym ośrodkiem naukowym w święcie.Jest to olbrzymi zespół architektoniczny, składają­cy się z 40 dużych i małych budynków. Do 35-piętro- 

wego wysokościowca, uwieńczonego ogromną 5-ra- mienną gwiazdą przylegają dwa siedemnastopiętro- we, cztery ośmiopiętrowe i cztery jedenastopiętrowę gmachy.Na terenie miasteczka uniwersyteckiego znajdują się budynki wydziałów: fizycznego, chemicznego i bio- logiczno-gleboznawczego, gmachy dla instytutu me­chaniki, stacje meteorologiczne itp. Na placu przed wejściem do uniwersytetu stanie monumentalny pom­nik wielkiego naukowca rosyjskiego — Michała Ło­monosowa. Przy uniwersytecie znajdzie miejsce wiel­ki ogród botaniczny, w którym założone będzie pierw, sze w kraju alpinarium z roślinami pasm górskich ZSRR.Pięknie urządzone i bogato wyposażone sale wykła­dowe są zbudowane amfiteatralnie i każda z nich mieści 150 — 180 osób. Prawie wszystkie są zradio- fonizowane i wyposażone w aparaturę filmową. Obok sal wykładowych znajdują się pokoje profesorskie. Akustyka sal jest doskonała, ściany obite są mate­riałem nie przepuszczającym żadnych dźwięków z ze­wnątrz. *Uniwersytet posiada piękną halę sportową, salę gimnastyczne, wielki baseh pływacki, klub z widow­nią na 1000 osób, pracownie dla początkujących arty- stów-malarzy? Mieszkania przeznaczone dla studen­tów i profesorów mieszczą się w 18-piętrbwych do­mach obok głównego budynku uniwersyteckiego. Obej­mują one 6.000 pokojów dla studentów i aspirantów oraz kilkaset mieszkań dla profesorów.W budynkach uniwersyteckich ogółem zainstalowa­no 110 wind, przy czym oddzielna winda przeznaczo­na 'jest dla dostarczania książek do biblioteki. Wszy­stkie windy są wyrazem najnowszej techniki. Nośność kabin obliczona jest na 1,5 — 2,5 ton, każda z nich pomieścić może 20 — 24 osób: Biblioteka uniwersytetu posiadać będzie księgozbiór składający się z 1,2 min tomów.Rozwój wyższego szkolnictwa w Związku Radzie­ckim nie może być porównany z żadnym krajem 
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na świecie. W bieżącym roku w radzieckich wyźszycn uczelniach pobierać będzie naukę blisko 1,5 min stu­dentów.Absolwenci wyższych uczelni z wielkim zapałem po­dejmują pracę dla dobra swej socjalistycznej ojczyz­ny, by stać się aktywnymi budowniczymi komunizmu. Pragną oni wykazać, że zasługują na zaufanie, jakim obdarzył ich naród radziecki i partia bolszewicka. Wykazując świadomość obowiązku społecznego, mło­dzi specjaliści ramię w ramię z całym narodem radzie­ckim sięgają po nowe sukcesy w dziedzinie roz­woju gospodarki narodowej po nowe zwycięstwa w budowie komunizmu, (s)

W BUŁGARII POWSTAJĄ WIELKIE 
BUDOWLE SOCJALIZMU

W PÓŁNOCNEJ Bułgarii, w środkowym biegu rze­ki Rosicy powstaje „Rosstrój“, składający się z wielkiej tamy ogromnego rezerwuaru wodnego. Wiel­ki ten zbiornik wodny w postaci jeziora o długości 18 km posiadać będzie powierzchnię 800 km2 i pomie­ści 220 min m3 wody.Zostaną tu zbudowane dwie elektrownie wodne, które dostarczą 20.000 kWh energii elektrycznej rocz­nie, co umożliwi całkowitą elektryfikację okolicznych spółdzielczych gospodarstw rolnych i pozwoli na dal­szą mechanizację rolnictwa.Woda ze zbiornika będzie mogła nawodnić Równinę Wawlikeńską na wschód od rzeki Jantry, przez co uży­źni się 350 tys. ha gruntów ornych.Podstawowe prace przy budowie zbiornika wodne­go zostały już zakończone. Wzniesiono tamę długości 320 metrów i szerokości 54 metrów oraz wykopano szereg kanałów nawadniających. Jedna z projektowa­nych elektrowni została już częściowo uruchomiona i dostarcza prądu elektrycznego dla budowli i okolicz­nych wsi. Wsie Bara i Gorsko-Kosowo mają uleć za­topieniu, wybudowano więc na stokach góry Czibara, poniżej tamy, nowe osiedle, do którego przesiedlono mieszkańców tych wsi. Mieszkańcy . otrzymali nowe, komfortowe domy.Budowa zbiornika wodnego i całego systemu na­wadniającego zostanie zakończona w 1953 r., co pod­niesie stale rozwijającą się gospodarkę narodową Buł­garii na jeszcze wyższy poziom.Osiągnięcia swojej gospodarki narodowej będzie mogła w tym roku zaprezentować Bułgaria, na organi­zujących się w Plcwdiw piętnastych międzynarodo­wych targach. Targi zostaną otwarte w dniu 31 sierp­nia i trwać będą do 14 września. Coraz więcej krajów zgłasza swój udział w targach. Ostatnio zadeklarowały udział ton Czechosłowacja, Węgry/Niemiecka Republi­ka Demokratyczna i Chińska Republika Ludowa. Du­

że zainteresowanie targami wykazują również poważ­ne przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe Niemiec Zachodnich, Austrii, Francji, Włoch i innych państw kapitalistycznych. Szereg firm nadesłało już niektóre eksponaty.Na terenie targów prowadzone są obecnie duże ro­boty budowlane przy rozszerzaniu istniejących i budo­wie nowych pawilonów wystawowych.Międzynarodowe targi w Plowdiw pokażą całemu światu sukcesy, jakie odniosła Bułgaria na drodze do socjalizmu.. W pawilonie bułgarskim zaprezentowane będą * wyroby szeregu gałęzi przemysłowych elek­trotechniki, budowy maszyn, chemii i wielu innych. Nie brak będzie również produktów rolnych, które zobrazują wielkie osiągnięcia rolnictwa bułgarskiego, przekształcającego swą strukturę w oparciu o gospo­darkę zespołową i daleko posuniętą mechanizację ro­bót polnych. (I)

PODWYŻKA PŁAC NAUKOWCÓW, 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW W NRDl^HEMIECKA Republika Demokratyczna weszła w A nową fazę swego rozwoju. Odbudowa zniszczeń wojennych została w zasadzie zakończona i rozpoczęto budowę nowych obiektów, mających na celu rekon­strukcję techniczną gospodarki narodowej zgodnie z zadaniami planu 5-letniego. Dalszy rozwój i utrwa­lenie gospodarki NRD wymaga podniesienia na wyż- szy poziom techniki i kultury. W tym celu konieczne jest szybkie podniesienie kwalifikacji kadr.Temu celowi służą wydane w końcu czerwca zarzą­dzenia Rady Ministrów NRD, dotyczące podwyższenia płac naukowców i personelu inżyniersko-technicznego.Dotychczasowy system płac naukowców i inteli­gencji technicznej wykazywał poważne braki, gdyż płace ich niewiele różniły się od płac robotniczych. Powodowało to niedostateczną dążność młodzieży do zdobywania wiedzy technicznej. Takie wyrównanie płac nie stwarzało poza tym dostatecznego bodźca do podnoszenia kwalifikacji i mogło w ten sposób przy­czynić szkodę gospodarce narodowej.Systematyczne wykonanie i przekraczanie planów gospodarczych umożliwiło Wydatne zwiększenie płac dla tych kategorii pracowników, co pozwoli poprawić ich poziom materialny i pobudzić do dalszego podno‘ szenia kwalifikacji.Nowe zarządzenia podwyższają płace inteligencji technicznej, która ma ukończone wyższo lub średnie studia zawodowe, o 5—220% w zależności od posia­danych kwalifikacji, zajmowanego stanowiska i ga­łęzi gospodarczej, w której są zatrudnieni. Podwyżka obowiązuje od 1 lipca rb. i jest niezależna od tego, czy dany pracownik zawarł z przedsiębiorstwem umo­
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wę o pracę, przewidującą niższe wynagrodzenie. Za­rządzenie nakazuje zawarcie nowych umów w oparciu o nowe stawki wynagrodzeń, Wysokość miesięcznego uposażenia personelu inźyniersko-technicznego wyno­sić będzie obecnie, oprócz premii, od 500 do ponad 2000 marek niemieckich.Znaczne podwyżki wprowadzono również dla nau- xkowców. Podwyżka uposażenia profesorów* wynosi 100%, a docentów 50% dotychczasowego wynagrodze­nia. Naukowcy, technicy, inżynierowie, posiadający szczególnie wysokie kwalifikacje mogą otrzymać spe­cjalne wynagrodzenie, sięgające do 4000 marek mie­sięcznie. Dla wybitnych zaś specjalistów, którzy po­łożyli wyjątkowe zasługi wobec narodu niemieckiego, Rada Ministrów może wyznaczyć uposażenie do 15000 marek miesięcznie.Inne zarządzenie dotyczy podwyżki płac wykwalifi­kowanych robotników najważniejszych gałęzi prze­mysłowych. Podwyżki te są znaczne i wynoszą np. dla najwyższej grupy w górnictwie 97%.Wydano również zarządzenie dotyczący praw i obo­wiązków majstrów zakładów uspołecznionych. Maj­strowi, którego zarządzenie nazywa bezpośrednim or­ganizatorem produkcji i głównym pomocnikiem pod­ległych robotników w walce o wykonanie planów go­spodarczych, nadano poważne uprawnienia w zakresie jego pracy zawodowej.Zwiększona została odpowiedzialność majstrów za powierzony odcinek pracy i nałożone zostały na nich nowe obowiązki. Nie zostali oni pominięci w podwyżce płac. tPłaca majstrów została w niektórych gałęziach przemysłu podwyższona o ponad 100% i obecnie np. uposażenie majstra w hutnictwie wynosi 900 marek.Zarządzenie omawia szczegółowo wszelkie przepisy dotyczące zaszeregowania majstrów do odpowiednich grup płacy w zależności od posiadanych kwalifikacji i od stażu.Wydane zarządzenia świadczą o trosce, jaką Partia i rząd NRD przejawiają w stosunku do inteligencji pracującej, Świadczą one o zrozumieniu potrzeb świata naukowego i klasy robotniczej dążących do podniesienia swych kwalifikacji. (t)

STABILIZACJA ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO W CHINACH

SYTUACJA finansowa i gospodarcza w Chińskiej Republice Ludowej stale się poprawia. Nastąpiła już całkowita stabilizacja waluty i cen, a produkcja i handel rozwijają się na trwałej podstawie.Ważniejsze gałęzie przemysłowe północno-wschod­nich prowincji Chin ludowych zakończyły okres odbu­dowy i rozpoczynają nowy etap dalszego rozwoju.

V/ roku 1950 produkcja globalna wszystkich przed­siębiorstw przemysłowych tych prowincji wzrosła o 135,6% w porównaniu z rokiem 1949, a liczba czyn­nych przedsiębiorstw zwiększyła się o 34,3%. W 1951 r. ze względu na daleko zaawansowaną odbudowę tempo wzrostu produkcji było niższe, jednakże wskaźniki rozwoju wciąż jeszcze są bardzo wysokie. W roku tym globalna produkcja przedsiębiorstw przemysłowych była o 24,1% wyższa niż w 1950 r. W takich gałęziach przemysłowych, jak hutnictwo żelaza i metali nieże­laznych,-górnictwo, energetyka, budowa maszyn, prze­mysł chemiczny, włókienniczy, papierniczy, gumowy i szklarski, produkcja osiągnęła lub nawet przekro­czyła najwyższy poziom przedwojenny.Zgodnie z zatwierdzonym planem wartość produkcji państwowych przedsiębiorstw przemysłowych Chin północno-wschodnich przekroczy w 1952 r. poziom 1951 roku o 41,5%, a globalna produkcja wszystkich zakładów przemysłowych, łącznie z prywatnymi, bę­dzie o 10%, wyższa od najwyższego poziomu przed­wojennego.' Niemniejszymi sukcesamf może poszczycić się rbl- nictwo chińskie. Globalne zbiory zbóż wyniosły w 1951 roku 128% w porównaniu z 1949 rokiem, a w ro_ ku bieżącym wyniosą 137%, przy czym produkcja psze­nicy i ryżu w 1952 r. przekroczy przeciętnie zbiory okresu przedwojennego. Jeszcze większe są zbiory ba­wełny: przyjmując poziom tych zbiorów w roku 1949 za 100, wyniosły one 252 w 1951 r. przy czym w roku bieżącym. można spodziewać się jeszcze lepszych uro­dzajów. W zakresie płodów rolnych, jak ryż, pszenica i bawełna Chiny ludowe są już całkowicie uniezależ­nione od importu i mogą liczyć na własne zasoby, które zaspokoją potrzeby rynku wewnętrznego. Inne produkty rolne, jak herbata i jedwab, nie tylko po­krywają zapotrzebowanie kraju, lecz poza tym mogą być w poważnej części przeznaczone na eksport.Chiny ludowe rozpoczęły wcielanie w życie na sze­roką skalę zakrojonego planu budownictwa, którego celem jest uprzemysłowienie kraju.Przed kilkoma tygodniami uruchomiono wielką ma­gistralę kolejową łączącą Czungczing z Czengtu Ma­gistrala ta, która jest jedną z największych budowli zrealizowanych po wojnie, zbudowana została wyłącz­nie własnymi siłami Chin, przy czym inżynierowie i technicy korzystali przy budowie z przodujących do­świadczeń budownictwa socjalistycznego w Związku Radzieckim. Tym samym udowodniono, że twierdzenia reakcyjnych czynników zagranicznych i krajowych, iż bez pomocy zagranicznej Chiny nie będą mogły zre­alizować budowy linii kolejowej, która odbywała się w niezmiernie ciężkich warunkach ze względu na ko- * nieczność wybudowania kilkudziesięciu wielkich tu­neli, były kłamliwe.
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Prasa chińska podaj e, że rozpoczęto już prace przy budowie przedłużenia tej magistrali kolejowej z Czeng_ tu do Tianszui.Niezależnie od realizacji poważnych obiektów inwe­stycyjnych, które pochłaniają znaczną część dochodu narodowego, stale wzrasta stopa życiowa ludności.Rozwija się też coraz bardziej spółdzielczość spożyw­ców i zaspokaja stale rosnące potrzeby ludności. Spół­dzielnie centralno-południowych prowincji Chin w cią­gu bieżącego roku dostarczą przeszło 100 tys. ton na­wozów sztucznych. Spółdzielnie uruchomiły w różnych powiatach tych prowincji warsztaty, wykonujące i re­montujące najróżniejsze narzędzia i sprzęt rolniczy. W prowincji Chenan spółdzielnie wykonały dla chło­pów w tym roku już ponad 2 min rozmaitych narzędzi rolniczych.W prowincji Cziansi spółdzielnie dostarczyły chło­pom 5,9 tys. ton soli, około 500 pak przędzy, 93,4 tys. sztuk tkanin bawełnianych i wiele innych towarów masowego użytku.W prowincji Hujdżou wiosną bieżącego roku dostar­czono chłopom 5 220 ton nawozów sztucznych, ponad 100 tys. różnych narzędzi rolniczych i około 132 ton selekcyjnych nasion kultur warzywnych.Dla koordynacji pracy przedsiębiorstw wszystkich działających w Chinach ludowych sektorów gospo­darczych: państwowego, spółdzielczego i prywatnego, powstaje ogólnochińskie stowarzyszenie kół przemy­słowych i handlowych. W tym celu odbyła się w Peki­nie konferencja przedstawicieli tych kół, w której brało udział 424 delegatów. Z tej liczby 76 delegatów reprezentowało przedsiębiorstwa państwowe i spół­dzielcze, a 320 — wielkie, średnie i małe prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. W konfe­rencji uczestniczyli przedstawiciele wszystkich pro­wincji Chin, w tej liczbie Mongolii wewnętrznej i wy­spy Tajwan. Nie brak było również delegatów, oby­wateli chińskich przebywających za granicą.Wszystkie te osiągnięcia świadczą, że naród chiński pod kierownictwem partii komunistycznej i rządu lu­dowego rozporządza nieograniczonymi możliwościami, które wykorzystywane są do podnoszenia poziomu ma­terialnego i kulturalnego klasy robotniczej i chłopstwa pracującego, (f)

ROZWÓJ GOSPODARKI 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

W 1952 roku kończy się okres pierwszego planu, pięcioletniego Mongolskiej Republiki Ludowej. Dotychczasowe osiągnięcia wskazują, że plan ten zo­stanie z nadwyżką wykonany.Hodowla zwierzęca (konie, wielbłądy, krowy, owce, kozy) jest w dalszym ciągu główną gałęzią gospodar­

czą Mongolii. Pogłowie bydła osiągnęło stan 31 min ‘ sztuk wobec stanu sprzed rewolucji — 11,5 min sztuk.Produkcja mleka i wełny jak również średnia waga żywca zostały znacznie podwyższone. Dawniejsza, na wpół naturalna gospodarka indywidualnych hodowców ustąpiła miejsca produkcji, mogącej zaopatrzyć rynek krajowy. Dowodem tego jest trzykrotne zwiększenie podaży tych produktów na rynku i wzrost liczby mle­czarń z 164 w roku 1947 do 283 w roku bieżącym.Godną uwagi jest dobra gospodarka 140 istniejących w kraju spółdzielni produkcyjnych. Podczas gdy indy­widualni hodowcy podnieśli w 1951 r. pogłowie bydła o 3%, wzrost pogłowia w spółdzielniach produkcyjnych wyniósł 20,2%. Stało się to możliwe dzięki zapewnie­niu dobrej bazy paszowej. W spółdzielniach produk­cyjnych potrzebna do sianokosów siła robocza uzyski­wana jest przez zwolnienie odpowiedniej liczby spół­dzielców od innych prac rolnych, dzięki prawidłowej organizacji pracy. Sprawa zapewnienia dostatecznej siły roboczej w gospodarstwach indywidualnych jest trudniejsza, chociaż 120 państwowych ośrodków siano- kosowych przechodzi chłopom z pomocą przez wypo­życzenie odpowiedniego sprzętu i siły pociągowej.Uprawa roli pod kultury zbożowe ciągle jeszcze ustępuje gospodarce pastwiskowej. Z 1,5 min km2 gruntów uprawiono w tym roku tylko 100 tys. ha. Sta­nowi to znaczny postęp w porównaniu z rokiem 1919, kiedy uprawiono zaledwie 1000 ha, jednakże Mongo­lia zmuszona jest jeszcze importować produkty zbożo­we. Przewiduje się, że z końcem drugiego planu 5-let- niego kraj zdoła się również pod tym względem usa­modzielnić. Początek już uczyniono, gdyż obok 12 pań­stwowych gospodarstw rolnych pewna liczba spół­dzielń produkcyjnych rozpoczęła uprawę zbóż, osią­gając przeciętnie 20 q z ha.Znaczne osiągnięcia ma również do zanotowania przemysł. Należy uwzględnić, że jeszcze w 1919 r. Mongolia nie posiadała ani jednej fabryki, ani jedńej kopalni, a więc siłą rzeczy pozbawiona była zupełnie wykwalifikowanych robotników. Przy wydatnej po­mocy Związku Radzieckiego rozpoczęto stopniową bu­dowę nowych gałęzi przemysłowych, które były ko­nieczne dla wykorzystania bogactw naturalnych i pro­duktów hodowli zwierzęcej. Dzisiaj górnictwo mon­golskie, ogniskujące się w Nalaicha, zaopatruje stoli­cę Ułan Bator (80 tys. mieszkańców) w 350 tys. ton węgla rocznie. Jeśli liczbę tę porównać z produkcją 1947 r. wynoszącą 200 tys. ton i 1931 r. — 13 tys. ton, to należy uznać, że osiągnięcia są poważne.Wybudowany przy pomocy radzieckiej wielki kom­binat przemysłowy, składający się z czyszczalni weł­ny, fabryki włókienniczej, obuwianej i 2 wielkich gar­barń. wytwarzający filce, tkaniny wełniane, wyroby wełniane i skórzane, skóry, mydło; klej, jak również 
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wielki kombinat artykułów spożywczych, obok szere­gu innych istniejących w kraju przedsiębiorstw prze­mysłowych przyczyniły się do znacznego przekrocze­nia pianu produkcyjnego. Cały przemysł mongolski produkuje w tym roku towary wartości 280 min tuch- rików (1 tuchrik — 1 rubel), wobec 141,2 min przed 5 laty.Nie pozostaje w tyle budownictwo. W ubiegłym roku wybudowano w stolicy wspaniały dom rządowy i 4 no­we osiedla mieszkaniowe. W całym kraju powstało 6 elektrowni, wiele szkół, szpitali i klubów robotni­czych. W ciągu całego planu 5-letniego wydatkowano na inwestycje 253,3 min tuchrików z funduszów pań­stwowych, tj. więcej niż wyniosły wszystkie wydatki państwowe w ciągu pierwszych 15 lat istnienia samo­dzielnego państwa.Republika liczy 73 tys. zawodowo zatrudnionych ro­botników i urzędników, tj. o 13 tys. więcej niż' w 1947 r. Spośród nich około 30 tys. zorganizowanych jest w związkach zawodowych.Jakkolwiek wielbłądy, woły i konie odgrywają jesz­cze dużą rolę w komunikacji kraju, rozwija się trans­port samochodowy i lotniczy. Transport samochodowy przewiezie w roku bieżącym 132 tys. ton towarów, tj. trzykrotnie więcej niż przed 5 laty. Stolica kraju powiązana jest z głównymi miastami prowincjonalny­mi siecią dróg samochodowych. W ciągu planu 5-let- niego wybudowano linię kolejową łączącą Ulan Bator z Irkuckiem. Z Pekinem istnieje stała komunikacja letnicza. Jeszcze w ciągu 1952 r. uruchomiona zostanie łączność telefoniczna stolicy z szeregiem ośrodków prowincjonalnych.Wszystkie te osiągnięcia sprawiły, że ludność Mon­golii z wielką radością święciła w dniu 11 lipca rb 31 rocznicę rewolucji ludowej, tym bardziej że podjęte dla uczczenia tego święta zobowiązania zostały z hono­rem wykonane, (s)
WZROST DEFICYTU BUDŻETOWEGO 

W ANGLII

OPUBLIKOWANE przez rząd angielski dane, doty­czące wykonania budżetu państwowego za II kwar­tał (kwieęień — czerwiec) bieżącego roku budżetowego, wykazują znaczne pogorszenie sytuacji finansowej Anglii w porównaniu z odpowiednim okresem 1951—52 roku. Deficyt bowiem w budżecie zwyczajnym za II kwartał 1952—53 roku wynosi 201 min funtów, pod­czas gdy w tym samym okresie roku poprzedniego uzyskano nadwyżkę w wysokości prawie 14 min fun­tów. Ogólny zaś deficyt budżetów zwyczajnego i nad­zwyczajnego łącznie osiągnął sumę 355 min funtów, 

czyli jest trzykrotnie większy niż w I kwartale 1951—52 roku budżetowego.Sytuację tę ilustruje następująca tabela (w min. funtów):

we w I kwartale 1952—53 w porównaniu z rokiem po­przednim wzrosły o 271,2 min funtów, podczas gdy

Wykonanie budżetu Budżet
za I kwartał na rok

1951—52 1952—53 1952—53
Dochody zwyczajne 846,0 871,4 4661.4
Wydatki zwyczane 832,2 1072.4 4230 6
Nadwyżka (lub deficyt) -4-13.8 —201.0 + 430.8
Wydatki nadzwyczajne 123.0 154.0 506.0
Ogólny deficyt 109,2 355,0 75.2

Jak widać z przytoczonych cyfr, wydatki państwo-

dochody pozostały prawie bez zmiany. Tymczasem uchwalony przez konserwatywny parlament budżet został oparty na założeniu, iż przez cały bieżący rok budżetowy w ciągu pełnych 12 miesięcy dochody będą wzrastały i że pomimo zwiększonych wydatków będzie następowało stałe polepszanie się sytuacji zarówno w budżecie zwyczajnym, jak też i w wyniku ogólnym. Zamiast jednak polepszenia nastąpiło od razu poważne pogorszenie stanu finansów państwowych, co stwier­dziła jednomyślnie prasa angielska nie uki ywając głównej przyczyny powstałego deficytu, jaką jest ogromny wzrost wydatków na cele wojenne. Toteż już w pierwszej połowie czerwca szef rządu angielskiego uderzył na alarm.„Dzwonię na trwogę i biję w dzwon alarmu — mó­wił Churchill — dotychczas nigdy nie byliśmy pobici i teraz walczymy nie o próżną sławę ani też o impe­rialna pompę, ale o zwykłe utrzymanie się przy życiu44......„Ostrzegam, iż bez głębokiego powszechnego zro­zumienia naszej sytuacji gospodarczej przez wszystkie partie zi przez wszystkie klasy społeczne będzie bardzo trudnym zadaniem osiągnięcie bezpieczeństwa, bez cze­go wszystko, czego dokonaliśmy, wszystko, co posia­damy i wszystko, czym się chlubimy, może bardzo łatwo być sprowadzone do zera“....„Nasza głowa znajduje się wprawdzie powyżej po­ziomu wody, ale to nie wystarcza do utrzymania się na powierzchni. Musimy płynąć i to płynąć przeciwko prądowi4'...Melodramatycznym wywodom Churchilla nie wypa­da przeczyć. Należy jednak przypomnieć, o czym za­pomniał premier brytyjski. Podstawową przyczyną obecnego kryzysu ekonomicznego Anglii jest polityka foultońska, której głównym twórcą jest właśnie sam Churchill; jest to polityka wielkich agresywnych zbro­jeń i odbudowy imperiaiizmów japońskiego i niemiec­kiego.Wydatki na zbrojenia w 1951 roku spowodowały ol­brzymie saldo ujemne bilansu płatniczego, którego nie­dobór według słów Churchilla nieomal nie doprowadził Anglii do zupełnego bankructwa. Konkurencja Japo-
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nli i Niemiec Zachodnich stwarza dla ekonomiki an­gielskiej matnię.W każdym razie jest bardzo charakterystyczne dla stosunków na zachodzie Europy, że potęgującej się w kołach kapitalistycznych atmosferze nerwowości i niepokoju zaczynają już ulegać najbardziej nieprze­jednani, najbardziej twardzi i zacięci obrońcy stałego ładu, do jakich niewątpliwie zalicza się Churchill. Wszyscy oni odejdą, a wówczas naród angielski znaj­dzie wyjście z churchillowskiego potrzasku. (nm)
STRAJK HUTNIKÓW USA

DNIA 2 lipca upłynął miesiąc od czasu rozpoczęcia strajku w hutach stalowych USA. Strajk ten co­raz bardziej daje się we znaki wszystkim gałęziom przemysłu amerykańskiego, dla których stal jest su­rowcem podstawowym. Fakt, że produkcja samocho­dów w Detroit począwszy od pierwszego tygodnia lip­ca została ograniczona do 30%, może służyć za wskaź­nik znaczenia strajku w życiu gospodarczym USA.W swoim kwartalnym sprawozdaniu dla prezyden­ta Trumana dr Steelman, dyrektor Urzędu Mobiliza­cji Wojennej, stwierdza, że strajk jest mocnym ude­rzeniem w cały „program mobilizacji wojennej“. Strajk spowodował już zatrzymanie lub zmniejszenie produkcji amunicji, czołgów, samochodów, mostów, wykrywaczy min i części samolotowych.Sprawozdanie ostrzega również, że w każdym ty­godniu przeciągającego się strajku traci się 20 min
Z UKOSA

puszek do konserw. < Zamknięcie koksowni oznacza stratę 70 tys. ton amoniaku sulfatowego do produkcji sztucznych nawozów oraz 2,5 min galionów toluenu do produkcji środków wybuchowych.Dalsze skutki strajku mogą być jeszcze bardziej dotkliwe dla przemysłu amerykańskiego od obecnych. W ciągu pierwszego miesiąca strajku hutników prze­mysł amerykański wyczerpał prawie w całości istnie­jące zapasy stali, a po zakończeniu strajku upłynie co najmniej od 6 do 8 tygodni, nim przemysł ręeta- lowy będzie mógł wznowić produkcję w całej pełni.Ęonadto, wskutek strajku solidarności wstrzymano wysyłkę rudy żelaznej drogą wodną przez wielkie je­ziora. W tym roku otrzymano z okolic wielkich jezior o 10 min ton rudy mniej niż w roku ubiegłym. Wprawdzie w portach Górnego Jeziora znajduje się przygotowanych do wysyłki 7 min ton rudy, ale jest wątpliwe czy wobec przeciągającego się strajku uda się tę rudę wyeksportować przed zakończeniem je­siennego sezonu żeglugi, a w takim przypadku musi wystąpić w zimie lub na wiosnę wielki brak rudy.Do dnia 6 lipca straty w produkcji stali wyniosły około 11 min ton. Wysokość dalszych strat będzie za­leżała od czasu trwania strajku. W myśl cichej umo­wy, zawartej w marcu bieżącego roku 6 wielkokapi­talistycznych kompanii, produkujących 70% stali USA, przeciwstawia się wszelkiemu porozumieniu ze straj­kującymi górnikami i wszelkimi sposobami nie do­puszcza do pertraktacji między mniejszymi kompa­niami i związkiem zawodowym górników. (af)

AMERYKAŃSKIE KŁOPOTY 
Z REMANENTAMI

AMERYKA — to prawdziwa „Kanada", a raczej
Burma lub Malaje pod względem produkcji... re­

manentów towarowych. Dla Bur my naprodukowano 
na przykład towarów włókienniczych, których ilość 
przekracza roczną konsumcję. Na Malajach zapasy 
tkanin, nie znajdujących nabywców, osiągnęły rekor­
dową ilość miliarda jardów.

Remanenty więc leżą sobie tak, jak leżą interesy 
amerykańskich przedsiębiorstw włókienniczych, któ­
rych właściciele głowią się prawdopodobnie nad tym, 
gdzie leży przyczyna tych niechodliwych remanen­
tów. Czy totoary włókiennicze są złej jakości? Czy. 
może są niesezonowe? A może nie odpowiadają upo­
dobaniom azjatyckiej, a nawet afrykańskiej ludno­
ści krajów kolonialnych i zależnych od USA?

Nie . znajdując rozwiązań'a tej ekonomicznej „za­
gadki" remanentów, albo raczej bojąc się prawidłowej 

odpowiedzi, kapitaliści nie rezygnują, oczywiście 
z prób ratunku. Jak karkołomne bywają te próby 
świadczy choćby całkiem poważny zamiar zwiększenia 
eksportu samochodów... z Honolulu do USA.

Sądzicie, że to niemożliwe? Albo, że Wyspy Hawaj­
skie nie dysponują potężnym przemysłem samochodo­
wym, zdolnym zaspokoić chłonność rynku USA?

Otóż mylicie się. Hawaje nie mają co prawda prze­
mysłu samochodowego, szczycą się jednak posiada­
niem bardzo pokaźnych remanentów samochodów, 
które monopole amerykańskie wywiozły do Honolulu 
w latach 1950-51 Amerykańska „analiza rynku" uzna­
ła, że samochody należy „przerzucić" z powrotem do 
USA i — nawet „ze stratą" r— sprzedać.

Takie to są amerykańskie kłopoty z remanentami. 
Kłopoty, których przezwyciężyć się nie da. Oczywi­
ście do czasu, gdy tego rodzaju remanenty będzie 
rodzić społeczny system produkcji i... indywidualny 
system przywłaszczania, (fi).
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Z KRAJU

MANIFESTACJA JEDNOŚCI IDEOWO-POLITYCZNEJ MŁODZIEŻY
ÓSMĄ rocznicą ogłoszenia Manifestu PKWN 
i w dniach ją poprzedzających 200 tys. chłop­

ców i dziewcząt przybyło na Zlot Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Polski Ludowej, aby podsu­
mować swoje osiągnięcia w pracy, nauce, wyszko­
leniu politycznym i bojowym, aby zamanifestować 
swoją wolę walki o coraz lepsze wyniki pracy i nauki, 
o umacnianie siły naszego kraju, o umacnianie siły 
obozu .pokoju. Święto przodującej młodzieży stało się 
świętem całego narodu.

Natchnieniem dla młodzieży w jej wysiłkach 
w służbie kraju i narodu stały się słowa Prezydenta 
Bieruta wypowiedziane . na VII Plenum KC PZPR: 
„Coraz szerszym nurtem wpływa młodzież do gospo­
darki narodowej, do przemysłu... Nasze nowe zakła­
dy przemysłowe posiadają załogi w większości mło­
dzieżowe... Wielu młodych robotników z honorem nosi 
miano przodowników pracy. 'Wśród młodzieży z po­
wodzeniem rozwijają^ się nowe metody pracy, w prze­
myśle metalowym młodzież zaczyna szeroko stoso­
wać metodę Żandarowej, system oszczędzania Kora- 
bielnikowej znajduje najgorętszych zwolenników wła­
śnie wśród młodzieży

Zlot młodych przodowników stał się wjelkim wy­
darzeniem i bojowym przeglądem naszych młodych 
sił. Szczególnie ostatnie dni przedzlotowe upłynęły 
w całym kraju wśród wytężonej pracy przygotowaw­
czej do zjazdu centralnego w Warszawie i uroczysto­
ści terenowych, wśród wytężonej pracy nad wyko­
naniem zobowiązań zlotowych, które przyniosły kra­
jowi miliony złotych oszczędności i wzmogły jego si­
ły. Zlot zmobilizował naszą młodzież do dalszych po­
ważniejszych wysiłków dla dobra Polski.

W wielkiej kampanii przygotowań do zlotu mło­
dych przodowników rozwijał się ruch współzawodni­
ctwa zlotowego. W Pafawagu wrocławskim na 2 tys. 
zatrudnionej młodzieży 1900 wzięło udział w tym 
współzawodnictwie. W zakładach „Ursus" młodzież 
podjęła tysiąc zobowiązań produkcyjnych, które,, 
te poważnej mierze przyczyniły się do wykonania 
planu zakładów w miesiącu maju i czerwcu.

Współzawodnictwo zlotowe charakteryzowało się 
powszechnym zawieraniem umów /o współzawodni­
ctwie pomiędzy poszczególnymi robotnikami i bry- 
gadami produkcyjnymi. Umowy takie podpisały setki 
brygad w zakładach pracy na terenie całego kraju. W samej tylko Stoczni Gdańskiej współzawodniczyło w ten sposób 40 młodzieżowych brygad produkcyj­
nych. Umowy o współzawodnicticie podpisywano rów­
nież między zakładami pracy. Młodzież huty im. Sta­
lina w Łabędach podpisała umowę o współzawodni­

ctwie z młodzieżą huty im. 1 Maja w Gliwicach, mło­
dzież Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu — 
z młodzieżą Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie, młodzież Zakładów Starachowickich — z mło- 

. dzieżą Zakładów „Ursus".
Szczególną ofiarnością w okresie kampanii przed- 

zlotowej wyróżniły się młodzieżowe szturmowe bry­
gady produkcyjne, zgłaszające się ochotniczo do pra­
cy na wyjątkowo trudnych odcinkach, w wąskich 
przejściach produkcji. Wielki sukces między innymi 
uzyskała trójka murarska Kapuśniaka na MDM. któ­
ra w ciągu ośmiu godzin pracy na ścianie ułożytą 
28.002 sztuk cegieł. W zakładach chemicznych w woj. 
wrocławskim młodzieżowa brygada remontowa Je- 
glińskiego pracowała bez przerwy 48 godzin przy li­
kwidacji awarii pieca stopowego przyspieszając jego 
uruchomienie o 6 dni. Stalownia huty „Pokój", która 
od dłuższego czasu nie wykonywała planu, po zor­
ganizowaniu młodzieżowych brygdd szturmowych 
obecnie realizuje swoje plany.

Do współzawodnictwa zlotowego stanęło również 
wiele tysięcy młodych ludzi na wsi. Podjęto tysiące 
zobowiązań zespołowych i indywidualnych dotyczą­
cych likwidacji odłogów, podniesienia produkcji rol­
nej, walki ze szkodnikami i chwastami, naprawy na­
rzędzi, czynnego udziału w sianokosach i żniwach, 
utrzymywania czystości w obejściach gospodarskich, 
a także rozwoju pracy kulturalno-masowej, remon­
tów świetlic, budowy boisk sportowych i innych.

Równolegle z tym ożywiła się również praca orga­
nizacyjna ZMP wśród młodych robotników i młodzie­
ży wiejskiej. Dzięki temu osiągnięto, wzrost ilości 
członków. Niemniej jednak nie usunięto jeszcze wszy­
stkich braków. W wielu jeszcze wypadkach szwan­
kowała wspólpracd z organizacjami związkowymi, 
a nawet partyjnymi. W wielu też wypadkach mało 
wszechstronna i mało zdecydowana była ingerencja 
organizacji młodzieżowej o poprawę sytuacji w do­
mach młodego robotnika. Zorganizowany przed zlo­
tem konkurs na najlepiej zorganizowany dom młode­
go robotnika wpłynął na pewną poprawę sytuacji na 
tym odcinku. Niezależnie od tego konieczna jest dal­
sza stała troska o poziom pracy w domach młodego 
robotnika.

Nie zawsze również organizacja młodzieżowa potra­
fiła sobie poradzić z występującym brakiem prze­
strzegania przez administrację niektórych zakładów 
pracy praw i przywilejów młodzieży przysługujących 
jej na mocy obowiązującego ustawodawstwa Młodzież 
krzywdzono czasem przy obliczaniu zarobków i Spy­
chano niekiedy do najgorszych prac nieprodukcyj­
nych. wstrzymywano niekiedy urlopy lub nie udzie­
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lano skierowań na wczasy. Kampania przedzlotoWa 
dała znaczne wyniki w walce z panoszącym się jesz­
cze w niektórych zakładach pracy kumoterstwem 
i biurokracją.

W toku gorących dni przedzlotowych młodzież na­
sza nie zapomniała również o tym, aby produkcja nie 
ucierpiała na skutek nieobecności delegatów wysła­
nych na zlot. Młody górnik kopalni „Eminencja" Jan 
Trzebiatowski skierował do młodzieży całego kraju 
apel, w którym między innymi pisze: „My, którzy po­
zostaniemy, nie pozwolimy, żeby choć trochę ucier­
piało wydobycie z powodu nieobecności tych, którzy 
pojadą na zlot. Zastąpimy ich w pracy”. Dlatego nie 
należący do ZMP Trzebiatowski zobowiązał się w imie­
niu swojej brygady do podniesienia wykonania nor­
my z 124% przeciętnie do 150%, wzywając wszyst­
kich młodych robotników, którzy nie pojechali na 
zlot, aby zaciągnęli w dniach zlotu warty zlotowe, 
tzn. wykonywali zadania również za tych kolegów, 

którzy byli w Warszawie. W odpowiedzi na ten apel 
młodzież wielu zakładów pracy zobowiązała się do 
podwyższenia wydajności pracy, aby nie dopuścić do 
spadku produkcji z powodu nieobecności delegatów 
na zlot.

Hasła Zarządu Głównego. ZMP na Zlot Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej po­
stawiły przed młodymi przodownikami pracy — mi­
strzami stali i węgla, samochodów i traktorów, ma­
szyn i włókna, przed budowniczymi nowych osiedli 
i miast, przed młodzieżą wiejską, nauczycielami, na­
ukowcami, uczniami i studentami, przed młodymi żoł­
nierzami — bojowe zadanie walki o zwycięskie wy­
konanie planu 6-letniego, o rozszerzenie socjalistycz­
nego współzawodnictwa, o szybkie i staranne prze­
prowadzenie akcji żniwno-omłotowej i terminowe wy­
konanie zobowiązań wsi wobec państwa, zadania 
ofiarnej pracy i wytężonej nauki, zadania gotowości 
do obrony naszego kraju.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 

O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W II KW. 

1952 R.

WEDŁUG tymczasowych danych wykonanie Naro­dowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r. przedstawiało się następująco:I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJPlan produkcji globalnej przemysłu socjalistycznego na II kwartał 1952 r. według wartości w cenach nie­zmiennych został wykonany w 100,4%, a plan na I pół­rocze 1952 r. w 100,3%.Przedsiębiorstwa przemysłowe podległe poszczegól­nym ministerstwom wykonały plan globalnej produkcji przemysłowej, jak następuje:
Proc, wykonania planu 
na II kwartał 1952 r.

Ministerstwo Hutnictwa 102
Ministerstwo Górnictwa 98
Ministerstwo Energetyki 103
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 97
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 100
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 99
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 105
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 97
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 100
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 114
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Kolei 106
Przedsiębiorstwa przemysłowe
Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego 90

Przedsiębiorstwa przemysłowe
Ministerstwa Żeglugi 88

Przedsiębiorstwa przemysłowe
Ministerstwa Leśnictwa 92W II kwartale 1952 r. wyprodukowano ponad plan znaczną ilość rud żelaza, rud cynku, rud miedzi, cynku, 

ołowiu rafinowanego, koksu, benzyny, gazu ziemnego, soli kamiennej, energii elektrycznej, samochodów oso­bowych, traktorów, silników elektrycznych, maszyn i narzędzi rolniczych, supeftomasyńy, penicyliny, włó­kna ciętego, papieru, tkanin lnianych, obuwia skórza­nego, mebli giętych, zapałek, oleju surowego, piwa, wina, mąki pszennej i wielu innych artykułów prze­mysłowych.Mimo wykonania i przekroczenia planu w zakresie wartości produkcji globalnej, niektóre ministerstwa nie wykonały w pełni planu produkcji wyrobów, ma­jących duże znaczenie dla gospodarki narodowej.Nie wykonało zadań planu Ministerstwo Hutnictwa w zakresie produkcji hutnictwa żelaza, Ministerstwo Przemysłu Chemicznego w zakresie produkcji kwasu siarkowego, sody i nawozów azotowych, Ministerstwo Przemysłu Maszynowego w zakresie produkcji samo­chodów ciężarowych typu „Star“, pewnych typów ob­rabiarek do metali i motocykli, Ministerstwo Przemy­słu Lekkiego nie wykonało zadań planu w zakresie produkcji niektórych materiałów budowlanych oraz niektórych asortymentów tkanin. Ministerstwo Prze­mysłu Mięsnego i Mleczarskiego nie osiągnęło plano­wanych zadań w zakresie produkcji mięsa, Minister­stwo Górnictwa nie osiągnęło w pełni planowanego po­ziomu wydobycia węgla kamiennego i ropy naftowej.II. WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJProdukcją globalna całego przemysłu socjalistycz­nego wzrosła w II kwartale 1952 r. o około 20% w po­równaniu z II kwartałem 1951 r.Produkcja ważniejszych artykułów w przemyśle wielkim i średnim w II kwartale 1952 r. kształtowa­ła się w porównaniu z II kwartałem 1951 r. następu­jąco:
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II kwartał 1952 r. w proc, 
w porównaniu 

z II kwartałem 1951 r.
Surówka 116
Stal surowa 114
Wyroby walcowane 108
Rudy żelaza 115
Rudy miedzi 236
Rudy cynku surowe 113
Cynk 105
Głów rafinowany 118
Miedź elektrolityczna 124
Węgiel kamienny 101
Węgiel brunatny 106
Koks 117
Ropa naftowa 128
Benzyna 175
Gaz ziemny 122
Energia elektryczna (Min. Energetyki) 119
Wagony towarowe 104
Samochody ciężarowe 322
Obrabiarki do metali w tonażu 104
Traktory 165
Maszyny i narzędzia rolnicze 106
Kwas siarkowy
Soda kaustyczna 101
Soda kalcynowana 106
Nawozy sztuczne 112
Barwniki 107
Penicylina 658
Przędza sztucznego jedwabiu 103
Włókno cięte 197
Syntina 190
Opony 197
Celuloza 113
Papier 102
Szkło płaskie 115
Odbiorniki radiowe 121
Tkaniny ogółem • 100
Pończochy damskie 114
Obuwie skórzane 114
Meble gięte 114
Porcelana stołowa 130
Olej jadalny 164
Sery ogółem 102
Mydło do prania 108
Wino 138
Piwo 110
Cukierki wszelkie 130
Mąka pszenna 106
Maka żytnia 113
Połowy ryb morskich 105III. INWESTYCJE I BUDOWNICTWOTempo realizacji planu inwestycyjnego w I półro­czu 1952 r. było szybsze niż w I półroczu 1951 r. Do dnia 30.VI.1952 r. nakłady środków finansowych na cele inwestycji w gospodarce narodowej osiągnęły 37,2% planu rocznego.Plan produkcji budowlano-montażowej na II kwar­tał 1952 r. został wykonany ogółem przez przedsiębior­stwa budowlano-montażowe w 111%, przy czym Mi­nisterstwo Budownictwa Przemysłowego wykonało plan w około 110%, Ministerstwo Budownictwa Miast i Osiedli w około 107%, przedsiębiorstwa budowlano- montażowe Ministerstwa Górnictwa w około 104%, Mi­nisterstwa Hutnictwa w około 123%, Ministerstwa Przemysłu Chemicznego w około 118%, Ministerstwa Przemysłu Lekkiego w około 120%, Ministerstwa Kolei w około 108%, Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego w około 100%, Ministerstwa Poczt i tele­grafów w około 128%. Nie wykonały w pełni zadań planu przedsiębiorstwa budowlano-montażowe Mini­sterstwa Energetyki (98 % planu) i Ministerstwa Że­glugi (90%).

IV. ROLNICTWOTegoroczna wiosenna akcja siewna przeprowadzoną została pomyślnie, przy czym obszar zasiewów był większy niż w r. 1951.Poważnie zwiększyło się zaopatrzenie rolnictwa w środki produkcji. Dostawy nawozów sztucznych na tegoroczną wiosenną akcję siewną, zarówno z pro­dukcji krajowej jak i z importu wzrosły w całym rolnictwie w porównaniu z odpowiednim okresem ub. r, ogółem o około 22%, w tym nawozów azotowych o około 22%, nawozów fosforowych o około 10%, na­wozów potasowych o około 27%.Liczba traktorów w całym rolnictwie według stanu na dzień 30.VI.1952 r. osiągnęła około 35,5 tys. trakto­rów w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM, tj. o około 17% więcej w porównaniu ze stanem z od­powiedniego okresu ub. r.Liczba traktorów w Państwowych Ośrodkach Ma­szynowych wzrosła w II kwartale 1952 r. o około 40% w porównaniu ze stanem na dzień 30.VI.1951 r.W II kwartale br. powstało nowych 109 spółdzielni produkcyjnych, dzięki czemu liczba spółdzielni pro­dukcyjnych osiągnęła 3.362.V. TRANSPORT i ŁĄCZNOŚĆPrzewozy ładunków wszystkimi środkami transportu (kolejowego, samochodowego i wodnego) w II kwarta­le 1952 r. oyły o 7% większe niż w odpowiednim okre­sie 1951 r;Przewozy ładunków na kolejach normalno-torowych wzrosły ogółem o około 3% w porównaniu z II kwar­tałem 1951 r. Zadania planu w zakresie załadunku wa­gonów towarowych nie zostały w pełni osiągnięte.Przewozy osobowe na kolejach normalnotorowych wzrosły w II kwartale 1952 r. ogółem o około 20 % w porównaniu z odpowiednim okresem 1951 r.W Państwowej Komunikacji Samochodowej przewo­zy ładunków ogółem wzrosły w II kwartale 1952 r. o 34% w porównaniu z odpowiednim okresem 1951 r. W żegludze śródlądowej przewozy ładunków wzrosły o około-20%, a w żegludze morskiej o około 7%.Wartość usług poczty i telekomunikacji wzrosła w cenach porównywalnych ogółem o około 24% w po­równaniu z II kwartałem J951 r.VI. OBRÓT TOWAROWYObroty handlu uspołecznionego na szczeblu detalu, łącznie z żywieniem zbiorowym, w II kwartale 1952 r. wzrosły w cenach porównywalnych o około 4% w po­równaniu z odpowiednim okresem 1951 r.W zaopatrzeniu rynku w artykuły spożywcze w II kwartale 1952 r. nastąpiła poprawa. Sprzedaż artyku­łów spożywczych wzrosła w zakresie mąki żytniej o około 15% mąki pszennej o około 6%, kasz i płat­ków o około 43%, mleka o około 17(!u, jaj o około 
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5%, win i miodów o około 10%, papierosów o około 
8%. Nie osiągnięto w pełni planowanego obrotu w za­
kresie sprzedaży mięsa i masła.

W zakresie sprzedaży artykułów przemysłowych na­
stąpił znaczny wzrost obrotów. Sprzedaż obuwia skó­
rzanego wzrosła w II kwartale 1952 r. o około 22% 
w porównaniu z II kwartałem 1951 r., ubiorów i okryć 
męskich i damskich o około 12%. Nie osiągnięto w peł­
ni planowanego obrotu w zakresie sprzedaży tkanin 
bawełnianych i jedwabnych.

VII. ZATRUDNIENIE I WYDAJNOŚĆ PRACY
Liczba zatrudnionych w przemyśle socjalistycznym 

wzrosła ogółem w porównaniu z II kwartałem 1951 r. 
o około 5%, wykonanie planu wydajności pracy w 
przedsiębiorstwach socjalistycznych przebiega po­
myślnie.

Wydajność pracy liczona według wartości produkcji 
na pracownika grupy przemysłowej wzrosła w prze­
myśle socjalistycznym ogółem o około 15% w porów­
naniu z II kwartałem 1951 r.

ZADANIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W ŚWIETLE UCHWAŁ VII PLENUM 

KC PZPR
RŻECI rok planu 6-letniego stawia przed przemy­
słem węglowym zadanie zwiększenia wydobyciao 4 miliony ton w porównaniu z rokiem 1951 przy jed­

noczesnym podniesieniu o 5% wydajności pracy. Wy­
maga to od całej załogi tego przemysłu wykorzystania 
zdolności produkcyjnej poszczególnych kopalń, rytmicz­
nego wykonywania planów produkcyjnych, dalszego 
postępu na odcinku mechanizacji pracy oraz umiejęt­
nego gospodarowania rezerwami ludzkimi.

Sprawy te stały się tematem ogólnokrajowej narady 
aktywu węglowego, która odbyła się w Katowicach. 
Narada katowicka pozwoliła nie tylko na podsumowa­
nie dotychczasowych osiągnięć i braków w pracy prze­
mysłu węglowego. Wytyczając kierunki pracy na naj­
bliższe półrocze narada omówiła zadania przemysłu 
węglowego, a zwłaszcza wszystkich ogniw jego admi­
nistracji, aparatu politycznego i związkowego w świetle 
uchwał VII Plenum KC PZPR.
•Jakie wnioski należy wyciągnąć z tej narady?

1. Rytmiczność produkcji i wy- d *a j n o ś ć. Coraz większa ilość kopalń zrywa ze 
szkodliwą, będącą wynikiem nieumiejętnego kierow­
nictwa — szturmowością, przechodząc do rytmicznego 
wykonywania planów, podnosząc stopniowo swą wy­
dajność. Tak np. już do dnia 24 czerwca półroczny plan 
wydobycia wykonało 17 kopalń, które mogły dzięki te­
mu uzyskać nadwyżkę około 380.000 ton. Sprawa ta me 
wygląda jednak wszędzie jednakowo. Są obecnie i ta­
kie kopalnie, które nie potrafiły jeszcze osiągnąć ryt­
micznego wykonywania planów, w wyniku czego albo 
pozostają „pod planami" miesięcznymi, albo też reali­
zują je z największym wysiłkiem w ostatnich dniach 
miesiąca.

Zarówno rytmiczność pracy jak i wzrost wydajności 
wymagają należytego obłożenia robót na węglu. Tym­
czasem zdarzają się wypadki, w których kierownictwo 
poszczególnych kopalń (m. in. kop. „Dymitrow" i „Soś­nica") nie przeprowadza systematycznej kontroli roz­

mieszczenia załogi, nie bada wydajności jednostek, 
brygad i oddziałów, nie szuka przyczyn zaniżenia wy­
dajności, braków organizacyjnych i istniejących wciąż 
jeszcze rezerw. Należyte obłożenie robót w przodkach 
zależy przede wszystkim od kierownictwa poszczegól­
nych kopalń, stanowiąc jednocześnie miernik jakości 
jego pracy.

2. Mechanizacja. Pierwsze dwa lata planu 
6-letniego przyniosły poważne rezultaty na odcinku 
mechanizacji naszych kopalń, zarówno dzięki pomocy 
okazywanej przez Związek Radziecki, jak i dzięki roz­
wojowi krajowego przemysłu maszyn i urządzeń gór­
niczych. W chwili obecnej na chodnikach, ścianach 
i filarach pracuje już poważna ilość nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń, które stają się decydującym czynni­
kiem podniesienia wydajności posługujących się nimi 
górników. Warto przypomnieć, że na kop. „Zawadzki" 
dzięki zastosowaniu ładowarki „kaczy dziób" uzyskano 
wydajność 15 ton na roboczodniówkę, a na kop. „Ra­
dzionków"— 12,3 tony na roboczodniówkę, co pozwa­
la na wykonywanie dwóch wrębów na zmianę oraz 
200 m postępu chodnika na miesiąc. W ramach Czynu 
Lipcowego w okresie od 20 czerwca do 9 lipca br. 
(a więc 20 clni) brygada Ochamana w kop. „Michał" 
uzyskała natomiast przy użyciu ładowarki radzieckiej 
S-153 224 m postępu, podnosząc postęp z 4 do 6,5 m, 
a wydajność do przeszło 20 ten na roboczodniówkę.

Kopalnie posiadają dziś — jak stwierdził na nara­
dzie min. Nieszporek — m. in. 25 kombajnów, 23 wrę- 
boładowarki i 89 ładowarek „kaczy dziób". W ciągu 
najbliższych miesięcy tabor maszynowy znacznie wzroś­
nie i w samych tylko kombajnach dojdzie do 60 • szt. 
Umiejętne wykorzystanie tych maszyn stanowić powin­
no zasadniczy czynnik w wykonywaniu planów wydo­
bywczych wielu kopalń. Wzorem staje się tutaj kop. 
„Zabrze-Zachód", w której wydobycie już w 60% opie­
ra się na pracy kombajnów.

Jak przedstawia się wykorzystanie istniejących 
‘w przemyśle węglowym maszyn? I^ie zawsze, nieste­
ty, sprawa ta jest postawiona należycie. Okazuje się, ze 
z podanej powyżej ilości kombajnów w pierwszej deka­
dzie lipca br. pracowało tylko 13, a ładowarek „kaczy 
dziób" — tylko 53. Jest to wynikiem przede wszystkim 
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zlekceważenia przez kierownictwo niektórych kopalń 
sprawy mechanizacji, co przejawia się albo w kiero­
waniu maszyn na nieodpowiednie ściany i przodki, 
albo też w niewłaściwej konserwacji i obsłudze 
maszyn.

3. Szkolenie. Ze sprawą mechanizacji wią- 
że się ściśle potrzeba szkolenia nowych, fachowych 
kadr górniczych i to zarówno na specjalnych kursach, 
jak i bezpośrednio na warsztacie pracy. Szczególnie 
ważną rolę muszą tutaj odegrać ogniwa związkowe, 
których zadaniem jest dopilnowanie, aby dozór kopal­
niany prowadził akcję szkoleniową, aby zapoznawał 
górników z obsługą nowoczesnych maszyn, popularyzo­
wał korzyści, płynące z właściwego ich' zastosowania.

Narada wykazała, że tylko w drodze należycie po­
stawionego szkolenia wewnątrzzakładowego, poprzez 
troskę kierownictwa kopalni o planowe rozmieszczenie 
maszyn pod ziemią i zapewnienie koniecznych do nich 
części wymiennych — będzie można osiągnąć, pełne wy­
korzystanie maszyn i urządzeń mechanicznych.

4. Opieka nad młodzieżą. Do ważnych 
spraw kadrowych zaliczyć należy również kwestię opie­
ki nad młodzieżą górniczą. Do’ chwili obecnej szkoły 
górnicze dały przemysłowi węglowemu około 37 tys. 
młodych górników. Wpłynęło to zarówno na odmło­
dzenie załóg, jak i na ułatwienie przejścia do zmecha­
nizowanych sposobów produkcji. Poprzez szeroką roz­
budowę sieci Domów Młodego Górnika, zaopatrzonych 
w stołówki, kuchnie, prysznice, łazienki i wszelkie inne 
urządzenia kwaterunkowe i sanitarne, Państwo stara 
się o jak najlepsze warunki bytowania młodzieży.

Tak w produkcji, jak i w Domach Młodego Górnika, 
młodzież powinna być otoczona szczególnie staranną 
opieką. Przykładem właściwej troski o młodzież w za­
kładzie pracy mogą być kop. im. Stalina, „Nowa Ruda" 
i inne. Dobrze prowadzone Domy Młodego Górnika pro­
wadzone są przy kop. „Rozbark", „Miechowice", pBo- 
brek" i wielu innych. Odmienna natomiast sytuacja 
istniała do ostatka w kop. „Zabrze-Zacnód", gdzie kil­
kudziesięciu absolwentów ZSZ zatrudnionych było 
w charakterze robotników niewykwalifikowanych. 
Bardzo wiele do życzenia pozostawiały Domy Młodego 
Górnika przy kop. „Mysłowice", „Zabrze-Wschód" 
i innych.

. Narada postawiła przed kierownictwem poszczegól­
nych kopalń zadanie jak najrychlejszego usunięcia 
wszystkich dotychczasowych niedociągnięć w opiece 
nad młodz:eżą. Troska o młodzież, podnoszenie jej po­
ziomu ideologicznego i zawodowego, przestrzeganie 
równej płacy za równą pracę jest obowiązkiem 
wszystkich organizacji partyjnych i związkowych przy 
kopalniach.

5. Dyscyplina pracy i styl pracy 
kierownictwa. Dużo uwagi poświęcono na 
naradzie sprawie walki o pełne wykorzystanie załóg, 
co wiąże się z koniecznością podniesienia dyscypliny 

pracy. Trzeba, aby walka z nieusprawiedliwioną absen­
cją przestała być prowadzona jedynie w sposób biuro­
kratyczny. Należy aby aktyw partyjny i związkowy 
odpowiednim przekonywaniem, stałą opieką, właści­
wym podejściem do spraw bytowych (właściwy przy­
dział mieszkań i polepszenie pracj7 Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego) czynił masy górnicze współodpo­
wiedzialnymi za zakład pracy, aby podniósł dyscypli­
nę pracy i zlikwidował szkodliwą płynność kadr. Po­
trzebna jest odpowiednia akcja polityczna i uświada­
miająca. Winna ona objąć całe załogi.

Wszystkie wymienione powyżej zagadnienia, najbar­
dziej aktualne w przemyśle węglowym, mogą być roz­
wiązane jedynie dzięki polepszeniu stylu pracy admini­
stracji gospodarczej, organizacji partyjnych i ognixy 
związkowych. Zwalczenie biurokratycznych wypaczeń, 
formalistyczhego stosunku do oddolnej krytyki, skaig 
1 zażaleń, stałe przystosowanie organizacji wydobycia 
; metod kierownictwa do nowych warunków pracv 
i nowych zadań — doprowadzić musi do rytmicznego 
wykonywania i przekraczania przez przemysł węglo­
wy planów wydobycia, (jl)

NARADA RACJONALIZATORÓW 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

I EDNYM z najważniejszych czynników wykonania 
i przekroczenia planów produkcyjnych jest zwięk­

szenie wydajności pracy. Wzrost wydajności pracy 
osiąga się nie tylko przez intensyfikację pracy, lecz 
przede wszystkim — niezależnie od mechanizacji i au­
tomatyzacji produkcji — powinien on być wynikiem 
usprawnienia procesów technologicznych i wprowa­
dzenia nowych, doskonalszych metod pracy.

W przemyśle maszynowym zagadnienie to ma szcze­
gólnie duże znaczenie i wprowadzenie nowych, lep­
szych, ekonomiczniej szych metod obróbki jest tu stale 
aktualne i na szeroką skalę realizowane. Zagadnienie, 
związane z wprowadzeniem nowoczesnych metod we 
wszystkich zakładach przemysłu maszynowego omó­
wiono na ogólnokrajowej naradzie przodowników pra­
cy, racjonalizatorów, kierowników zakładów i nau­
kowców.

Przemysł maszynowy zajmuje w naszej gospodarce 
czołowe miejsce. Świadczą o tym zadania, jakie po­
stawione zostały przed tym przemysłem w planie na 
rok 1952. Podczas gdy globalna produkcja całego prze­
mysłu socjalistycznego wzrośnie w 1952 r. w stosunku 
do roku ubiegłego o 22,3% — wskaźniki dla przemy­
słu maszynowego są znacznie wyższe. Produkcja ma­
szyn górniczych wzrośnie o 58,8%, maszyn ciężkich 
o 35,2%, przemysłu okrętowego o 64,6%, motoryza­
cyjnego o 64,4%, przemysłu budowy obrabiarek i na­
rzędzi o 45,8 %.

Już same te zadania stawiają, przed przemysłem 
maszynowym wysokie wymagania odnośnie maksy­
malnego usprawnienia pracy w oparciu o wprowadze-
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nie nowych, doskonalszych metod produkcji. Wśród 
tych metod na czołowe miejsce w przemyśle maszy­
nowym wysuwa się zagadnienie szybkościowego skra- 
vzania metali. Szybkościowe skrawanie nie może być 
wprowadzone na drodze administracyjnej, lecz jedy­
nie w uparciu o twórczy udział przodowników pracy, 
racjonalizatorów i nowatorów, przy współpracy 
z technikami, inżynierami i naukowcami. Wielkie zna­
czenie mają również w naszych warunkach doświad­
czenia i osiągnięcia robotników i naukowców ra­
dzieckich.

Zwiększenie wydajności skrawania możliwe jest na 
skutek: 1) zwiększenia głębokości skrawania, 2) zwięk­
szenia posuwu, 3) zwiększenia szybkości obrotów ob­
rabiarki, względnie dzięki zastosowaniu dwóch lub 
wszystkich tych elementów łącznie.

Wielkie znaczenie ma również usprawnienie orga­
nizacji pracy, gruntowne wykorzystanie obrąbiarek 
i narzędzi, dobór właściwych parametrów skrawania, 
stosowanie właściwego kąta skrawania itd.

Błędne jest szeroko jeszcze u nas rozpowszechnio­
ne mniemanie, że szybkościowe skrawanie, to meto­
da oparta jedynie na zwiększeniu szybkości obrotów 
obrabiarki. W rzeczywistości jest to tylko jedna 
z dróg zwiększenia wydajności skrawania, a takie 
czynniki jak zwiększenie posuwu i głębokości skra­
wania odgrywają równie istotną rolę.

Wprowadzenie szybkościowej obróbki metali nie 
polega jednak tylko na zwiększeniu szybkości obro­
tów obrabiarki, zwiększeniu głębokości skrawania lub 
zwiększeniu posuwu. Należy jeszcze gruntownie roz­
ważyć, czy czynniki te nie wpłyną na nadmierne zu­
życie obrabiarki i narzędzia, czy nie odbiją się ujem­
nie na ich pracy, czy nie wpłyną' na zbyt wysokie 
kształtowanie się kosztów produkcji, czy wprowadze­
nie ich będzie opłacalne i ekonomiczne. Jednym sło­
wem, należy dobierać takie optymalne warunki i me­
tody obróbki, które zapewnią najbardziej celowe i ra­
cjonalne efekty gospodarcze.

Wysokosprawna obróbka skrawaniem polega na ra­
cjonalnym wykorzystaniu narzędzi ze spiekanych wę- 
glików drogą doboru właściwej geometrii i gładkości 
ostrza, doboru odpowiednich warunków skrawania 
oraz właściwej eksploatacji obrabiarki. Wysokospraw- 
na obrób.ka skrawaniem to nie tylko nowa metoda 
pracy, to nie tylko nowa technologia obróbki k metali, 
ale to jednocześnie głęboki przejaw świadomości wy­
rosłej na dokonanych przemianach społeczno-poli­
tycznych w naszym kraju, uwidaczniający się w no­
wym stosunku robotnika do zagadnienia produkcji 
i własności społecznej.

W toku narady przodownicy pracy, racjonalizato­
rzy i inżynierowie z różnych zakładów podzielili się 
z zebranymi swoimi doświadczeniami i osiągnięciami 
na polu szybkościowej obróbki metali.

Przedstawiciel zakładów z Ursusa mówił o elektro- 
iskrowym utwardzaniu narzędzi, przedstawiciel zakła­
dów starachowickich omówił zastosowanie metody 
Kowalowa w dziedzinie szybkościowego skrawania, 
a przedstawiciel Pafawagu — zastosowanie metody 
Żandarowej. Poznańskie Zakłady im. Stalina przed­
stawiły swoją szybkościową metodę toczenia gwin­
tów. Przez reprezentanta Pafawagu omówiona została 
nowa polska metoda dwójkowa Kołodzieja i Ostrow­
skiego. O wykorzystaniu metody Lidii Korabielniko- 
wej mówił przedstawiciel ZWUT.

Ponadto padło szereg innych wypowiedzi robotni­
ków, racjonalizatorów i kierowników zakładów, któ­
re wykazały, żę przy stosowaniu nowych metod ob­
róbki metali zacieśniła się i rozszerzyła współpraca 
między instytutami naukowymi a załogami fabryk, 
że wprowadzenie nowych metod obróbki przyczyniło 
się do pełniejszej realizacji planów, do znacznego 
zwiększenia wydajności skrawania, a także do poważ­
nego wzrostu zarobków robotniczych.

Roman Frenkel

Z NARADY AKTYWISTÓW 
PRZEDSIĘBIORSTWA UPŁYNNIANIA 

REMANENTÓW

DWUDNIOWA narada pracowników Przedsiębior­
stwa Upłynniania Remanentów, jaka odbyła się 

w połowie lipca br. w Katowicach, wykazała, że po­
wołanie do życia Centralnego Urzędu Gospodarki Ma­
teriałowej, którego zadaniem jest opracowanie 
i zabezpieczenie wykonania ogólnego planu zaopatrze­
nia przemysłu, stało się koniecznością. PUR w najbliż­
szej przyszłości przekształcone zostanie w Państwową 
Inspekcję Gospodarki Materiałowej i pracować będzie 
w ramach CUGM. Narada katowicka służyła krytycz­
nemu oświetleniu braków i niedociągnięć w pracy 
PUR oraz wytyczeniu na przyszłość takich metod pra­
cy, które pozwolą PIGM na należyte wywiązywanie się 
ze swych ważnych zadań.

Konkretne wyniki upłynniania remanentów w przed­
siębiorstwach państwowych za rok 1951, podane w rocz­
nym sprawozdaniu przedsiębiorstwa, zamykają się 
kwota około 1.564 min zł, co stanowiło 56% remanen­
tów ujawnionych, drogą inspekcji. W ciągu pierwszego 
kwartału br. ogólne zapasy materiałowe zmniejszyli’ 
się zaledwie o 0,7%. W tym samym czasie stany zapa­
sów ponadnormatywnych — co jest przejawem nie­
właściwej gospodarki materiałowej — w siedmiu 
resortach (Ministerstwa Górnictwa, Energetyki. Prze­
mysłu Maszynowego, Transportu Drogowego i Lotni­
czego, Przemysłu Chemicznego i Lekkiego) obniżyły się 
z 3.535 min zł do 2.878 min zł, czyli o 18,6%, co 
było jednak przede wszystkim wynikiem podwyższe­
nia normatywów finansowych w wymienionych re­
sortach o 12,7 %. Tak więc ogólnie biorąc — przedsię­
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biorstwu nie udało się osiągnąć poważniejszych sukce­sów na odcinku zwalczania gromadzenia się zapasów ponadnormatywnych, co jest podstawowym warunkiem dobrej gospodarki materiałowej.PUR przeciwdziałało początkowo wyłącznie groma­dzeniu się nadmiernych zapasów, a więc* skutkom błęd­nej gospodarki materiałowej, nie walcząc z ich przy­czynami. Dopiero w lecie ub. roku PUR uczynił pierw­sze próby przestawienia swej prący, przechodząc do prób usuwania źródeł powstawania remanentów, co wiązało się z zadaniem kontrolowania całej gospodarki materiałowej. Wytworzyło to szereg trudności w działal­ności przedsiębiorstwa, które nie zawsze posiadało odpo­wiednie uprawnienia kontrolne i odpowiednio przeszko­lony aparat terenowy. W tym okresie swej działalności PUR musiał nastawić się na obserwację ruchu zapasów, przebiegu akcji upłynniania nadmiarów materiałowych i ustalanie wskaźników rotacji środków obrotowych. Pozwoliło to w szeregu wypadków na sygnalizowanie poszczególnym CZP niepokojących zjawisk na odcinku kształtowania się zapasów.Trzeba stwierdzić — co potwierdził przebieg nara­dy— że działalność ta. jeśli chodzi o konkretne warto­ści materiałowe, nie przyniosła zadowalających rezultatów.Jakie wnioski wypływają z dotychczasowych niedo­ciągnięć, jakie zadania stoją przed PIGM? Mówił o tym w czasie narady zastępca przewodniczącego PKPG, pre­zes CUGM min. Waniolka. Wskazał on, że cały aparat PIGM będzie musiał przede wszystkim nastawić się na wykrywanie nie ujawnionych i nie wykorzystanych jeszcze rezerw materiałowych, które będą mogły w du­żym stopniu przyczynić się do zabezpieczenia realiza­cji planów produkcyjnych przez pokrycie zapotrzebo­wania poszczególnych przemysłów.Rezerwy, na które musi zwrócić szczególną uwagę aparat kontrolny PIGM, tkwią wciąż jeszcze w:1) niestosowaniu przez większość przedsiębiorstw progresywnych norm zaopatrzeniowych;2) przekraczaniu normatywów zużycia;3) istnieniu w zakładach nadmiernych, niczym nie uzasadnionych zapasów;4) używaniu do produkcji materiałów deficytowych, które mogą być bez żadnej szkody dla jakości łatwo za­stąpione innymi, posiadanymi przez nas w dostatecznej ilości materiałami;5) w niedocenianiu takich zasobów surowcowych, jak odpadki, makulatura i stłuczka, które w formie surow­ców odpadowych mogą być podstawą produkcji dla szeregu zakładów przemysłowych, zwłaszcza dla drob­nej wytwórczości;6) niezrozumieniu swych zadań przez znaczną część aparatu zaopatrzeniowego, który powinien nastawić się na gospodarkę materiałową, a więc pogłębić sens i me­tody swej pracy.

Nowe zadania aparatu PIGM wysuwają na plan pierwszy sprawę kadr, konieczności zmiany stylu pra­cy oraz współpracy z innymi odcinkami życia gospo­darczego i społecznego.Na odcinku kadr wyrasta do pierwszorzędnego za­gadnienia sprawa podnoszenia poziomu politycznego i fachowego wszystkich pracowników PIGM. instytucji której zadania w ramach CUGM będą bardzo odpo­wiedzialne.Mówiąc o konieczności zmiany stylu pracy min. Wa- niołka podkreślił konieczność skoncentrowania uwagi aparatu PIGM na zadaniach najważniejszych, a więc na wykrywaniu i usuwaniu nadmiernych zapasów ma­teriałów deficytowych, co w dużym stopniu może złagodzić braki odczuwane na tym odcinku w szeregu gałęzi przemysłu. Nieodzowną sprawą staje się również stała kontrola wyników własnej pracy przez aparat PIGM. Kontrola taka powinna doprowadzać aż do koń­ca akcję upłynniania remanentów w zakładach pracy, powinna uzdrowić pracę wydziałów zaopatrzenia w przedsiębiorstwach, likwidować przyczyny powsta­wania nadmiernych zapasów.Aparat PIGM walcząc o przestrzeganie norm zuży­cia, musi zwrócić baczną uwagę na gospodarkę maga- f zynową, odcinek pracy przedsiębiorstw bardzo mało dotychczas kontrolowany. Pozwoli to zwalczyć złe magazynowanie materiałów, które niejednokrotnie pro­wadzi do ich niszczenia.Obok walki z nadmiernymi remanentami, aparat go­spodarki materiałowej musi dostrzegać braki materia­łowe, które niejednokrotnie hamują rozwój i ciągłość produkcji ważnych gospodarczo zakładów. Przeciwdzia­łanie w ten sposób zahamowaniom na odcinku pro­dukcji — wymaga poważnego przestawienia stylu pra­cy całego aparatu kontrolnego.Właściwe wywiązanie się przez PIGM ze swych za­dań wymagać będzie również dużej operatywności w działaniu, zaprowadzenia właściwej ewidencji i sta­tystyki sprawozdawczej, służącej do samokontroli, sta­łego kontaktu na wszystkich szczeblach organizacyj­nych z aparatem partyjnym, związkowytn i admini­stracji gospodarczej, (j)

Żniwa w pełni

ROLNICTWO całego kraju rozpoczęło żniwa. Mimo trudności wywołanych jesienną posuchą — tro­skliwa pielęgnacja ozimin i terminowe siewy wiosen­ne pozwoliły doczekać się pomyślnego stanu zbóż na polach państwowych gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych i chłopów gospodarujących indywi­dualnie. Nie wystarczy to jednak do osiągnięcia wy­sokiej wydajności z hektara i obfitych plonów. Mu- simy obecnie wytężyć wszystkie siły i sprawnie zor­ganizować sprzęt zbóż, aby nie zmarnować pracy wło­
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żonej w uprawę i usunąć marnotrawstwo cennego ziarna.W porównaniu z latami ubiegłymi tegoroczne żni­wa rozpoczęły się ze znacznym opóźnieniem. Dlatego też chłopi wielu powiatów tak sobie organizują pracę, by wykorzystać każdy dzień sprzyjającej pogody i możliwie przyspieszyć zakończenie sprzętu zbóż. Wy­starczy wspomnieć chłopów gromady Słoszewo, pow. płoński, którzy uchwalili przeprowadzenie żniw zespo­łowo, podejmując apel chłopów z Leszczynka. Podob­ne postanowienie podjęli chłopi wielkopolskiej gro­mady Osusz.Praca zespołowa, wzorowana na osiągnięciach spół­dzielni produkcyjnych, pozwala na dobre rozplano­wanie roboty żniwnej. Żniwą przeprowadza się na polach, na których pierwej dojrzewa zboże, i co waż­ne przeprowadza się je szybko, umożliwiając natych­miastowe przystąpienie do podorywki i siania poplo- nów. Dobrze podzielona między członków gromady praca pozwala na staranne sprzęty i zabezpieczenie przed stratami w ziarnie.Coraz większym zrozumieniem cieszy się koniecz­ność natychmiastowego omłotu skoszonych zbóż. Zbyt idługie przetrzymywanie zboża w mendlach powoduje straty na skutek sypania się ziarna, szkodników, czy w razie niesprzyjającej pogody — porastania zboża. Szybkie zaś wymłócenie nie tylko daje możność ter­minowego wywiązania się z dostaw na rzecz państwa, lecz również zwalnia pole pod dalsze zabiegi agro­techniczne, które zadecydują o dobrym przygotowa­niu i wykorzystaniu gleby.Coraz też więcej chłopów idzie w ślady spółdzielni produkcyjnych, które jak np. spółdzielnia w Sadowi- cach, pow. Wrocław, czy Pogorzele, pow. Krotoszyn, już wywiązały się z części swych obowiązkowych dostaw.Inną korzyścią wczesnych omłotów jest odpowied­nie wykorzystanie sprzężaju, który nie jest niepo­trzebnie zatrudniony przy kilkakrotnym przewożeniu zbiorów i ziarna.Te gromady, które dobrze zorganizowały zespołową pracę i pomoc sąsiedzką, które korzystają z pomocy ośrodków maszynowych i przeprowadzają żniwa przy użyciu maszyn rolniczych, które nie tracą czasu — te gromady osiągają znacznie lepsźe zbiory, niż inne, w których każdy pracuje sam dla siebie.Niejednokrotnie spotyka się obok pól, na których między mendlami dokonano podorywek, pola z pozo- v stawionym ścierniskiem. Będą się one również różniły w przyszłości. Gospodarz pamiętający o szybkim po- doraniu i zasianiu poplonów, będzie miał dodatkowe zbiory, a prócz tego w roku przyszłym na pewno osiągnie lepszą wydajność z hektara, bo jego pole bę­dzie w wyższej kulturze. O tym nie wolno zapominać. Nie wolno zapominać, że każdy źle przygotowany ar 

ziemi obniża nasze ogólne zbiory. A więc natychmia­stowej uprawy ściernisk wymaga interes społeczny i własny interes gospodarza, jeśli dba o wyższe zbiory.Jeśli zaś gleba jest zakwaszona należy również pa­miętać o jej wapnowaniu.Bezpośrednio po zakończeniu żniw czekają dalsze prace, które trwać będą aż do późnej jesieni. Po życie i pszenicy, przyjdzie sprzęt owsa, przyjdą siewy ozi­min, wykopki; orki zimowe. Jeśli wszystkie te prace mają być wykonane w% terminie, przy zachowaniu do­brej jakości — należy położyć starań, by skrócić ter­miny zbioru zbóż, (md)

ZWIĘKSZAJĄ SIĘ DOSTAWY MLEKA

WPROWADZONY w maju rb. dekret o obowiąz­kowych dostawach mleka ma na celu pogłębie­nie spójni ekonomicznej między miastem i wsią i po­prawę zaopatrzenia ludności miejskiej w mleko i pro­dukty mleczne.Słuszne i sprawiedliwe normy obąwiązkowych do­staw mleka nie obciążają nadmiernie chłopów i wy­konanie przez ekspozytury Centralnego Zarządu Przemysłu Mleczarskiego planu skupu mleka nie po­winno nastręczać specjalnych trudności.W dotychczasowym krótkim okresie obowiązywania dekretu ilość dostawców mleka do punktów skupu stale wzrasta i w czerwcu rb. wzrost ten w stosunku do czerwca ubiegłego roku osiągnął 230%.Nie wszystkie jednak ekspozytury należycie przy­gotowały się do wzmożonej akcji skupu i nie wszę­dzie osiągane są przewidywane liczby dostaw mleka.Do ekspozytur najlepiej, realizujących dekret należy ekspozytura wojewódzka< we Wrocławiu, do której wszyscy zobowiązani dostarczają mleko. Dobrze prze­biega akcja skupu mleka również w ekspozyturze szczecińskiej, gdzie 66% zobowiązanych stało się już dostawcami oraz w ekspozyturze olsztyńskiej i kosza­lińskiej, które posiadają po 65% dostawców.Niewłaściwe podejście do sprawy dostaw mleka ze strony niektórych ekspozytur, które nie uzgodniły w terenie z dostawcami terminarzy tych dostaw, spowo­dowało, że w szeregu województw przebiegają one słabo. Tak np. w woj. kieleckim tylko 7% zobowiąza­nych do dostaw dostarcza mleko, w woj. krakowskim — 8%, w woj. lubelskim—10%, w woj. białostockim — 14% i w woj. łódzkim — 15%.Duży wpływ na przebieg dostawy mleka przez wo­jewództwa wywiera złośliwy opór kułaków, którzy nie tylko że uchylają się od wykonania swego obo­wiązku wobec państwa, lecz agitują chłopów średnio­rolnych do odmowy potwierdzania odbioru zawiado­mień o obowiązku dostawy, twierdząc, że odmowa taka uchroni ich od konieczności dostawy.
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Na terenie pow. tureckiego, woj. poznańskiego wro- ga akcja kułaków przyczyniła się w niektórych gro­madach do gremialnej odmowy wydania pokwitowań.Większość jednak chłopów rozumie swoje obowiązki wobec państwa i dostarcza mleko do punktów skupu niejednokrotnie w ilościach przewyższających wy­miar. Tak np. Stanisław Kawa z gromady Skomielna Biała woj. krakowskiego, mimo że z tytułu posiadania licencjonowanego buhaja przysługuje mu taka obniż- ka dostawy, że mógłby być z niej całkowicie zwol­niony, dostarcza mleko do punktu skupu w pełnej wysokości. Władysław Sajdek z gromady Wrzozówka, gminy Szczucin, woj. krakowskiego zadeklarował przekroczenie obowiązkowej dostawy o 500 litrów mleka, chociaż ze względu na 6 małych dzieci i uro­dzenie się bliźniąt w dniu 27 maja przysługuje mu znaczna zniżka. Oświadczył on, że zdaje sobie sprawę z tego, że mleko potrzebne jest nie tylko jego dzie­ciom, lecz również dzieciom robotników.Nie wystarczy jednak dobra wola i zrozumienie swych obowiązków przez chłopów, aby plan skupu mleka był wykonany. Trzeba przygotować odpowied­nią ilość punktów skupu i wyposażyć je w odpowied­nie urządzenia. Toteż sieć punktów .skupu stale się rozszerza: w maju wzrosła ona o 1726 punktów, a w czerwcu o dalsze 2258 punktów.Należy również stwierdzić, że mimo wielu jeszcze braków i niedociągnięć Centralny Zarząd Przemysłu Mleczarskiego i Centralny Urząd Skupu i Kontraktacji mają na odcinku skupu mleka poważne osiągnięcia, gdyż ilość dostarczonego mleka zwiększyła się w maju o 180% w stosunku do dostaw kwietniowych, a w czerwcu wzrost skupu w porównaniu z majem wy­
niósł 152%.Jeśli terenowe organy skupu nawiążą ściślejszy kontakt z czynnikami politycznymi i radami narodo­wymi w kierunku intensywniejszego prowadzenia akcjj wychowawczej i uświadamiającej, to niewątpli­wie osiągnięcia będą jeszcze wyższe i zadanie zaopa­trzenia klasy robotniczej w produkty rolne będzie mogło być w pełni wykonane, (f)

ODDZIAŁY ZAOPATRZENIA 
ROBOTNICZEGO W WALCE 

O POPRAWĘ WARUNKÓW BYTU 
ROBOTNIKÓWGODNIE z wytycznymi referatu Prezydenta Bieruta na VII Plenum KC PZPR należy prze­zwyciężyć biurokratyczne metody pracy, między in­nymi na odcinku spraw codziennego "bytu mas pra­cujących, na odcinku walki o poprawę warunków 

materialnych i podniesienie poziomu kulturalnego lu­dzi pracy. Na odcinku walki o rozwiązanie tych za­gadnień poważną rolę odgrywają. OZR, będące nową formą zaopatrzenia załóg robotniczych zatrudnionych w ważnych dla naszej gospodarki - narodowe j przed­siębiorstwach przemysłowych i budowlanych.Powstające przy dużych zakładach pracy OZR za­pewniają tysiącom robotników stałą poprawę warun­ków bytowych. Niektóre oddziały obok tuczami trzody chlewnej i gospodarstw ogrodniczo-Warzywni­czych zaopatrujących stołówki i bufety pracownicze organizują punkty usługowe rzemieślnicze — szew­skie, krawieckie, fryzjerskie i inne, obsługujące za­łogi przedsiębiorstw. W zakładach oddalonych od Większych miast OZR organizują również zaopatrze­nie załóg w artykuły przemysłowe. W myśl wytycz­nych partii i rządu OZR powinny opierać się głów­nie na własnej bazie produkcyjnej; co daje możliwość zabezpieczenia robotnikom systematycznego zaopa­trywania w artykuły żywnościowe przy równoczesnej możliwości powiększenia we własnym zakresie racji mięsnych w stołówkach oraz podnoszenia jakości wy­żywienia przy równoczesnej taniej kalkulacji sprze­dawanych artykułów.Stosunkowo dobre wyniki osiągnęły OZR zorgani­zowane w przemyśle hutniczym, gdzie do tej pory utworzono 13 oddziałów. W najbliższym czasie pow­staną OZR przy dalszych 11 hutach, a do końca roku bieżącego OZR zorganizowane zostaną we wszyst­kich bez wyjątku hutach.Oddziały zaopatrzenia zorganizowały własne tu- czarnie trzody chlewnej, bufety zakładowe, w nie­których zaś hutach powstały pijalnie mleka, a także w przypadkach kiedy huty posiadały niewykorzysta­ne tereny uprawne lub możliwości otrzymania ziemi uprawnej założone zostały zakładowe gospodarstwa ogrodniczo-warzywnicze, zaopatrujące stołówki przy­zakładowe. Ponadto w planach OZR w przemyśle hut­niczym przewiduje się jeszcze w roku bieżącym otwarcie szeregu przyzakładowych punktów usługo­wych — szewskich, krawieckich i fryzjerskich. Po­przez oddziały zaopatrzenia hutnicy korzystają w swo­ich zakładach z obfitych, treściwych i tanich obia­dów. Szczególnie dobrze zorganizowana jest praca w oddziale zaopatrzenia huty im. Stalina w Łabę­dach, który powstał w IV kwartale ubiegłego roku. Oprócz stołówki zorganizowano tu 4 bufety zakłado­we. Systematycznie wzrasta sprawność organizacyj­na stołówki oraz podnosi się jakość wydawanych po­siłków i zwiększa ich rozmaitość. Pomyślnie rozwija 
się również tuczarnia trzody chlewnej posiadająca obecnie 60 sztuk nierogacizny. Planowy ubój własnej trzody chlewnej umożliwi kierownictwu oddziału zwiększenie dotychczasowych norm mięsa o blisko 100%.
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Wielkie znaczenie dla sprawności pracy oddziału za­
opatrzenia huty im. Stalina posiada wzorowa współ­
praca z administracją zakładu i radą zakładową. Dzię­
ki niej usunięte zostały m. in. trudności lokalowe 
i transportowe, które hamowały dotychczas pracę tej 
placówki.

Na terenie woj. katowickiego w I kwartale br. 
powstały oddziały zaopatrzenia przy hutach: „Czę­
stochowa44, „Batory44, „Pokój44, „Jedność44, „Bobrek44 
i „Florian44. Na podstawie zatwierdzonych planów’ 
uruchamia się tam stołówki i przyzakładowe tuczar- 
nie nierogacizny. Przy hucie „Bobrek44 istnieje już 
duża tuczarnia przyzakładowa posiadająca 40 sztuk 
nierogacizny. Oddział zaopatrzenia przy hucie „Flo­
rian44 wyhodował już 6 sztuk nierogacizny, a następ­
nie powiększył swoją tuczarnię do 60 sztuk. Oddział 
przy hucie „Ostrowiec44 zagospodarował już 25 ha go­
spodarstwa ogrodniczo-warzywnicze.

W okresie II kwartału br. prowadzone były inten­
sywne przygotowania do uruchomienia w najbliższych 
miesiącach 20 dalszych stołówek, 41 bufetów przyza­
kładowych oraz 16 różnego rodzaju punktów7 usługo­
wych. Huta „Szczecin44 zagospodarowuje 100 ha zie­
mi. Mniejsze gospodarstwa ogrodhiczo-warzywnicze 
uzyskały oddziały zaopatrzenia przy hucie „Andrzej44, 
„Małapanew44 i innych.

Dotychczasowa praktyka w wielu innych przemy­
słach potwierdziła w pełni przydatność i skutecz­
ność OZR w walce o poprawę warunków bytowych 
ludzi pracy. Dobre wyniki uzyskał ÓZR przy Pafawa- 
gu we Wrocławiu, OZR przy budow7ie wielkiej cemen­
towni w Rejowcu, OZR przy FSC w Starachowicach, 
OZR w7 Porcie Gdańskim i wiele innych.

Niestety nie wszędzie jeszcze praca OZR stoi na 
odpowiednim poziomie. W szeregu zakładów produk­
cyjnych praca oddziałów zaopatrzenia, a także kie- 
rownictw7a tych zakładów idzie po linii najmniejsze­
go oporu. Prezydent Bierut zwrócił uwagę w swoim 
przemówieniu na zasadniczy ogólny brak, polegają­
cy na tym, że „oddziały powstają bardzo wolno, a je­
żeli powstają, to rozwijają się jednostronnie, nie two­
rzy się odpowiedniej bazy hodowlanej i warzywniczej, 
nie rozwija się sieci punktów usługowych, napraw obu­
wia, odzieży itd44. Szczególnie niesłuszna i mijająca się 
z celem OZR jest tendencja do oparcia zaopatrzenia 
głównie na dostawach z ogólnej sieci handlowej.

Minister Szyr w dyskusji na VII Plenum KC PZPR 
podkreślił również, że OZR przejmują zbyt powoli 
szereg gospodarstw’ celem stworzenia zaplecza go­
spodarczego dla stołówek, bufetów i sprzedaży przy­
zakładowej kartofli i warzyw7.

Praca oddziałów zaopatrzenia powinna przebiegać 
przy stałej pomocy rady zakładowej oraz kierowni­
ctwa, a także pomocy i kontroli orgańizacji partyj­
nych. (asz)

SZKOŁY ZAWODOWE PRZED NOWYM 
ROKIEM SZKOLNYM

W SZKOLNICTWIE zawodowym CUSZ istnieć bę- 
dą w nadchodzącym roku szkolnym trzy typy 

szkół: szkoły przysposobienia zawodowego, zasadnicze 
szkoły zawodowe i technika. Obecnie kończy się re­
krutację do klas pierwszych. Do szkół zawodowych zo­
stanie przyjętych 116 700 uczniów, z których 43.5% 
będzie skierowanych na szkolenie dla przemysłu me­
talowego, 8,8% dla górnictwa, 7.7% dla budownic­
twa itd. W technikach, z 66 700 nowoprzyjętych 
uczniów największa część szkolić się będzie w kierun­
ku mechanicznym (19,5%), administracyjno-handlo- 
wym (17,4%), odzieżowym (10,9%) i budowlanym 
(10,2%). Aby wykonać plan rekrutacji przystąpiono do 
popularyzowania szkolnictwa zawodowego, zorganizo­
wano wystawy, wydano informatory i broszury pro­
pagandowe, kładąc szczególny nacisk na propagandę 
kierunków: górniczego, hutniczego i odlewniczego, oraz 
na werbunek dziewcząt.

Ważnym zadaniem planowej rekrutacji jest zwięk­
szenie naboru dziewcząt, zwłaszcza do szkół chemicz­
nych, gdzie ilość ich powinna osiągnąć przeszło 45% 
ogółu uczniów. Duży wzrost ilości dziewcząt przewi­
dziany jest także w szkołach metalowych, elektrotech­
nicznych i budowlanych. Specjalną politykę rekruta­
cyjną prowadzi się w zagłębiach węglowych, gdzie 
ilość dziewcząt przyjętych do szkół mechanicznych, 
budowlanych i energetycznych powinna osiągnąć po­
ziom 60%, w chemicznych 80%, a w ekonomicznych 
nawet 100% ogółu uczniów.

Cały wysiłek aparatu szkolnictwa zawodowego poło­
żony jest teraz na przygotowanie nowego roku szkol­
nego. Ok. 3,5 tys. nauczycieli bierze udział w letn!- 
akcji podwyższania kwalifikacji, są wśród nich dyrek­
torzy, wizytatorzy szkół, kierownicy warsztatów i nau­
czyciele.

Z dniem 1 września br. wchodzą w życie nowe sta­
tuty szkół i techników, które wpłyną na polepszenie 
pracy dydaktyczno-wychowawczej. W zasadniczych 
szkołach zawodowych wprowadzono stanowisko za­
stępcy dyrektora dla spraw szkoleniowo - produkcyj­
nych, który będzie fachowcem w zawodzie i jednocze­
śnie pedagogiem. Dla wszystkich specjalności będą 
wydane charakterystyki zawodowe, ustalające zakres 
wiadomości i umiejętności zawodowych, niezbędnych 
dla osiągnięcia stopnia kwalifikacyjnego który dla za­
kładu pracy jest podstawą do zaszeregowania młodego 
robotnika.

Nowy rok szkolny przyniesie wzrost liczby stypen­
dystów w szkołach zawodowych CUSZ do 46 tys. 
i zwiększenie ilości miejsc w internatach do 32 tys.

(?)
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REPORTAŻ

Grzegorz ZŁOTNICKI
O wyzwalanie wewnątrzzakładowych rezerw produkcyjnychVV/7 ŚWIETLE wytycznych VII Plenum KC * * PZPR zagadnienie rozszerzenia produkcji maszyn i narzędzi rolniczych wysuwa się na czoło zadań związanych z podniesieniem kultury rolnic­twa.Mechanizacja rolnictwa, pełne zaspokojenie po­trzeb wsi w zakresie maszyn rolniczych i narzę­dzi jest na obecnym etapie czynnikiem decydują­cym o scementowaniu i rozwoju spójni między wsią i miastem, o pogłębieniu sojuszu robotniczo-chłop skiego o likwidacji dysproporcji między tempem rozwoju przemysłowego i rolniczego kraju.Patrząc z takiej perspektywy należy uznać, że analiza pracy zakładów produkcyjnych przemyśliu maszyn i narzędzi rolniczych jest dziś szczegół nie na czasie.Plan tegoroczny dla tego przemysłu przewiduj' wzrost produkcji w stosunku do ub. r. o 18%.W założeniach planu leży równocześnie obniżk' kosztów własnych o 6%, znaczne rozszerzenie asortymentu oraz poprawa jakości produkcji.Mimo wykonania planu półrocznego całkowitej produkcji przemysłu maszyn i narzędzi rolniczych w 104%, znaczna część zakładów wykazała poważ­ne braki i niedociągnięcia w pracy odbijające się zarówno na wykonaniu planów pod względem ilo­ści jak również na asortymencie, jakości i koszcie produkcji.Niewątpliwie istnieją w tej dziedzinie, jeśli szu­kać czynników usprawiedliwiających — poważne przyczyny obiektywne, które polegają głównie na braku odpowiednich kadr, zwłaszcza kadr wykwa­lifikowanych. Procent stanu personelu techniczno- inżynieryjnego w większości fabryk maszyn i na­rzędzi rolniczych w stosunku do całości załogi jest wysoce niezadowalający.Dopóki szkolenie nie dostarczy przemysłowi do­statecznej liczby fachowców, specjalnego znacze­nia nabiera dla przemysłu maszyn i narzędzi rol­niczych zagadnienie troskliwej i racjonalnej gospo­darki kadrami.Składa się na taką gospodarkę wiele czynników, jak systematyczna realizacja planu postępu orga­nizacyjno-technicznego, wprowadzanie ulepszeń w organizacji miejsca pracy, zmechanizowanie pra­cochłonnych procesów produkcyjnych. A obok te­go — i głównie — rozwój szkolenia wewnątrzza­kładowego i wprowadzanie przodujących metod 

pracy ułatwiających i usprawniających poszczegól­ne fazy produkcji.Aktyw gospodarczy i techniczny w zakładach powinien pamiętać o słowach B. Bieruta, szcze­gólnie aktualnych na tym odcinku, wypowiedzia­nych na VII Plenum:,,Kiedy mówimy o zabezpieczeniu zakładów w siłę roboczą, musimy zawsze pamiętać, że droga do pełnego osiągnięcia tego celu leży nie tylko w naborze siły roboczej z zewnątrz lecz w pełnym wykorzystaniu siły roboczej posiadanej przez da­ny zakład pracy. W tej dziedzinie rezerwy wew­nątrzzakładowe są olbrzymie".Ujawnienie tych rezerw — oto aktualne, pilne zadanie zakładów maszyn i narzędzi rolniczych.Na przykładzie jednej z fabryk tego przemysłu, zilustrujemy twierdzenie, że wyzwalanie rezerw tkwiących w organizacji produkcji ogranicza do minimum znaczenie częściowego braku wykwalifi­kowanych kadr i pozwala na pełne wykonywanie planu przy stałym rozszerzaniu asortymentowości i jakości produkcji i obniżce kosztów własnych.Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych jest za­kładem średniej wielkości produkującym podsta wowe asortymenty narzędzi jak pługi ciągnikowe, ramy podorywkowe, brony talerzowe i temu po­dobne oraz części zamienne do mch.Historia rozwoju fabryki wykazuje wyraźnie iż do bieżącego roku wyniki produkcyjne były sła­be, plany niewykonywane, koszty jednostkowe — przekraczane. W ubiegłym roku fabryka wykona­ła plan w 95%, przekraczając poważnie zaplano­wany poziom kosztów własnych.U podstaw tego stanu rzeczy leżała zła gospo­darka kadrami, które w znacznej części rekrutują się z dojeżdżających mieszkańców wsi. Duża płyn­ność załogi, sięgająca zwłaszcza w okresach prac rolnych ponad 30% miesięcznie spowodowała, przy ówczesnej organizacji pracy w zakładzie — niewykonywanie planów produkcyjnych. Znaczna część prac wykonywana była w godzinach nad­liczbowych co ujemnie wpływało na kształtowa­nie się kosztów produkcji.Drugą podstawową przyczyną złej pracy zakła­du była słaba organizacja zaopatrzenia w surow­ce i materiały. W zakładzie nie umiano pora­dzić sobie z tym brakiem. Znajdowano radę je­dynie w stosowaniu innych materiałów nie zaw­
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sze odpowiadających warunkom przewidzianym w recepturze co często ogromnie podrażało koszta produkcji.Brak kadr i niedostateczne zaopatrzenie — z tych dwóch przyczyn złej piycy w zakładzie zdawano sobie sprawę. Ale błędem było że nie zauważono innych przyczyn.A rezerwy w Słupskiej Fabryce istniały. Tkwiły one w możliwościach zastosowania postępu orga­nizacyjno-technicznego, w poprawie złej organiza­cji miejsca pracy, w usunięciu błędów fałszywego systemu płac.Bieżący rok przyniósł przełom na niemal wszy­stkich odcinkach pracy.W pierwszym rzędzie przystąpiono do przepro­wadzenia daleko idących usprawnień organizacyj­no-technicznych. Na licznych zebraniach produk­cyjnych na pierwszym planie postawione zostało zagadnienie uproszczenia procesu produkcyjnego, zastąpienia pracy człowieka przez maszyny, fa­chowca przez przyuczonego robotnika.Pierwszym krokiem w tym kierunku była no­wa organizacja miejsca pracy. Maszyny ustawione dotychczas według typów powodowały konieczność kilkakrotnego przewożenia obrabianych części na poszczególne operacje co, wobec braku dostatecz­nej ilości wózków transportowych wywoływało liczne zahamowania i postoje. Przy udziale robot­ników i personelu technicznego opracowano i wpro­wadzono nowy system organizacji stanowisk ro­boczych. Maszyny ustawiono zgodnie z nastę­pującymi po sobie fazami produkcyjnymi. Zasto­sowano szereg dodatkowych procesów międzyope- racyjnych odciążających główne procesy produk­cyjne i ułatwiających w znacznym stopniu pracę obsługi.Ważnym krokiem w tym kierunku było oprzy­rządowanie tokarek, wiertarek i gwintarek poprzez wprowadzenie współpracujących z maszyną no­wych narzędzi, które prawne całkowicie usunęły stosowane uprzednio ręczne wykonywanie wielu operacji.Tak na przykład zmechanizowano pracę traso­wania otworów przy wierceniu, które obecnie od­bywa się bez udziału pracy ręcznej; zastąpiono rę­czne gwintowanie przez mechaniczne itp.Usunięcie skomplikowanych i pracochłonnych zabiegów produkcyjnych oraz niepotrzebnych czynności transportowych nie tylko skróciło czas poszczególnych faz pracy ale pozwoliło na posta­wienie przy maszynach robotników przyuczonych i przerzucenie części załogi z oddziału mechanicz­nego do narzędziowni, która została znacznie roz­szerzona i przystosowana do nowych warunków technologicznych.

Na dalszym etapie usprawniony został proces malowania części narzędzi przez zastąpienie ucią­żliwego, ręcznego malowania pędzlem zmechanizo­wanym, zanurzaniem obrabianej części w specjal­nie skonstruowanym zbiorniku z farbą. Uspraw­nienie to dziesięciokrotnie skróciło czas malowa­nia.Wprowadzeniu nowej organizacji technologicz­nej towarzyszył wzrost inicjatywy ze strony robot­ników. W ciągu pierwszego półrocza bieżącego ro­ku wprowadzono w życie 58 wynalazków i uspra­wnień racjonalizatorskich, pochodzących od robot­ników i techników zakładu. W samym tylko czerw­cu br. oszczędność uzyskana w ten sposób wynio­sła blisko 5 tys. zł., przy jednoczesnym znacznym uproszczeniu niektórych procesów technolo­gicznych.Tak na przykład dzięki wprowadzeniu pomysłu racjonalizatorskiego przodownika Cendeckiego, który skonstruował ulepszony typ mechanicznej gwintarki ze starego wraka, wyciągniętego ze zło­mu, skrócony został czas gwintowania jednego otworu z 2,8 do 0,9 minuty.Oprzyrządowanie maszyn stanowiło pierwszy etap przełomu w fabryce. Dalszym krokiem było wprowadzenie gniazd obróbczych dla podstawo­wych części narzędzi, a mianowicie talerzy do bron, kół oraz narzędzi do wypielaczy.Dzięki wprowadzeniu samych tylko gniazd ob- róbczyeh do bron osiągnięto 83 tys. zł oszczędno­ści w skali rocznej, wydajność pracy zwiększyła się o przeszło 24%, co pozwoliło na przerzucenie 5% załogi na inne odcinki pracy.Jednocześnie wprowadzono system potokowego montażu podstawowych narzędzi. Montaż poto­kowy bron zorganizowany został na specjalnie skonstruowanych wózkach przesuwanych w po­szczególnych fazach produkcji aż do końcowej ope­racji składania bron, która została także zmecha­nizowana przez wprowadzenie dźwigu, przenoszą­cego gotowe narzędzia bezpośrednio na oddział ma- larni.W ramach usprawnień duży nacisk położony zo­stał również na staranne przeprowadzanie remon­tów kapitalnych i bieżących oraz konserwacji ma­szyn. Powiększenie i wyszkolenie brygad remonto­wych w znacznym stopniu zmniejszyło ilość awa­rii i uszkodzeń, które w większości wypadków usu­wane są natychmiast najdalej w ciągu jednego dnia. Brygady remontowe przeprowadziły poza planem, bieżących robót 20 remontów zapobiegaw­czych i szereg mniejszych reperacji podnosząc przy tym wydatnie stan konserwacji maszyn. W rezul­tacie ilość przestojów wydatnie zmalała, a wyko­rzystanie parku maszynowego wzrosło z 60% w styczniu br. do przeszło 70% w czerwcu.
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Usprawnieniom organizacyjno-technicznym to­warzyszyły prace nac usunięciem fałszywego, nieopartego na normach systemu płac. Wszystkie główne procesy produkcyjne i znaczna część po­mocniczych objęte zostały ścisłymi normami, któ­re w związku z usprawnieniami technicznymi by­ły kilkakrotnie rewidowane. Znormowanie posz­czególnych operacji przyniosło nie tylko ujednoli­cenie systemu płac i pobudzenie aktywności załogi ale także dało oszczędność blisko 19% funduszu płac w skali rocznej.Wprowadzenie jednolitej dokumentacji techni­cznej stworzyło podstawę dla zrewidowania i ob­niżenia norm zużycia materiałów, przez co zaosz­czędzono blisko 1% surowca.Następnym etapem było wprowadzenie szkolenia robotników metodą Kowalowa. Akcję tę rozpo­częto na odcinku montażu wypielacza gdzie spo­rządzono dokładne harmonogramy podstawowych czynności, ustalono najlepszy sposób ich wykony­wania i opracowano materiały szkoleniowe. W wy ­niku przeszkolenia kilkunastu pracowników tego działu wydajność ich pracy podniosła się przecię­tnie do 200% wykonania normy i rośnie nadal. Przodownik Jerzy Firmus przeszkolony metodą Kowalowa osiąga obecnie 412% normy, Reczka - 315%, Korowski — 240% itp.Obecnie przeprowadzane są przygotowania do wprowadzenia szkolenia metodą Kowalowa także na innych odcinkach pracy przy czym stosunek za­łogi, zachęconej przykładem i osiągnięciami prze­szkolonych, do nowej metody pracy jest pozytyw­ny i aktywny.Wyniki przełomu, jaki dokonał się w fabryce na początku bieżącego roku nie dały na siebie dłu­go czekać. Ujawnienie i wykorzystanie ukrytych rezerw, mimo istniejącego nadal częściowego bra­ku kadr, podniosło poważnie poziom i jakość pro­dukcji.Przeciętna wydajność pracy kształtuje się na co­raz wyższym poziomie, co znalazło wyraz w wy­konaniu planu za I półrocze w 107%.Poważne sukcesy osiągnięto również na odcin­ku obniżki kosztów własnych. Koszt produkcji jednego pługa zmalał w stosunku do ubiegłego ro­ku o 15%, ramy — o 11%, brony — o 8%.Poprawiła się także znacznie jakość produkcji zwłaszcza bron i pługów w rezultacie czego pra­wie do zera zmalała ilość reklamacji ze strony od­biorców.Mimo, iż zakłady słupskie w bieżącym roku zna­cznie podniosły poziom swej pracy, mają jeszcze wiele do zrobienia zwłaszcza na odcinku asorty­mentu produkcji. Plan asortymentowy nie jest wy­konywany, przez co nie jest wszechstronnie pokry­te zapotrzebowanie ze strony wsi. Jest rzeczą 

oczywistą że wobec istniejących trudności związa­nych z kadrami rozszerzenie asortymentu produk­cji stwarza poważne trudności technologiczne. Istnieje jednak w fabryce wiele nieujawnionych rezerw, których wykorzystanie pozwoliłoby na podniesienie poziomu i na tym odcinku.Jednym z poważnych źródeł rezerw jest uspraw­nienie zaopatrzenia w materiały i surowce, które jak dotąd ciągle pozostawia jeszcze wiele do ży­czenia. Nieregularność dostaw surowców spowodo­wana w znacznej mierze przez niedostateczną ak­tywność aparatu zaopatrzenia, powoduje, że przy nasileniu tempa pracy częstokroć stosuje się je­szcze materiały zastępcze droższe i nieodpowied­nie do produkcji. Tak na przykład w maju br. ilość zużytych materiałów zamiennych wyniosła prze­szło 8% całości zużytego surowca co poważnie przyczyniło się do podniesienia kosztów własnych.Przyczynia się do tego także fałszywy system opłacania niektórych pracowników, którzy w okre­sach szczególnie wzmożonej płynności kadr prze­rzucani są z prac administracyjnych do produkcji. Pracownicy ci wynagradzani są systemem dniów­kowym co znacznie obniża wydajność i nie stwa­rza bodźców do wydajniejszej ich pracy.Duże rezerwy tkwią także w niewykorzystanych możliwościach rozwojowych ruchu współzawod­nictwa na terenie fabryki. Zwłaszcza współzawod­nictwo zespołowe mogłoby tu przynieść poważne rezultaty, szczególnie, że stan mobilizacji załogi wskazuje na duże możliwości rozwojowe na tym odcinku.Niedostateczna jest także aktywność kierowni­ctwa zakładu i organizacji fabrycznych w dziedzi­nie przyciągania i stabilizacji nowych kadr robot­niczych. Podniesienie poziomu akcji socjalno-by­towych, które są poważnie zaniedbane, większa troska o robotnika, przyczyniłyby się w znacznym stopniu do stworzenia stałych kadr ściśle związa­nych z zakładem i usunęły niepokojący objaw nadmiernej płynności załogi.Przykład słupskiej fabryki narzędzi rolniczych jest żywą ilustracją twierdzenia, że droga roz­wojowa zakładów produkcyjnych leży w najpeł­niejszym wykorzystaniu wszelkich ukrytych re­zerw, podniesieniu poziomu organizacyjno-tech­nicznego i usprawnieniu procesu produkcyjnego. Poprawa stylu pracy w Słupskiej Fabryce dowo­dzi, że tzw. trudności obiektywne można sprowa­dzić do minimum i przełamać je, jeśli wykorzysta się wszystkie istniejące wewnątrz zakładu możli­wości, postawi organizację pracy na odpowiednim poziomie i wytworzy wśród załogi atmosferę mo­bilizacji i poczucia współodpowiedzialności za wy­niki produkcyjne.Tylko wtedy wytyczne VII Plenum będą mogły być w pełni zrealizowane.
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KRYTYKA I BIBLIOGRAFIA
PORADNIK MLECZARSKI I JAJCZARSKI 

N-ry 1 — 6/52

PRZEMYSŁY mleczarski i jajczarsko-drobiarski po­siadają odrębne ekonomiczne i fachowe czasopi­smo. Jest nim „Poradnik Mleczarski i Jajczarski“, wy­dawany przez Polskie Wydawnictwa Gospodarcze. Czasopismo to przeznaczone jest dla techników, maj­strów oraz aktywu gospodarczego przemysłu mleczar­skiego i jajczarsko-drobiarskiego oraz dla aparatu sku­pu mleka, jaj, pierza i drobiu. Przeznaczenie pisma określa zarówno jego treść, jak i formę: artykuły na temat produkcji mleczarsko-jaj Czarskiej informują rzeczowo o stanie i rozwoju tych gałęzi gospodarki.Na podkreślenie zasługuje fakt, że artykuły tech­niczne i to zarówno w Dziale Mleczarskim, jak i w Dziale Jajczarskim podawane są w formie przy­stępnej i ciekawej. Dowodzi to, że redakcja nie zapo­mina, iż czasopismo przeznaczone jest w pierwszym rzędzie dla techników i majstrów, a nie dla inżynie­rów, którzy posiadają swoje oddzielne pismo w’ posta­ci, wydawanego przez NOT miesięcznika „Przemysł Rolny i Spożywczy44. Rysunki zamieszczane w artyku­łach technicznych są przejrzyste i łatwo zrozumiałe, co w niemałej mierze wpływa na ożywienie czasopisma i pozwala mu spełniać rolę informatora dla pracowni­ków technicznych.W „Poradniku Mleczarskim i Jajczarskim44, który jest czasopismem wielobranżowym, z natury rzeczy istnieje wiele trudności z dobraniem odpowiednich proporcji pomiędzy poszczególnymi działami. Z tej też przyczyny obserwuje się pewien specyficzny prymat działu mleczarskiego nad pozostałymi innymi działami, jak drobniarski, jajczarski, szkolenia, współzawodnic­twa i racjonalizatorstwa, ogólnym itd. Prymat ten jest słuszny, wynika bowiem z ważności zagadnienia mle­czarskiego na obecnym etapie rozwoju naszej gospo­darki i jego dominującego znaczenia w stosunku do innych zagadnień gospodarczych. Można więc przy­jąć, że proporcje zastosowane przez redakcję w „Po­radniku Mleczarskim i Jajczarskim44 są właściwe.Dział mleczarski zasługuje na wyróżnienie nie tylko ze względu na objętość. Jest on również najlepiej re­dagowany. Znajdujące się w nim prace, zarówno tech­niczne, jak i ekonomiczne są z reguły ściśle powiązane z potrzebami życia, a poza tym wykazują dobrze do­brane proporcje pomiędzy tematyką techniczną i eko­nomiczną. W numerach pierwszego kwartału zagadnie­nia gospodarcze, jeśli chodzi o ich objętość, miały jesz­cze zdecydowaną przewagę nad tematyką techniczną, były one przy tym ujmowane w sposób mało kon­

kretny. Dopiero w drugim kwartale tematyka tech­niczna została właściwie ustawiona i rozszerzona, sta­jąc się realną podbudową stawianych tez ekonomicz­nych.W n-rze 2 „Poradnika44 pojawił się nowy dział „Kon­traktacja i skup44. Wyodrębnienie tego działu jest o ty­le potrzebne, że poruszana w nim problematyka leży całkowicie w gestii CRS „Samopomoc Chłopska44 i słusznie jest, aby pracownicy tego pionu mieli swe miejsce w piśmie, co bezsprzecznie wpłynie dodatnio na wzmożenie zainteresowania się miesięcznikiem ze strony terenowych pracowników skupu.Niemniej jednak należy stwierdzić, że debiut działu kontraktacji i skupu wypad! bardzo przeciętnie, a w porównaniu z innymi działami najsłabiej. Zamie­szczone w nim prace charakteryzują się szablonowo- ścią.Jakie przyczyny składają się na tę ujemną ocenę? Odpowiadając na to pytanie trzeba pamiętać dla kogo przeznaczony jest dział kontraktacji i skupu. Otóż sta­łymi jego czytelnikami powinni być m. in. — jak to już wspomniano — pracownicy punktów skupu w te­renie. Artykuły pisane dla tego typu odbiorców muszą być krótkie, zwięzłe, treściwe, a nade wszystko pisane stylem prostym, tak aby były czytane z łatwością i aby czytelnicy odnosili z nich bezpośrednią korzyść. Dla zrealizowania tego postulatu należy w pierwszym rzę­dzie silnie powiązać się z terenem i opracowywać ma­teriały nie „zza biurka44, lecz na konkretnych przy­kładach z terenowych warsztatów pracy. Jest to jedy­na droga właściwego ustawienia tego działu. Tym­czasem artykuły np. „Rok pracy CRS w skupie mle­ka44, „Kontrola wykonania skupu mleka44 (Nr 3) za­wierają materiał zbyt ogólnikowy i mało konkretny.Przykładami mogącymi świadczyć o pewnym ode­rwaniu się działu skupu od terenu, są następujące artykuły: „Zaopatrzenie techniczne spółdzielczych punktów skupu mleka i śmietanczarni44 (nr 4), „Umowy CZJD z CRS44 (nr 5), .„Kontraktacja indyków44 (nr 6) i „Organizacja instruktarza skupu CZPJD44 (nr 6). Ostatnie trzy pozycje są właściwie streszczeniem lub pewnym powtórzeniem instrukcji. Wydaje się, że taka praca, jak „Kontraktacja indyków44 powinna zawierać materiały instrukcyjne dla GS-ów o tym, co i jak na­leży robić, aby zwiększyć ilość kontraktowanych sztuk. Nieodzowną przy tym rzeczą byłoby pokazanie dobrze pracującego punktu skupu, tak aby metody jego pra­cy mogły być rozpowszechnione i przyswojone przez inne punkty skupu.Nie bez znaczenia jest sprawa stylu niektórych arty­
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kułów tego działu; styl ten może nasuwać zastrzeżenia jeśli' idzie o poprawność i czystość języka.W drugim kwartale br. powrócono w „Poradniku44 do kontynuowania poprzednich dobrych tradycji reda­gowania takich działów jak: „Współzawodnictwo i ra­cjonalizatorstwo”, „Kronika44, „Dział szkolenia44 i „Z prasy zagranicznej’4. Działy te zawierają dużo konkretnego materiału, opracowywane są interesująco i wskazują, że na tym odcinku redakcja jest w dosta­tecznej mierze powiązana z terenem.Zupełnie poprawnie redagowane są też działy: jaj- czarski i drobiarski.Artykuły wstępne natomiast opracowywane są w sposób bardzo ogólnikowy, co niejednokrotnie wpły­wa ujemnie na jasność i zwięzłość treści. Artykuł wstępny powinien być zwięzły, rzeczowy i mobilizu­jący. Postulatów tych nie spełnia większość artykułów wstępnych, zamieszczanych w „Poradniku44.Mówiąc o niedociągnięciach tego pisma, należy wspomnieć o adiustacji materiału, której redakcja po­święca za mało uwagi. Trafiają się bowiem błędy sty­listyczne, jak również sformułowania ogólnikowe i za­wiłe.Przykładem operowania trudną do zrozumienia dla czytającego formą może być praca I. Sadzińskiej „Przyspieszenie rotacji środków obrotowych44 (nr 5). Omawiana praca jest zupełnie oderwana od terenu, podane w części początkowej wiadomości są za ogól-
DOBRZE I ZLE...

ne, jak na czasopismo branżowe, jakim jest „Porad­nik Mleczarski i Jajczarskrt Autorka posługuje się nadmierna ilością trudnych określeń, jak np.: „Wła- ściwie ustalony cykl produkcyjny pozwoli na szyb­kie zwalnianie środków pieniężnych związanych w surowcach, materiałach i robociźnie, które w po­staci gotowych towarów przejdą w trzecią fazę ru­chu ^okrężnego44 ..— „Skrócenie czasu od momentu wykończenia towa­rów do czasu ich wysyłki i zafakturowania to skró­cenie trzeciej fazy obracalności środków obroto­wych44...O pompatyczności stylu świadczą niektóre zwroty w artykule „CZPMlecz i CZJD w ramach Minister­stwa Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego44 (nr 6). Oto przykłady: „Okres ten to pierwsze zabliźnienie ran zadanych mleczarstwu i jajczarstwu przez oku­panta i przez wojnę. Okres ten, to pierwsze łatanie dziur w zrujnowanych zakładach,, organizowanie te­renu, odbudowa zaufania wśród dostawców44...Ponieważ błędów tego typu spotyka się więcej, re­dakcja powinna zwrócić uwagę na dokładniejszą, niż dotychczas, adiustację materiału artykułowego.W zakończeniu naszego omówienia „Poradnika Mleczarskiego i Jajczarskiego44 należy stwierdzić, że pismo idzie po linii stałego podnoszenia swego pozio­mu we wszystkich dziedzinach. (Kis)

NA PRZYKŁAD, ALE NIE ZA 
PRZYKŁADMotto ...ażeby nie zbłądzićI każdemu powinną uczciwość wyrządzić...Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. I, w. 370.

W DZIEDZINIE, którą nazywamy protokołem, na­
stąpiły ogromne zmiany. W prezydiach zgro 
madzeń zasiadają przodownicy pracy i przedstawicie­

le organizacji masowych. Legitymację zewnętrznej 
dystynkcji zastępuje legitymacja twórczego wysiłku. 
Coraz skuteczniej staramy się strząsać z siebie prze­
żytki przeszłości i na ogół się to udaje. Ale nie 
zawsze.

Bo weźmy na przykład, ale nie za przykład, biura 
Polskiej Akademii Nauk. Odbyła ona uftaśnie niedaw­
no pierwsze zgromadzenie ogólne. PAN stawia sobie, i słuszn e — bo stawiać powinna, — zadania z dzte* 
dżiny badań szczególnie ważnych dla rozwoju gospo­
darki i kultury narodowej. Trzeba u nas — powiada­

ją — ściślej powiązać nąykę z życiem. W tej sąmcj 
myśli chcie iśmy powiązać pierwsze zgromadzenie 
ogólne PAN z ..Życiem Gospodarczym", by wzboga­
cić jego tematykę, by pogłębić stosunek do naukow­
ców, jednym słowem sądziliśmy, że ktoś z redakcji 
będzie mógł wziąć udz:al w zgromadzeń u, stawiającym 
publicznie program prac PAN. Nie wzięliśmy jednak 
pad uwagę PAN-skiego protokołu, który nie przewidy­
wał udziału publicystów ekonomicznych w uroczystej 
sesji.

— Czy sesja Polskiej Akademii Nauk może być in­
teresująca dla czasopisma gospodarczego^ — zapyta­
no nas na prośbę o kartę wstępu.

— Oczywiście że może być i jest interesująca — 
odpowiedzieliśmy zgodnie z prawdą.

— Bo nam się wydaje, że wystarczy, jak będą przed­
stawiciele agencji prasowej.

W rezultacie koledzy agencyjni mogli wysłuchać 
referatów i streścili je dla informacyjnej prasy co­
dziennej, a my obeszliśmy się smakiem.

Wołalibyśmy już teraz zamiast felietonu dać obszer­
ną notę o rozpoczęciu prac PAN. Ale n’e wyszło.
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Wyjdzie później, gdy biura PAN uchylą nam zamknię­
tych na razie drzwi. Będziemy o to kołatać, (wer).

CENIĄ SOBIE SPOKÓJ MIŁYMottoJestem woźny, nie moja rzecz sprawę roztrząsać; Wszak wiadomo, że strona woźnego zaprasza I dyktuje mu co chce, a woźny ogłasza...Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. VIII, w. 746.
INTERESANT, mający do załatwienia sprawę 

w jednej z agend centrali Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej, zgłosił się po przepustkę, ale jej nie 

dostał. Dążąc do załatwienia swej sprawy, rozpoczął 
starania, w wyniku których dopuszczono go do woź­
nego, przechodzącego akurat przez hall. Idący na rękę 
interesantowi woźny udał się do sekretarki urzędnika, 
z którym petent chciał przeprowadzić rozmowę, skąd 
przyniósł niebawem wiadomość, jakoby sprawa była 
załatwiona i z uwagą, że nie należy przeszkadzać 
w urzędowaniu osobistym informowaniem się. w biu­
rze.

Z krótkiej tej historyjki można wysnuć następujące 
trzy morały:

1) Dlaczego biuro przepustek Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej nie nazywa się biurem niewydawa- 
nia przepustek?

2) Dlaczego w pewnych komórkach Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej uważa się, że obywatel, wy­
stępujący osobiście w swojej sprawie, jest elementem 
przeszkadzającym w urzędowaniu?

3) Dlaczego czynniki zaszeregowane wyżej, niż 
woźny, nie biorą z niego przykładu w wyjściu na­
przeciw petentowi i niebiurokratycznym traktowaniu 
obowiązków?

Dodajmy, że wizyta interesanta w Ministerstwie nie 
była „osobistą kontrolą załatwienia sprawy**, d,o czego 
w każdym razie byłby uprawniony, lecz to, co uznano 
za załatwienie kwestii, m:ało być tylko wstępem do 
dalszych spraw, do czego porozumienie osobiste było 
nieodzowne.

Niedobrze jest, gdy obywatele urzędnicy bardziej 
sobie cenią spokój miły, niż kontakt z obywatelami- 
interesantami, (ryb).

BRZĘCZENIE NAD LIPĄMotto Lipa tak rozrośniona, że pod jej cieniami Sto młodzieńców, sto panien szło w taniec parami.Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. IV. w. 33
SĄ takie miesiące, wf których pracowite pszczoły 

mają wiele roboty i zbierają obfite żniwo. Na przy­
kład czerwiec i lipiec, kiedy morzem żółtego kwiecia 

pokrywają się rzepakowe pola i kiedy kwitną lipy.

Nasz przemysł często również troszczy się o to, by 
pszczelemu rodowi satyryków dostarczyć lipowego 
kwiecia. Tak jest chociażby z kwitnieniem sprawy no­
żyków do golenia. Ładny plon zebrały już zeń wszyst­
kie sekcje satyryków, nie wyłączając członków kan­
dydatów. Niektórzy wracali nawet po kilka razy na 
miodonośną niwę.

Wydaje się jednak, że sprawa już przekwitła i doj­
rzała. Trzeba mocno wstrząsnąć tym lipowym drze­
wem. Bo przecież na każdy nożyk składa się: czas 
roboczy pracowników, cenny surowiec, jakinl jest stal, 
transport, dystrybucja itd. itd. Aż wreszcie całą tę 
masę pracy uprzedmiotowej wyrzuca się po prostu na 
złom, a konsumenci straszą otoczenie zarostem, lub 
krwawymi nacięciami. Nie chodzi już tylko o estetykę, 
o wygodę konsumenta, lecz również o marnowanie 
wysiłku i materiałów. Kto skutecznie ukróci działal­
ność żyletkowych brakorobów? (md)

USPRAWNIONA KAWAMottoW Polszczę w domu porządnym, z dawnego zwyczaju Jest do robienia kawy osobna niewiasta, Nazywa się kawiarka; ta sprowadza z miasta Lub z wicin bierze ziarna w najlepszym• gatunku, I zna tajne sposoby gotowania trunku, Który ma czarność węgla, przejrzystośćbursztynu, Zapach moki i gęstość miodowego płynu.Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. II, w. 498.
MNIEJ więcej przed dwoma laty przemysł pań­

stwowy podjął produkcję elektrycznych kawia­
rek. Były one estetyczne i —fco bardzo ważne — prak­

tyczne w użyciu, pozwalając na przyrządzenie smacz­
nej kawy. Z niewiadomych jednak przyczyn wstrzy­
mano produkcję tych kawiarek. Na rynku pojawiły się 
natomiast inne o oryginalnych kulistych kształtach.

Nabyliśmy taką kulę, nie spodziewając się nawet 
ile nam przysporzy atrakcji. Przez trzy tygodnie co­
dziennie huczała, niczym stevensonowska lokomoty­
wa. Zagłuszała stuk maszyny do pisania i brzęczenie 
telefonu. Po nagrzaniu się zamieniała się id efek­
towny gejzer, bryzgający wokół wrzątkiem. Jednego 
tylko nie mogliśmy się doczekać — dobrej kawy. Wre­
szcie, któregoś dnia coś w kawiarce strzeliło, coś 
huknęło, kapturek szklany rozpadł się na części i pie­
kielna maszyna zamilkła.

Ucieszyliśmy się nawet, że będziemy mogli spo­
kojnie pracować, ale zmartwiliśmy się również, gdyż 
tego rodzaju „usprawnienia** produkcji i rezygnowa­
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nie z wypróbowanych modeli, jest typowym przykła­
dem niegospodarności i obniżania jakości towarów, 
przeinaczonych na rynek.

Potem zaczęliśmy dociekać, co jest głównym powo­
dem nieprzydatności kulistego modelu i doszliśmy do 
wniosku, że zrezygnowanie z dobrze obliczonego słu­
pa wody i długości rurki, przewodzącej parę. Innymi 
słowy — kulista maszyna piekielna nie może zapa­
rzać kawy, bo zamiast krążenia występuje w niej 
zwyczajne wrzenie. Czy o tym nie pomyślał ów wy­
nalazca, który jest autorem gejzerowej kuli? (md)

KILKA PYTAŃ POCZTOWYCHMotto ...znalazł klucz i biały Papier w trąbkę zwiniony, było to listek mały.Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. III, w 658
DLACZEGO kartka pocztowa nadana w dniu 7 lipca 

w Szczawnicy dotarła do adresata w Warszawie 
następnego dnia?

Dlaczego list nadany również w Szczawnicy, lecz 
dzień wcześniej, przyszedł trzy dni później?

Dlaczego raz usługi pocztowe funkcjonują wyśmie 
nicie, a drugi raz naprawdę źle?

Jeśli o poziomie tych usług decydują ludzie, dla­
czego w dostatecznym stopnu nie szkoli się pozosta­
jących w tyle na przykładzie przodujących?

Jeśli powodem są błędy organizacyjne, dlaczego się 
ich szybko nie usuwa? (md).

MOBILIZUJĄCA PLASTYKAMotto ... do obrazu trzebaPunktów widzienia, grupy, ansamblu i nieba...Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. III, w. 612.
PLAKAT, który przemawa bez użycia obfitości słów 

i haseł najlepiej spełnia swoje zadania.
W wielkiej kampanii q zbieranie makulatury zasto­

sowano również plakat, A ie- akcja ma wyraźnie go­
spodarcze znaczenie, na szczycie stosu makulatury 
umieszczono piękny egzemplarz „Gazety Gospodar­
czej1. Gazeta taka me istnieje — ale w swej makula­
turowej wyrazistości urasta do symbolu. Trzeba by 
wiec autorowi plakatu i tym którzy go zakwalifiko­
wali zwrócić uwagę, że może on wywołać niesłuszny 
wniosek, iż najbardziej na makulaturę nada je się pra­
sa gospodarcza.

My zaś występując oczyw'ście pro domo sua, bardzo 
nechętnie słyszelibyśmy taką konkluzję, (md).

ECHA
PÓKI CO, NIECH CHODZĄ BOSOMotto Zosia kładnie pończoszki białe, ażurowe. I trzewiki warszawskie, białe, atłasowe...Mickiewicz, Pan Tadeusz, Ks. V, w. 153 

LIPCA wysłano do nas takie pismo z Centrali Han­
dlowej Przemysłu Skórzanego:

„W związku z notatką prasową pt. „W obronie ma­
łych nóżek" opublikowaną w „Życiu Gospodarczym" 
Nr 12 z dn. 2. 6. 52 r. dotyczącą braku na rynku obu­
wia damskiego Nr 33, Centrala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego wyjaśnia, że przemysł kluczowy produkuje 
jedynie w tej numeracji obuwie dziecięce, natomiast 
nie produkuje obuwia damskiego Nr 33, ponieważ 
koszty związane z uruchomieniem nowych urządzeń 
wytwórczych byłyby niewspółmierne w stosunku dc 
niewielkiego zapotrzebowania na ten rozmiar obuwia

W związku z powyższym. produkcję obuwia nietypo­
wego (rzadko spotykane rozmiary, lub fasony np. san­
dałki dziecięce) powierzono spółdzielczości".

Przemysł obuwniczy swoiście interpretuje zasadę 
zmian ilościowych i skoków jakościowych. Niech 
klientki skaczą z pantofli dziecięcych Nr 33 w pan­
tofle damskie np. Nr 36 — powiadają tam, a CHPS 
podziela to mniemanie. Dopóki zaś spółdzielczość nie 
uruchomi produkcji numerów nietypowych, powiadają, 
niechże sobie spokojnie narastają braki ilościowe.

Rzecz bowiem w tym, że zdaniem CHPS koszt ko­
pyta Nr 33 jest niewspółmierny z zapotrzebowaniem. 
A może w CHPS panuje opinia, że praca na kopycie 
Nr 33 wymaga gruntownego przeszkolenia robotników 
całego zespołu fabryk? Oj, chyba nie.

Wdaja.c się w polemikę z CHPS omal nie zapomnie­
liśmy że Centrala powinna, obojętnie z jakiego źródła, 
zapewnić dostawę do sklepu wszystkich żądanych przez 
klientów towarów. I takiego „Echa" oczekujemy, z ża­
lem radząc poszkodowanym drobnonóżkom, by póki co 
chodziły boso. Pogoda, jak na razie, sprzyja, zazię­
bienie nie grozi, a kto wie, czy po urlopach produ­
cenci i dystrybutorzy nie ząbiorą się i nowymi siłami 
do uwzględnienia potrzeb rynku? (ryb)
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